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ifcfiiio handlować dolarami! 
Tylh-o Banh Polski i banki dewizowe mają prawo nabywania i sprzedaży walut 

obcych.—TeKst urzędowy odnośnego rozporządzenia powołuje się na cały 
szereg przepisów z minionych dni-

Warszawski koresponednt handlo­
wy (W) .,11. Republiki" telefonuje: 

Wczorajszy „Dziennik Ustaw" ogła­
sza rozporządzenie ministra skarbu w 
porozumieniu z ministrem sprawiedli­
wości z 1$ grudnia 1925 r. w sprawie 
ergulowanla obrotu walutami zagra-
nicznsmi. Na podstawie ustawy z dnia 
2 marca 1023 r. w przedmiocie udzie­
lenia ministrowi skarbu upoważnienia 
do regulowania w drodze rozporządzę 
nia obrotu pieniężnego w kraju 1 z za­
granicą oraz obrotu obceml walutami, 
(Dz. U. R. Nr. 25 poz. 154) ze zmianami 
wprowadzoncnii ustawą z dnia 31 mar­
ca 1925 r. (Dz. U. R. Nr. 32, poz. 225) 
zarządza się co następuje: 

§ 1. Kupno 1 sprzedaż walut zagra­
nicznych dozwolone są tylko na zasa­
dach wynikających z następujących ar­
tykułów: 

§ 2. Bank Polski 1 banki dewizowe 
są upoważnione: 

a) do kupowania walut zagranicz 
nycli; 

b) do sprzedawania tych walut Ban 
kowi polskiemu lub bankom dewizo 
wym. 

Sprzedaż innym 090bom dozwcDna 
jest tylko w tych wypadkach, w któ­
rych w myśl 8 4 rozporządzenia mini­
stra skarbu w porozumieniu z mini­
strem sprawiedliwości z dnia 27 maja 
1925 r. (Dz. U. R. Nr. 57, poz. 408) do-
zwolone jest przekazywanie walut za­
granicznych. 

§ 3. Minister skarbu może udzielić 
przedsiębiorstwom bankowym niena-
leżącym do wymienionych w § 2 zezwo 
lenia na kupowanie walut zagranlcz-

wane tylko Bankowi polskiemu lub jed 
nemu z banków dewizowych. 

§ 4. Osoby nabywające waluty za­
graniczne na zasadzie 8 2 w wypad­
kach określonych w 8 4 rozporządzenia 
z dpia 27 maja 1925 r. (Dz. U. R. Nr. 57 
poz. 40S) są uprawnione do przekazy­
wania tychże walut na inocy dowodów, 
które służyły przy ich kupnie, o Ile 
przekazywanie odbywa się przez ten 
bank, który waluty sprzedał. 

Jeżeli przekazywanie ma się odbyć 
przez inną instytucje bankową należy 
spełnić wszystkie warunki potrzebne 
dla przekazywania walut zagranicz­
nych w myśl obowiązujących prze­
pisów. 

8 5. Osoby, nie posiadające praw 
banków dewizowych waluty zagrani­

c z n e mogą kupować tylko w Ban':u 
piskim I tylko w bankach dewizo pych od osób nie mających uprawnierf 

banku dewizowego z tem ograniczę-'? wich (§ 2), a sprzeda w a ć 7 y l k o " Banac 
niem, Iż waluty te mogą być sprzeda-1 wl polskiemu, bankom dewizowym lub 

przedstawicielom banków, uprawnio­
nych w myśl § 3 niniejszego rozporzą­
dzenia. 

8 6. Przekroczenie przepisów ni­
niejszego rozporządzenia pociąga za 
sobą dla banków następstwa przewi­
dziane w § 44 rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolite! z dnia 27 gru­
dnia 1924 r. Dz. U. R. Nr. 104, poz. 
1018), a w stosunku do Innych, kary 
przewidziane w ustawie z dnia 2 marca 
1923 r. (Dz. U. R. Nr. 25, poz. 154) ze 
zmianami wprowadzoneml przez usta­
wy z dnia 23 czerwca 1923 r. (Dz. U. 
R. Nr. 62, poz. 459) I z dnia 29 marca 
1924 r. (Dz. U. R. Nr. 29, po*. 285). 

§ 7. Rozporządzenie niniejsze wcho 
dzl w życie z dniem ogłoszenia. 

Minister skarbu 
J. ZDZIECHOWSKI. 

Minister sprawiedliwości 
Dr. PIECHOCKI. 

Prowokatorzy Lwowie 
chcieli wywołać krwawe zamieszki. 

Energiczna postawa policji położyła kres wystąpieniom zbrodniczych czynników. 
lium nosił na rakach Pasternakówną i wołał: ,.Niech żyfe Kaidanf. 

Lwowski korespondent nasz telefo 
finie: 

Wczorajsze „Słowo Polskie" 1 „Oaze 
ta Codzienna" wydały odezwy przeciw 
sadowi przysięgłych I przeciw uwolnie­
niu Steigera oraz przeciw tym przysię­
głym, którzy głosowali za uwolnieniem 
Steigera. Również wydane zostały ulot­
ki, nawołujące do czynnego wystąpienia 
przeciw żydom. 

Na Interwencję posłów żydowskich, 
policja obstawiła mieszkania posłów, 
mieszkanie jj^ełgera, redakcję „Chwili", 
obrodców 1 przysięgłych. 

O godz. 7-ei wieczorem zebrał sic 

Sucha Ameryka 
zos tan ie nieco zw i l żona . 

Paryż, 19 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

„L'Informntion" donosi z Nowego 
Yorku, że kongres Stanów Zjednoczo­
nych wypowiedział sią za reformą usta­
wy o użyciu alkoholu w Stanach Zjedno 
czonych. 

CO SŁYCHAĆ NA DWORZE? 
Prawdopodobny przebieg pogody w 

Polsce w dniu dzisiejszym: zachmurze­
nie przeważnie duże (z przejaśnieniami), 
odwilż, deszcz, lub deszcz ze śniegiem 
"a wschodzie; stałe lub umiarkowane 
wiatry zachodnie. 

tłum na placu Fredry, gdzie przemawiał 
syn redaktora „Gazety Codziennej" Tu-
men. 

Po przemówieniu uformował się po 

chód, który udał się dó mieszkań obroń­
ców: dr. Greka i Ldwensteina, gdzie po­
wybijano szyby. 

W powrotnej drodze tłum wybił szy 

l a i t l i i f i i s i r i H i i i . 
Ćwierć kilograma perditu w lokalu ,Kattowitzer Zeidmę' 

w . . . . . Katowice, 19 grudnia. I Jak stwierdzono eksplozja nastąpiła 
W dniu dzisie.szym, o godzinie 8.15, w jednym z pokoi drukarnianych na'par 

w drukarni „K atowizer Zeitung , m i e - tetze. Z si|y wybuchu w toku śledztwa 
szczęce) się przy ul. Młynarskiej na-, stwierdzono, że eksplodowało okojo je 
wprost Uomisarjalu pierwszego, miała 
miejsce silna eksplozja dynamitowa. 

Huk detonacji rozległ sie po calem 
mieście. W domu, gdzie mieści się dru­
karnia, wyleciały wszystkie szyby, oraz 
klatka schodowa uległa siluemu uszko­
dzeniu. 

by w kawiarni „Warszawa" i udał się 
do domu, gdzie mieszka Steiger. 

Policja jednak obstawiła jego miesz­
kanie i nikogo nie dopuściła. 

Awantury uliczne trwały do późnego 
j wieczora. O godz. 9-ej tłum wdarł się 
do kina „Apollo", które jest własnością 
sędziego przysięgłego Borowskiego 1 ob 
rzucił obecnych kamieniami. 

Na ulicy Legjonów TŁUM NOSIŁ 
PASTERNAKÓWNE NA REKACH, 
krzycząc: — Niech żyje Kajdan! niech 
żyje Lukomski! 

Pogotowie opatrzyło kilkunastu ran­
nych. 

dnej czwartej kilograma perditu. Śledz­
two jak dotychczas ujawniło, że ostat­
nim wyszedł z drukarni jakiś gruby pra 
cownik drukarskj o godzinie 8.10, W 
pięć minut później nastąpił wybuch. 

Śledztwo t rw a w dalszym ciągu. 

Rokowania niemiecko-rosyjskie 
A Ford dostaje od Moskwy wielkie zamówienia. 

Berlin, 19 grudnia. 
Agenciii wschndjill 

Czlczerhi odbył dzisiaj dłuższą kon­
ferencję ze Stresemannem. Wyniki o-
brad trzymane są w tajemnicy. 

W Berlinie bawi, ze względu na po­
byt Cziczerina, ambasador sowiecki w 
Paryżu, Rakowskij. 

Dziś przybyła tu również posełka 
S. S. S. R. w Oslo pani Kołlątatjowa. 

Mrozy w Jugosławji, 
Tempera tu ra spadła do minus 

2 7 stopni . 

Biaiogród, 19 grudnia, 
Polska Agoncja Telegraficzna. 

Gwałtowne mrozy nawiedziły całe 
królestwo S.H.S. Temperatura wynosił? 
w dniu wczorajszym w Sarajewie 27 sto 
pni, w Kragujewaczu 24, w Niszu 15, w 

Londyn, 19 grudnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że „The 1 

Fordson Company" otrzymała od Ro­
sji sowieckiej zamówienie ua dostawę Białogrodzie 15. N a wielu linjach koleje 
10'tysięcy traktorów „Fordsona z peł , ° , 1 . . .1 . ' ' 
nem wyekwipowaniem. Traktory na- w V c h Potworzyły sie zwały śnieżne na-
byte zostały za sumę 6 miljonów dola- wet na głównej linji Białogród — Ża­
rów, grzeb masy śniegu uniemożliwiły przez 

Zamówienie dostarczone ma być w d w i e godziny komunikację. Wicie poci a 
styczniu roku przyszłego do portów to- & ^ , i ronie, inne przybyły ze 
syjskich: Odessy i Noworosyjska, dla fa ^ , . ' , v ' 1 . . 
zastosowania ich przy robotach wiosen łącznem opóźnieniem do swych miejsc 
nyeh nu roli. I przeznaczenia. 



g » 1. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Berlin, 19 grudnia. 
IW związku z zaostrzeniem s'ę kry­

zysu gospodarczego mówiono tu od kil 
ku dni w różnych kotach o możliwości 
ogłoszenia w Niemczech stanu oblęże­
nia. Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Reichstagu wspomniał o tem deputowa 
ny komunista Stoeckcr. Wczoraj or­
gan, stojący blisko kół komunistycz­
nych „Dle Wclt am Abend*', doniósł, że 
projekt ogłoszenia stanu oblężenia jest 
opracowywany w ministerstwie Rcichs 
wehry. 

Dzisiaj „VossIsche Ztg." pisze: 
W Berlinie krążą pogłoski, że w 

kompetentnych urzędach rozważana 
jest sprawa stanu oblężenia, w C E L I J 

U P R Z E D Z E N I A W Y B U C H U R O Z ­

R U C H Ó W , G R O Ż Ą C Y C H N A S K U -

T E K D R O Ż Y Z N Y I B E Z R O B O C I A . 

Jedno z pism lewicowych poduln 
wczoraj, że szef oddziału politycznego 
ministerstwa Rcicliswchry, majer 

Schleiclier, odbył na ten temat narady 
z przedstawicielami zainteresowanych 

resortów. Major Schleiclier miał przy-
tem zwrócił uwagę na to, że w r. 
rozruchów policja nio rozporządza wy­
starczającymi siłami i nie zasługuje na 
•alkiwlte zaufanie. 

Stwierdzić należy, że powyższe po­
głoski są conajmniej przesadzone. 

O ile wiadomo fakty przedstawia':) 
się w sposób następujący: W minister 
stwie spraw wewnętrznych, na czele 
którego stoi obecnie minister Reichs-
weliry, była w rzeczy samej 
rozważana sprawa ogłoszenia stanu 

oblężenia na wypadek rozruchów. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych od­
było z inicjatywy komisarza Rzeszy do 
spraw bezpieczeństwa publicznego, pul 
kownika Ktinzcra, naradę w tym przed 
miecie z rządami poszczególnych kra­
jów związkowych Niemiec Rząd pru­
ski zajął na tych konferencjach wy­
raźnie 

negatywne stanowisko. 
Na skutek tego ministerstwo spraw we 
wnętrznych Rzeszy porzuciło na razie 
swój plan. 

Zapomogi dla bezrobot­
nych w Niemczech 

p o d w y ż s z o n o o 2 0 p r o c e n t 
Spec. sł. telegraf. „II Republiki". 

Berlin, 19 grudnia. 
Parlamont niemiecki uchwalił nowe­

lę do ustawy o zapomogach dla bezrobot 
nych, w myśl której wszelkie zasiłki zo 
stają podwyższone o 20 proc. od 14-go 
grudnia wstecz z ważnością do 14-go 
maja. 

Berlin, 19 grudnia. 
Agencja Wolffa donosi, że w czasie 

od 16 do 30 listopada, liczba pobierają­
cych całkowite zapomogi wzrosła o 41 
procent. 

•''.V/ v .vSLt\%'.' •» ' 

Mała ententa 
z n ó w rozpoczyna czu le obrady. 

Blałogród, 19 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Jak donosi „Nowostl" program spot 
kania ministrów spraw zagranicznych 
małej ententy, które nastąpi dnia 14-go 
stycznia 1926 r. w Raguzie obejmuje na 
stępujące punkty: 

1) stosunek do Austrji; 2) kwestja 
dynastji na Węgrzech; 3) kwcstje pak 
tu bezpieczeństwa; 4) stosunek do Ro­
sji sowieckiej; 5) sprawa żeglugi na 
Dunaju; 6) kwestja rozszerzenia małej 
ententy; 7) kwestja rozbrojenia. 

Widzenie na odległość 
N o w e odkrycie f rancuskiego 

Inżyniera . 
Paryż, 19 grudnia. 

„Petit Parlslen*4 podaje, że francuski 
wynalazca Belin, znalazł sposób rozwią­
zania problematu telewizji I że dokonał 
publicznych doświadczeń ze swym apa­
ratem. 

Patrjotyzm praktyczny. 
Przemys łowcy francuscy of iaro 

w a l i p a ń s t w u gwarancje 
m a j ą t k o w e . 

Paryż, 19 grudnia. 
Polska Atencja Telegraficzna. 

Komentarze prasy odzwiercladlają-
IEL niezwykle dodatnie wrażenie, jakie 
wywołała we Francji inicjatywa prze­
mysłowców ogręgów północnych Fran 
cji, którzy ofiarowali państwu gwaran­
cje, mogące przyczynić się do napra­
wienia sytuacji walutowej. Dzienniki 
podkreślają, że wytwórczość przemy­
słowa stanowi pjątą część całej wy­
twórczości francuskiej. Prasa nie wąt­
pi, że cały przemysł kraju pójdzie za 
przykładem przemysłowców okręgów 
północnych. 

Starcie z policją w Warszawie. 
Interpelacja klubu pracy z powodu manifestacji 

bezrobotnych. 

LIKWIDACJA OKUPACJI. " 

Paryż, 19 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Le Matin" donosi z Strassburga, i e 
międzysojusznicza komisja kontrolna 
która działała w Krlsruhe od 1918 roku 
została zniesiona. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęła 
interpelacja sejmowego klubu pracy do 
p. ministra spraw wewnętrznych „ w 
sprawie karygodnego zachowania się 
niektórych funkcjonarjuszów policji pań 
stwowej przy rozpędzaniu manifestacji 
bezrobotnych". Interpelacja brzmi: „ W 
dniu dzisiejszym, 17 grudnia 1925 r. rze­
sza bezrobotnych, którym czynnik! urzę 
dowe zapowiadają, że dostaną produkty 
żywnościowe, zebrała się przy ul. Cie­
plej nr. 20 przy P.U.P.P.. domagając się 
„pracy 1 chleba". Tłum ten. doprowadzo 
ny do rozpaczy, zachowywał się jednak 
względu.e spokojnie. 

Wtedy komisarz pol. państw. VI I ko-
mlsarjatu, Schwarz oraz podkomisarz 
Adamkowski, rozkazawszy oddziałowi, 
policji zaatakować tłum z nasadzonyiUj 
bagnetami, sami rzucili się pierwsi w 
tłum, bijąc szablami bezbronnych nao-
ślcp. Dawała się jednak zauważyć pcw 
na. metoda, zwiększająca zamieszanie 
przez policję. Tak np. wobec bezrobot 
nych pracowników umysłowych, którzy 
;ia odgłos bójki wylegli przed swoim lo 
kalem, zastosowano taki system, że 
chciano ich wepchnąć w tłum. stawiając 
przed drzwiami ich lokalu policjanta dla 
niedopuszczenia Ich z powrotem, a po­
licja tłum pędzony otoczyła 1 rozprasza­
ła, stosując bicie. 

W ten sposób ranny został np. w rę­
kę robotnik Koliński Jan, Węgierska 9, 
Szulc Tadeusz, Spokojna 9, w obecności 
Tyla Konstantego, Spokojna 9. Za samo 
wstawianie siię wobec policji, by nie biła 
byli aresztowani pracownicy umysłowi 
Grąbczcwski Juljan, p. Piątkowska Al­
freda i Przcdlecki Józef za zapytanie o 
nazwiska aresztowanych demonstran­
tów. 

Wszelkie tego rodzaju fakty, a w 
szczególności takie, jak bicie szablą bez­
bronnego tłumu przez komisarzy 
Schwarza i Adamkowskicgo, dowodzą, 
że niektórzy funkcjonariusze pol. państw 
tracą nerwy przy pełnieniu obowiązków 
i sarnd przyczyniają się do wzmożenia 

n'epokoju, oburzenia na władzę oraz sia 
nia paniki, co w chwili, wymagającej 
szczególnego spokoju w kraju, jest wy 
soce niepożądane, a przytem przeczy 
podstawowym elementom humanitaryz­
mu. 

Wobec powyższego niżej podndsani 
zapytują: 

1) Czy fakta powyższe co do zacho­
wania się niektórych funkcjonarjuszów 
pol. państw., a w szczególności komisa­
rzy Schwarza i Adamkowskicgo, są pa­
nu ministrowi wiadome? 

2) Co pan minister zamierza uczynić 
dla ukarania należytego winnych oraz 
zapobieżenia na przyszłość podobnemu 
zachowaniu się wyższych funkcjonarju­
szów policji państwowej?" 

MairfesfaclB w stolicy. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telef.: 
Wczoraj przed południem tłum z k i l ­

kuset osób uszeregowanych w rządy, ':-
siłowa! manifestować w różnych punk­
tach miasta, m. in. przed prezydjura ra 
dy ministrów. Władze policyjne zarzą­
dziły rozwiązanie pochodu. 

Przy ukazaniu sią oddziału policji, 
tjum rozproszy} się w bezładnej uciecz­
ce, siejąc zamęt na przyległych ulicach. 

Prowodyrzy tłumu, wyzyskując cięż 
k i stan bezrobocia, niewątpliwie próbo­
wali w ten sposób zamącić spokój w 
mieście. Kilkunastu zatrzymanych bada 
policja. 

Nikt z uczestników tego ulicznego 
zajścia obrażeń nie odniósł. Jedynie je­
dna z młodych kobiet, nielicznych w po 
chodzie, dostała ataku epileps;i. 

Trzech posterunkowych policji od­
niosło rany. Policja aresztowała 25 oso­
bników, u których znaleziono kamienie. 

Posjowie Skrzypa i Balin zapowie­
dzieli na iutro w>cc bezrobotnych. Poli­
cja przedsięwzięła energiczne kroki, aby 
nie dopuścić do wykroczeń. 

Niemcy i francuzi 
konferują pokojowo, jakgdyby nie było nigdy 

światowej wojny. 
Paryż, 19 grudnia. 

Polska Agencja I eleerafiezna. 
Wczoraj popołudniu zebrali się tu 

rzeczoznawcy państw sojuszniczych i 
Niemiec, mając za zadanie ustalanie pro 
gramu, który będzie przedstawiony kon 
terencji ambasadorów dla ustalenia za­
sad konwencji lotniczych pomiędzy Niem 
ca nu a państwami sojusznicze mi. 

Delegaci francuscy i niemieccy do ro 
kowaó handlowych prowadzili w dal­
szym etągu dyskusję nad wysimiętemj z 
obu stron propozycjami kompromisowe 
mi. Wrażenie, jakie się odnosi z przebić 
gu narad każe wnioskować, iż możliwe 
jest zbliżenie punktów widzenia obu 
stron. W dniu dzisiejszym rozmowy bę­
dą się odbywały nadal w celu osiągnię­
cia kompromisu. 

M.ussolini podda s!ę operacji. 

F A U R Y K l W r l t e E W S K l B l M A ­
N U F A K T U R Y N I B ZOSTANr) 

Z A T R Z Y M A N E . 
Dowiadujemy się, iż wymówienie 

pracy w Widzewskiej Manufakturze 
nie jest bynajmniej związane z jakiemi-
kolwiek trudnościami. Jest to jedynie 
kontynuowanie systemu wnrowadzone 
go od miesięcy we wszystkich fabry­
kach w związku ze zmiennemi konjunk 
turami. 

Łączenie wymówienia z trudnościa­
mi finansowemi jest nieuzasadnione ja-
kicmikolwiek konkretnemi faktami. 

Masowe egzekucje 
w Turcji. 

Z a „ M a ł p o w a n i e E u r o D y " Idz ie 
się do w ięź enia. 
Konstantynopol. 19 grudnia. 

Stracono tu 18-tu przywódców, którzy 
swego czasu usiłowali zorganizować po­
wstanie w miejscowości Lozistan nad 
Morzem Czarnem. Dalszych 38 oskarżo­
nych, którzy również brali udział w po­
wstaniu, zasadzono na długotrwałe kary 
wlezienia. W ostatnich dniach przedsię­
wzięto liczne aresztowania opozycjoni­
stów, m.ln. kliku księgarzy, którzy sprze 
dawali broszurę p. t. „Małpowanie Euro 
py". Autor I nakładca tej broszury zo­
stali również aresztowani 

Anglicy przekonani są 
i e Rosja we jdz ie do Ligi narodów. 

Londyn, 19 grudnia. 
Lord Grcy, przemawiając na posie­

dzeniu rady generalnej związku stówa 
rzyszeń Ligi narodów, o traktatach lo-
carneńskich podkreślił, że ich następ­
stwem winno być rozbrojenie. Mówiąc 
o trudnościach, jakie w związku z tem 
wynikną lord Grcy powiedział m. In.: 

„Niektórzy sądzą, że niektóre pań­
stwa, jak Polska i Czechosłowacja mu 
siałyby zaznaczyć, iż krzywdą jest dla 
nich konieczność redukcji zbrojeń wypły 
wającą z faktów podpisania przez n.e 
umów arbitrażowych z Niemcami. 

Krzywdą jest, bo czy mogą to U-
czynić wobec istnienia wielkiej czerwo­
nej armji w Rosji". 

Minister spodziewa się jcdna.k że 
Rosja ostatecznie wejdzie do Lig; na­
rodów. 

Wielka redukc ;a podatków 
Miestely, nie w Polsce, lecz 

w A * ervce. 
Waszyngton, 19 grudnia. 

Izba reprezentantów przyjęła projekt 
ustawy o redukcji podatków na sumę 
325 miljonów dolarów. 

Tilson, przywódca stronnictwa repu­
blikańskiego w izbie reprezentantów, 
zaproponował kongresowi ogłoszenie an 
kiety parlamentarnej w sprawie sytua­
cji w przemyśle kauczukowym. Tilson 

Zachodzi ! o b a w a , ż e z fa b r e w z a t e ' e m u w ą t r o b ę . 
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Mussolini podda się wkr5tcc oper ac:I, • tego, komu ma powierzyć zastępstwo w mysi amerykański 700 miljonów 
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Stan oblężenia w Niemczech. 
Rząd niemiecki zastanawia się nad kwestją ogłoszenia stanu tego 

ze względu na groźbę rozruchów głodowych. 
Policja niemiecka, zdaniem rzeczoznawcy, nie zasługuje na zaufanie. 



ILUSTROWANA R E P U B L I K A 
Świat bez pokoju. 

2 0 grudnia 1926 

Z cr-npu) my najpierw lak ty: 
We Francji odbywa sle prawdziwa 

rewolucja walutowa. Mimo całego bo­
jąc twa narodowego, dodatniego han­
dlowego bilansu, pomocy zagranicznej, 
iśwladomlcnla mas ludowych — frank 
katastrofalnie spada, kpiąc sobie ze 
yszclklcb zarządzeń I ograniczeń dewl-
towych. Tempo zmian gabinetowych 
przybiera rozmiary, dające wiele do 
nyślcnla. Nastroje społeczno zasługują 
tylko na określenie: panika™ 

W Niemczech Iest coraz gorzej. Mi­
mo wielkich pożyczek amerykańskich 
•— przesilenie gospodarczo w całej peł­
l i . Znawcy gospodarki światowej za­
pewniają, l i Niemcy są dzisiaj pod zna­
cznie gorszą gwiazdę, nil np: Polska, 
Edyt przy silnym organizmie ekonomi­
cznym kryzys przybiera znacznie o-
itrzejsza formę. Na tle tych nlcdomagań 
rosną antagonizmy polityczne. Ostatnie 
adk rycia planowanych zamachów na 
tycie wybitnych mężów stano nie wro­
ta, nic dobrego. Ruch monarchlstyczny 
ir Bawarii Jest wyraźnym dowodem de 
presji I zwątpienia, czy system rządów 
•bccnych może uzdrowić Rzeszę. 

W Anglii mimo znaczne) różnicy sto 
tanków I większego spokoju społecz­
nego sytuacja również nie Jest świetna. 
Dalekowzroczni politycy przewidują | 

» tam ostry kryzys. Mąż stanu miary 
Lloyd Qeorge'a Uczy się z możnością 
zmian nawet rewolucyjnych I proponu-
|e tak drastyczne środki zaradcze. Jak 
radykalna reforma rolna celem odciążę 
Dla przemysłu I adoptowanie do progra­
mu państwowego całego szeregu postu­
latów, które dotychczas mogły znajdo­
wać się tylko w programach socjalisty­
cznych. 

Faszyzm włoski przybiera ciągle na 
ostrości metod rządzenia, chociaż Jesz­
cze przed rokiem, przed dwoma laty 
zapewniał, ze tak mocno czujo sle w 
siodło, l i zamierza dozwolić nawet na 
pewien liberalizm wewnętrzny. Wlado 
mą Jest natomiast rzeczą, Iż zwykle zły 
Jeździec poprostu ze strachu ukraca 
cucił-. W Jednym ze swych ostatnich 
przemówień w parlamencie Mussollni 
dobitnie akcentował, że zdobycie Rzy­
mu I narodu włoskiego przez „fascl* nie 
|ett Jeszcze ukoronowane, że trzeba bę­
dzie nadludzkich wysiłków, by dokoń­
czyć dzieła™ Czy to się uda — to wiel­
kie 1 groźne pytanie. 

• 0 

Europa senza pace — Europa bez 
pokoju, Jak zatytułował głośnie swe 
dzieło b. premjer włoski, Nlttl. Tytuł ten 
zupełnie śmiało winien być postawiony 
na czele przeglądu polityki światowej w 
bieżącym momencie. 

I dlatego tylko pod tym szerokim 
kątem patrzenia traktować trzeba na­
sze wewnętrzne sprawy polskie. Zdaje­
my sobie doskonale sprawę z tego, że 
n nas objawy powszechnej choroby są 
może bardzo ostre, nawet katastrofal­
nie ostre, ale to Jeszcze nie powód do 
masowe] hlstcrjl, do Jakiegoś obłędne­
go zdenerwowania, do paniki, która pa 
raliżuje rozsądek 1 grozi największcml 
kieskamiI™ Wielkość narodu, dojrza­
łość społeczeństwa mierzy się nie cho­
rągiewka 1 piosenką w okresie prawdzl 
wych czy pozornych łrjumfów, ale mę­
ską, śmiałą decyzją, zdeklarowanym 
planem działania, wytrwałością I ener­
gią w czasie przełomów, złych dat na-
rodewej historii. 

Dziś zdajemy egzamin dziejowy w 
cułel petoi, w całe] groźne] okazałości. 

Moc społeczeństwa próbuje się nie ty l ­
ko w ogniu własnych poczynań, ale 
też 1 nacisku opinii publiczne] na rząd. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego 
Iż gabinet obecny nie Jest doskonal*, 
lż zarządzenia Jego noszą charakter 
pierworodne] rozbieżności I dyktowane 
są często względami oportunlstycznemi 
z uwagi na kompromisowy połowiczny 
Jego charakter. Ale tu wtaśnleotwlerasle 
dla społeczeństwa szerokie pole działa­
nia w ramach legalnej demokracji. Nikt 
nie odważy się dzisiaj w Polsce na nie­

wczesne eksperymenty zamachowe, a 
rząd nie pójdzie na tory polityki par­
tyjnej, gdy ogół ludności polskie], jej 
przodująca Inteligencją 1 zdolnościami 
część — przypomni o sobie donośnym 
Kłosem, wołając, że dość tu Już było 
demagogii i histerii, że dziś pole Jest 
tylko dla pozytywnej, rozsądnej pracy 
w myśl śwletnel niemieckiej maksymy. 

— Frelen Weg den Tłichtlgeol — 
Wolnej drogi dla dzielnych l 

W całe) Europie Jest dziś niewesoło 
1 czoła polskie zasnuwają się ciężką tro 

ską. Nie trzeba tytko przedwcześnie 
irzywdzlewać żałoby I płakać beAłlnle. 
Są w Polsce ludzie, którzy ciężko cho­
rą wyprowadzą na drogę rekonwale­
scencji I zdrowia. Byli zawsze, ale rzu 
cono Im kłody pod nogi. Dziś w chwili 

Wkle j , trzeba Ich przywołać do łoża. 
Wiara I energja działają cuda. A tu nie 
potrzeba nawet cudów, ale szczypty 
zdrowego rozsądku, odrobiny odwagi I 
wiele™ sumlenla_ 

Czesław OłtaszewsKL 

Dyplomaci sowieccy mówią o poKoju, 
a kongres partji komunistycznej w Moskwie uchwalił 

powiększenie armjt. 
'Jesłtśmy przeciwnikami systemu, 

który polega na dyskutowaniu latami 
całcml kwestii bezpieczeństwa I gwa­
ranci', a%y pi zejść put-rm do dyskusji 
nad k \A. t ^ ją rozb-oje* ia. S^rzylainy na-
nmla«>: .dci zwolan a mczw .'oczi.lv kon­

ferencji rozbrojeniowi '. bez w/tf^lu 
na to kto w niej będzie uczestniczył, je­
steśmy gotowi przystąpić do wspólnych 
obrad. 

W chwiH, gdy kierownik polityki za­
granicznej Rosji sowieckiej p. Cziczerin 
składał powyższe oświadczenie w Pary­
żu, dn. 15 b. m., w obecności delegatów 
prasy francuskiej, w Moskwie na 14 kon 
gresie partji komunistyczne] przyjęto 
wszystkimi glosami obradujących uch­
wałę o powiększeniu armjl czerwonej 
ze względu na zwrost tendencji Imper­
ialistycznych w państwach kapitalisty­
cznych. 

Uchwała I jej motywacja przez kon­
gres komunistyczny w Moskwie obej­
muje coprawda ogół państw kapitalisty­
cznych, tak dobrze Stany Zjednoczone, 
Jak np. Japonję. Jest to więc front świa 
towy. Pobyt jednakże pp N Cziczerina i 
Rakowskiego w Paryżu oraz udzielone 
kolejno przez nich wywiady oraz pro­
wadzone pertraktacje przedwstępne nie 
pozwalają Jednakże nie dostrzec po­
intę^ politycznej zwróconej z całym 
naciskiem przeciw kierowniczym dziś 
państwom Europy Zacl ..dniej. 

Punkt ciężkości obecnej polityki eu­
ropejskie] Z.S.S.R. spoczywa w paktach 
Locarno 1 wejściu Niemiec do ligi naro­
dów. 

Punkt t°.n szczególnie jasno oświe­
tli ły rozmowy paryskie posła sowiec­
kiego w Paryżu. Cz. Rakowskiego oraz 
oświadczenia p. Cziczerina. Role ich 
przytem były niejako podzielone. 

To co w ustach p. Czeczerina brzmią 
lo pesymistycznie I kanciasto, to w ele­
gancko przykrojonych frazesach p. Ra­
kowskiego połyskiwało od czasu do 
czasu odblaskiem nadziel i optymizmu. 

Mówiąc o lidze narodów, p. Czicze­
rin dochodzi do wniosku, i i : „zarówno 
we Francji jak I gdzieindziej (Anglja?) 
spostrzeżono Już, iż porozumienie mię­
dzynarodowe nie może się odbyć bez 
udziału Rosji. Droga obecna nie nadaje 
się dla nas i dlatego też nasz negatyw­
ny stosunek do ligi narodów nie może 
ulec żadne) zmianie". 

W interpelacji p. posła Rakowskiego 
sprawa udziału Rosji w lidze narodów 
przedstawia się konkretniej. Mówi on: 
„Wyda się to paradoksem, a jednak tak 
jest: możemy zostać Izolowani z chwi­
la wejścia do ligi narodów, albowiem 
znajdziemy się en face zblokowanych 
automatycznie przeciw nam wszystkich 
państw nie-socjalistycznych. U nas bar­
dzo jest żywa nieufność w stosunku do 
państw kapitalistycznych I ich intencji 
i te] nieufności należałoby zapobiec, roz 
prószyć ja, usuwając przyczyny, które 
ją wywołały" . 

Nasze zastrzeżenia pod adresem Lo-
carrjo są ogólnie znane i musielibyśmy 
uzyskać dowody, aby się wyrzec na­
szych obaw — punktuje p. Cziczerin. 

Co mówi o tej samej kwestji p. Ra­

kowski? Niby to samo, ale w Inny spo­
sób, Cesi le ton qui fait la chanzon. 

— W paktach lokarneńskich niema 
mowy o Rosji. Oświadczenia stron tak 
w Locarno jak w Londynie nacechowa­
ne byby sentymentem pacyfistycznym. 
Ale w każdym pakcie, twierdzi p. poseł, 
należy czytać i n»iędzy linjaml. 

Nie Jesteśmy przecież chorymi z uro­
jenia i nie mamy manjl prześladowczej. 

A więc, gdy mi zadają pytanie, co 
należy uczynić, by utorować drogę do 
porozumienia, odpowiadam: należy wy­
rwać paktom lokarncńskdm żądło anti-
sowleckie. Dopiero gdy wszyscy ucze­
stnicy Locarno rozstrzygną dzielące ich 
z Rosją nieporozumienia I kwestje, do­
piero wtedy przekonamy się, iż konfe­
rencja Iokarneńska nie była repliką kon­
gresu Wiedeńskiego, ani też nowem wy­
daniem świętego Przymierza". 

To już brzmi inaczej niż krótka i ne­
gatywna ocena „sytuacji" ż ust p. Czi­
czerina. Są tu już „ale" i „jeżeli", dyplo­
matyczne utrzymane w tonie dość jo­
wialnym. 

Ale to są perspektywy dalsze, poli­
tyka in spe. A na dzień dzisiejszy? 

Tutaj zbieżność i podobieństwo o-
świadczeń dla dyplomatów sowieckich 
Jest bez porównania większe. 

— Przed nami ściele się droga łat­
wiejsza od Locarno i Genewy; jest to 
metoda bezpośredniego porozumienia 
się z każdym krajem, z którym podtrzy 
mywanie stosunków przedstawia dla 
nas interes — zauważa p. Cziczerin, bę­
dący gościem A. Brianda w owej chwili. 

—- Chcielibyśmy szczerze dojść do 
zawarcia porozumień z szeregiem 
państw. Pragnąłbym bardzo, aby pomy­

ślnym początkiem te] polityki było po* 
rozumienie z Francją. 

W tej kurtuazyjnej replice p. Rakow­
ski daje do poznania, iż jako poseł so­
wiecki w Paryżu będzie się starał o u-
szczknięcie laurów, które zrządzeniem 
fortuny ominęło jego poprzednika, pana 
Krassina. 

W tym celu. Już dzisiaj, p. Rakowski 
roztacza przed przedslawiciclami prasy 
paryskiej perspektywy żywych stosun­
ków handlowych między Rosją a Fran­
cją. Napierając umiejętnie i zręcznie na 
stronę psychologiczną kwestji komer­
cyjnej, p. poseł Rakowski podkreśla 
z naciskiem, iż: „bez względu na to, 
czy istnieje lub nie istnieje gwarancja 
Banku Państwa Z.S.S.R.. nie było jesz­
cze przykładu, by jakiekolwiek zobo­
wiązanie zagraniczne wysławione przez 
instytucję sowiecką handlową czy prze­
mysłową było protestowane. Nasza ucz­
ciwość handlowa Jest dostatecznie u-
trwalona. Podkreślano to niejednokrot­
nie, publicznie, nawet w angielskiej 
Izbie gmlu". 

Jako propaganda i reklama handlo­
wa jest to bardzo udany wstęp do per­
traktacji gospodarczych, których wcale 
niełatwym do zgryzienia orzechem bę­
dzie kwestja restytucji Francji długów 
rosyjskich. 

Obecne djalogi i monologi dyploma­
tów sowieckicch w Paryżu na tle wspo­
mnianej wyżej uchwały 14 kongresu 
moskiewskiego pozwalają mniemać, Iż 
polityka Z.S.S.R. będzie w dalszym cią­
gu wyczekująca, a aktywnie ujawni się 
tylko na terenie stosunków gospodar­
czych z mocarstwami europejskiemu 

V. P. 
-:o:-

Mikołaj Mikołajewicz 
niebezpiecznie chory. 

Paryż, 19 grudnia. 
W. ks. Mikoaj Mikołajewicz, zamie­

szkały w Choygny, w okolicach Pary­
ża, zachorował na serce. Stan jego zdro 
wia wzbudza obawy. 

625 milionów rubli 
kosztuje a r m j a sowiecka rocznie 

Moskwa, 19 grudnia. 
Budżet komisarjatu spraw wojsko­

wych na rok 1926-ty preliminowano w 
wysokości 625 miljonów rubli złotych. 
Kwota ta obejmuje armję lądową i flotę. 

- Nowo-Svbirsk 
stolica nowej republ ik i sowiec­

kiej . 
Moskwa, 19 grudnia. 

Rząd sowiecki uznał miasto Nowo-
Nikolajewsk za stolicę autonomicznej 
Syberji. Równocześnie nrzemianowano 
je na Nowo-Sybirsk. 

FERIE ŚWInTECZIIE 
PARLAMENTU-

Berlin, 19 grudnia. 
Reichstag na dńsiejszem posiedzeniu 

odroczy! prace do dnia 12 stycznia, 
W razie koniecznej potrzeby prezy­

dentowi przysługuje prawo wcześniejsze 
go zwołania Reichstagu. 

Pożar giełdv. 
Paryż, 19 grudnia. 

Wskutek nieostrożności jednego z ro­
botników wybuchnął olbrzymi poraź w 
tutejszym gmachu giełdowym. Wielka 
część historycznego budynku doszczęt­
nie spłonęła. 

Stan wyjątkowy w BawarjJ 
został zniesiony. 

Berlin, 19 grudnia. 
Z Monachium donoszą, i i naskirtek 

energicznego żądania rządu centralnego 
został zniesiony w Bawarji stan wyjątko 
wy, który ogłoszony był dwa lata, temu 
podczas rozruchów nacjonalistycznych. 

Obecny rząd bawarski wykorzysty­
wał stan wyjątkowy dla walki z demo­
kracją i socjailizmem. 

http://'oczi.lv


Przyczyny Kryzysu gospodarczego. 
Zły system podatkowy, biurokratyzm i demagogja 

podrywają fundamenty życia ekonomicznego kraju. 
Opinia prezesa zarządu „Widzewskie! Manufaktury", p. Oskara Kona. 

Pisma doniosły przed kilku dniami 
o ogromnych redukcjach robotników 
w największych przemysłowych koncer 
nach Lodzi. 

W związku z tym taktem zwróci­
liśmy się do p. Oskara Kona, prezesa 
Widzewskiej Manufaktury, znanego 
z trnfnoścl swych sadów w dziedzinie 
ekonomicznej, z prośba o wyłuszew-
nie nam zasadniczych postulatów prze­
mysłu w stosunku do państwowej po­
lityki gospodarczej. 

W odpowiedzi p. prezes Kon nad­
syła nam następujące uwagi, które dru 
kujemy bez względu na to, że są. one 
częściowo niezgodne z zasadnlczeml 
naszemi poglądami. Tem nie mniej jako 
miarodajne dla czynników przemysło­
wych, poglądy p. prezesa Kona uwi­
daczniają się w tak poważnych faktach, 
Jak zawieszenie pracy w fabrykach ze 
względów czysto ekonomicznych. 

(Redakcja). 

Sytuacja przemysłu polskiego jest 
«fezwykle ciężka. Nikt tego dziś już nie 
może ukryć i nikt nie może tłumaczyć 
fatalnego stanu rzeczy złą wola przemy 
siu. Braki naszej produkcji polegają na 
złej polityce gospodarczej I ogólnym u-
kładzie stosunków. 

Niejednokrotnie miarodajne czynniki 
nie orjentują się dobrze w Interesach 
wytwórczości aibo też hołdują ogólnym 
poglądom, przeciążonym teorją, które 
w rezultacie nadzwyczaj ujemnie odbi­
jają się na życiu praktycznem. 

Uwagi moje na tematy, związane z 
rozwojem ekonomicznym państwa rau> 
cam tutaj tylko szkicowo i zgodnie z 
tem, co niejednokrotnie już przedkłada­
łem w różnych dekasterjach rządowych 
Przedewszystkiem poruszam kwestię 
czysto przemysłowe: 

1) Picrwszem uderzeniem dla prze­
mysłu włókienniczego był podatek obro 
towy w wygórowanej wysokości. Zgo­
dnie z kalkulacją nie powinien był on 
wynosić więcej, aniżeli 2 promille, a sy­
stem Jego pobierania winien był być u-
skutccznlony przez ostemplowanie ra­
chunków, a nie jak dzisfaj przez opłaty 
ryczałtowe. 

Jeśli hasłem dnia dzisiejszego jest 
oszczędność, to trzeba tu zaznaczyć, że 
przy stemplowaniu rachunków uniknę­
libyśmy wielkich kosztów na admlnlstrn 
cjo skarbową. 

Podatki obrotowe sn częściowo flk-
f\n, gdyż dzisiaj łatwo Jest nadużyć fch 
wymiaru, względnie pobieranie Ich ko­
sztuje bardzo znaczne sumy. W obec­
nym stanie rzeczy hurtownicy zarabia­
ją w branży włókienniczej przeciętnie 
nie całe 2 proc., wobec czego obecny 
podatek obrotowy stanowi 50 proc. Ich 
zarobku. Jest to rzecz na dłuższą metę 
nie do utrzymania, a dowód mamy już 
w zaniku handłu. 

2) Skarżymy się na to, iż kapitał za­
graniczny Jest niechętny dla wszelkich 
lokat w Polsce. Składa się na okolicz­
ność tę wiele powodów, wśród nich Je­
dnak najpoważniejszym jest system po­
datkowy. Widzimy z Jakim oporem spot 
kano we Francji myśl wprowadzenia 
podatku majątkowego. Kapitał boi się 
uszczerbku substancji, ale nie opiera się 
zbytnio opodatkowaniu zysków. Stara 
dewizą kupców Jest: „Obym płacił Jak-
najwięcej podatku!", z czeeo w swoim 
czasie wynikało, że i zarobki kupców 
będą znaczne. Można w razie potrzeby" 
podwyższyć stopę podatku dochodowe­
go od dokładnie obliczonego 1 zbadane­
go zysku, ale naruszenie substancji w 
kraju, który łaknie zagranicznej pomo­
cy, Jest rzeczą nie do darowania. 

3) Przy podatku dochodowym nale­
żałoby również wprowadzić pewne 
zmiany. Jak wiadomo, podatek ten prze 
widuje pewną progresję od ogólnej su­

my dochodu, czyli inaczej — wzrasta 
proporcjonalnie do jego wysokości. Im 
dochód jest wyższy, tem bardzie wzra­
sta nie tylko suma podatku, ale I stopa 
nrocentowa. według której podatek ten 
się oblicza. Przy reformie podatek pro-
gresyjny winien być pobierany zależni-
od wysokości oprocentowanego kapita­
łu. 

Dzisiaj przedsiębiorstwo o małym 
kapitale zakładowym, którego dochód 
wyniósł 100 proc. tegoż, płaci taka samn 
sumę, jak wielki zakład przemysłowy, 
którego sMtna dochodu stanowi tylko ? 
nroc. kapitału. Kapitaliści zagraniczni po 
ważnie liczą się z tego rodzaju faktami 
i dzisiaj prawodawstwo powstrzymuje 
Ich od lokat w Polsce. 

4) Spekulacja w Polsce jest czynni­
kiem, z którym się wszyscy liczą. Nic 
łatwiejszego, jak rozpętać u nas speku 
lacyjną órgję. W ciągu ostatnich tygodrr 
mieliśmy aż nader przykre tego dowo­
dy. Na kredytach reportowych i towa­
rowych wierzyciele stracili kolosalne 
sumy. 

Zdaniem naszem, wszystkie te kre­
dyty (reportowe, towarowe 1 hipotecz­
ne) winny być obliczone według kursu 
dnia. 

Są one udzielane na obiekty, któr.* 
nie tracą swej wartości, a obliczanie we 
dług kursu dnia udaremni spekulacje. 

5) Normalne funkcjonowanie prze­
mysłu wymaga wielkich kredvtów. Po­
nieważ Polska nie ma kapitału, przeto 
musimy zaciągać kredyty zagraniczne. 
Ani Europa, ani Ameryka nie mają je­
dnak zaufania do niedawno stabilizo­
wanej waluty, a obecnie już chwiejnej. 
W okresie nawet, gdy złoty polski stał 
na parytecie kruszcowym, tu I owdzie 
odzywały się głosy, powątpiewające w 
trwałość tak doskonałego stanu rzeczy. 
Zupełnie Inaczej moznaby dyskontować 
weksle nasze zagranica, dyskontowały­
by Je nasze banki, gdyby brzmiały one 
na złote w złocie. Przemysł posiada du­
że stosunki prywatne zagranicą, a trze­
ba tylko ułatwić mu Ich wykorzystanie. 

6) Można wprawdzie dyskontować 
weksle dolarowe, ale sprzeciwia słę to 
podstawowej zasadzie, że każdy kraj 
winien starać sle wprowadzić swa wo-

lutę na rynek międzynarodowy, popro-
stu oswoić z nią koła gospodarcze świa­
ta. Podobnież sprzedaż towarów z Pol­
ski na eksport winna K-.6 tylko na złote. 
W ten sposób eksporter nie może za­
trzymać swych kapitałów zagranicą, a 
zagranica, sprowadzająca od nas towa­
ry będzie musiała trzymać zawsze pe­
wną Ilość złotych. Dotychczas złoty 
polski w handlu międzynarodowym jest 
wartością prawie nieznaną. Gdyby rząd 
nakazał eksport wyłącznie w złotych, 
podobnie jak uczynił to w swoim czasie 
rząd angielski w trosce o funty, podnie­
ślibyśmy wartość moralna 1 efektywna 
naszej waluty. 

T) Represyjne zarządzenia walutowe 
nie odniosły jeszcze nigdy pożądanych 
skutków. Nie można wymagać zaufania 
od obcych, jeśli nie ma się zaufania do 
siebie samego. Najlepszym przykładem 
w tym wypadku są Niemcy. Póki trwał 
tam zakaz wywozu dewiz, ludność nie 
mlecka lokowała swe kapitały wszę­
dzie, z wyjątkiem własnego kraju. , 

W Ameryce, Szwajcar}!, nawet w 
Odańsku Niemcy traciły na niskiem o-
procentowaniu znaczne sumy. podczas 
gdy w kraju nadmiernie opłacana stopa 
dyskontowa przytłaczała cale życie go 
spodarcze. 

Gdy tylko zakaz wywozu walut zo­
stał zniesiony, natychmiast kapitały nie 
mieckie lunęły całą falą powrotną do 
kraju. Możemy być pewni, Iż z chwilą, 
gdy bilans nasz będzie aktywny, a re­
presyjne zarządzenia dewizowe zosta­
ną cofnięte, kapitały polskie powrócą 
do Rzeczypospolitej. Ludzie, którzy 
chcą wywieźć z kraju poważne sumy 
zawsze znajdą ku temu drogi nielegal­
ne. Jedynym skutkiem represji jest po­
większanie popłochu w społeczeństwie 
i nieufność do polityki polskie]. 

. 8) Najaktualniejszą kwestją dnia są 
zapomogi dla robotników, pozbawio­
nych pracy. 

Pomoc bezrobotnym Jest rzeczą nie­
zbędną I szlachetną, ale z gospodarcze 
go punktu widzenia należałoby życzyć 
sobie, aby przyznane na ten cel kredy­
ty nie zostały zużyte tylko na konsump 
cję. ale raczej na cele produkcyjne. 

Pieniądz, włożony w zapomogi, gl-
n 

List obywatela do ministra skarbu 
Zacny ten człowiek wierzy w szlachetność i przyjaźń 

finansową aliantów. 
Kryzys finansowy we Francji daje 

się we znaki nie gorzej, niż u nas. 
Może trochę mniej... nie bądźmy zre­

sztą zbyt drobiazgowi. Dość, że mini­
strowie skarbu we Francji nie należą 
do ludzi, którym możnaby zazdrościć. 

Znajdują się jednak we Francji oby­
watele współczujący serdecznie śmiał­
kom biorącym na swe barki ciężki, 
choć pusty wóz zwany skarbem pań­
stwa. 4 

Jeden z takich zacnych obywateli 
wystosował, wraz z przesyłką, list do 
ministra skarbu, p. Louc''eur'a. 

Serdecznością i szczerością swą epi­
stoła ta zdołałaby rozbroić i rozrzewnić 
najbardziej zatwardziałego w grzechach 
i najlepiej opancerzonego krokodyla z 
nad brzegów Missisipi. 

Oto co pisze do rodaka - ministra 
rodak - podatnik: 

„Otrzymałem moją wypłatę tygodnio 
wą. Przesyłam panu 25 franków Idzicn 
ny zarobek plus jeden frank) w celu 
przelania tej sumy do kasy amortyza­
cyjnej długów państwowych. 

Przez cały miesiąc grudzień będę co 
tydzień przesyłał panu taką samą su­
mę, choć odbija się to na budżecie do­

mowym, ale my, z żoną I z dziećmi, 
przyciągniemy paska. 

Każdy musi dać coś do skarbu, tak 
bogaty jak i robotnik, bo to dla Fran­
cji. 

„Bądź pan Fochem pokoju. Dołóż 
pan energjł i wyprowadź kraj z tego 
zaułka. 

Francja jest z panem. A również i 
aljanci: mamy przyjaciół w Anglji. w 
Ameryce, w Kanadzie, nie mówiąc o 
Belgji, Polsce. Rumunji i innych kra­
jach, których finanse też nie są zachwy 
cające. Ale oni przelewali krew razem 
z nami. Nie odmówią napewno trochę 
złota, aby dopomóc nam do uratowania 
sytuacji". 

Zacny człowiek! Duchy Cyrano de 
Bergerac'a i d'Artagnan'a błogosławiła 
mu zapewne w tej chwili. Francja na­
pewno da sobie radę ze smokiem kry-
zysu, mając takich obywateli. 

Ale co do złota!... Wujaszek Sam, 
który ma tyle złota co ciocia Europa 
papierków, stracił po wojnie słuch I na 
wszystkie pytania z za Oceanu odpo­
wiada monotonnie: Hallo! A kiedy do­
stanę pieniądze? W. 

nie bezpowrotnie. Ale rząd mógłby na 
to miejsce udzielić kredytu przemysło­
wi, zobowiązując go równocześnie do 
utrzymania warsztatów pracy w ruchu. 

raktycznle wprowadzenie tego postu­
latu nie Jest wprawdzie rzeczą łatwa, 
ale nie Jest również rzeczą nic Bi*-•- wą, 

9) Niejednokrotnie rzuca się ciężar 
winy za niepowodzenie naszego prze­
mysłu na zły Jego stan techniczny. Ten 
argument Jest natury demagogicznej. 
Fabryki włókiennicze w Polsce wcale 
nie są źle wyposażone w porównaniu 
np. z przemysłem angielskim. Gdyby na 
wet tak było, to firmy, które stoją bar 
dzo wysoko pod względem technicz­
nym w Polsce, nie powinnyby odczu­
wać kryzysu, gdyż mogą one konkuro­
wać z Inneml fiTmaml, gorzej uposaźo-
nemi. W Rzeczywistości niema to zu­
pełnie miejsca i kryzys ogarnął fabryki 
uposażone nawet najwyżej. 

Niezależnie od powyższych postula 
tów natury wyłącznie przemysłowej, 
trzeba z naciskiem podkreślić, że pollty 
ka przemysłowa musi być prowadzona 
łącznie z polityką ogólną. 

Nie można wyobrazić sobie dobrego 
funkcjonowania produkcji bez takiegoż 
funkcjonowania całego aparatu państwo 
wego. 

Zdaniem majem, należy wnieść wy­
raźnie poprawki do naszego ustawodaw 
stwa specjalnego, któreby się mogło u-
trzymać tylko o tyle, gdyby przemysł 
polski uzyskał takie same warunki kre­
dytowe, jakie mają Inne kraje. 

Oszczędności są wskazane w naj­
wyższym stopniu, przez nie bowiem 
idzie się w prostej linji do zmniejszenia 
opodatkowania ludności. 

Wiele fab pyk rządowych Jest admi­
nistrowanych nieumiejętnie, bez ener­
gii I sprężystości, Jedncm słowem — 
biurokratycznie. 

Te przedsiębiorstwa, Jako przynoszą 
ce straty, lub też dochód nawet, ale nie 
proporcjonalny do kapitału, należy czem 
prędzej zlikwidować, względnie oddać 
w ręce prywatne z zapewnieniem pań­
stwu pewnego odsetka od zysków. 

Z zadowoleniem powitać należy o-
statnle reformy, dotyczące zmniejszenia 
budżetu wojskowego. Wyszkolenie ar-, 
mjl jest rzeczą konieczną, ale wojna 
światowa okazała, że wyszkolenia tego 
można dokonać we względnie krótkim 
przeciągu czasu. 

Nie zapominajmy nigdy, że wygra­
na na polu bi twy — to nie tylko wielka 
I silna armja, ale także poważne środ­
ki pieniężne na prowadzenie wojny. Bez 
pieniędzy można było prowadzić kam­
panie w okresie zamkniętego gospodar­
stwa rodzinnego w okresie, gdy woj­
sko zdobywało sobie zaprowlantowanie 
własną pomysłowością, kiedy walczyło 
mleczem, dzidą I tarczą. 

W okresie kapitalistycznym, kiedy 
prowadzenie wojny związane jest z ol-
brzymiemi zakupami I dostawami, sita 
ekonomiczna państwa odgrywa rolę zu 
pełnte równorzędną z siłą bojową arnif. 

Nie pretenduję do znawstwa polity­
ki, ale wydaje ml się, że uwagi powyż­
sze są nawskroś praktyczne i bez u-
względnienia tych postulatów gospodar 
czych nie można marzyć o oparciu Pol­
ski na zdrowych ekonomicznych fun­
damentach. 

OSKAR KON 
prezes zarządu „Widzewskiej 

Manufaktury". 
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Pies jest złym wywiadowcą. 
Czworonożni przyjaciele człowieka nie zdradzają zdolności policyjnych. 

„Zeznania" psa były powodem licznych pomyłek sądowych. 
(Specjalna służba korespondencyjna „11. Republiki"). 

Jer lin, w grudniu. 
W łych dniach w towarzystwie psy-

chologicznem w Berlinie odbył się niez­
wykle ciekawy wieczór, poświęcony w 
caiości roli, jaką we współczesnej kry-
mina listyce odgrywa pies. 

Szło przedewszystkiem o rozstrzyg­
nięcie pytania, czy pies kryminalny po­
siada wogóle tak rozwiniętą zdolność 
wietrzenia śladów, jak się to z wielu stron 

twierdzi, pozwalając mu odgrywać po­
ważna rolę w przowodaie sądowym. 

Major Most, kierownik szkoły dla 
psów policyjnych i wybitny fachowiec 
w tej dziedzinie, wygłosił dłuższe prze­
mówienie w którem dal na powyższe py 
tanie przeczącą odpowiedź. 

— Sukcesy psów kryminalnych są 
złudzeniem — wywodzi. — Dokładna 

badania zmuszają mnie do odmówienia 
psom kryminalnym tych zdolności przy 
dzisiejszym stanie tresury. Nie wierzę 
w nie tak samo, jak nie wierzą w jasno­
widzenie i telepatją, 

V/ jednej i w drugiej dziedzinie ma­
my do czynienia wyłącznie ze złudzenia 
mi, lub eonajmniej pozorami. Nieufność 
względem telepatji kryminalnej należy 
rozszerzyć również na pracę psów kry­
minalnych, przyczem należy ich jednak 
odróżnić od psów policyjnych. 

Pies policyjny |est stałym towarzy-
ffsem, nietylko do obrony, ale i do czuj­
nej obserwacji, szczególnie w ciemnoś­
ciach, do zatrzymywania uciekających. 
Obecność psa policyjnego często czyni 
zbyteczmem użycie palnej broni } oszczę 
dza siły ludzkie. Pies kryminalny używa 
Dy jest w całkiem inny sposób: jego 
węch ma po spełnionym czynie naprowa 
dzić na ślad. 

Zdolności psów w te) dziedzinie prze 
sadzano zawsze | przeceniano, szczegól­
nie przed wojną. Wówczas pies policyj­
ny odgrywał w sali sądowej decydującą 
rolę; jego zachowanie się podczas wę­
szenia było bardzo często miarodaj­
ne dla wyroku. Wmawiano tym psom, że 
potrafią one nawet po kilku dniach wy­
węszyć ślad człowieka. 

Powstawało groźne widmo omyłek 
prawnych i sądowych. 

Odbywały sią procesy, W których 
tt»eznanieH psa wywoływało mordy pra­
wne. Tymczasem badania wykazały że 
wach psa, przy najlepszych warunkach 
Zewnętrznych, nie sięga dale), niż piąć 
do sześciu godzin. 

Szczekanie na ludzi podczas węsze­
nia powstaje przeważnie wskutek tego, 
te prowadzący psa, powodowany pod-

ś wiado memi pobudkami, „pcha swego 
wywiadowcą" w pewnym kierunku. 

Nie udało się dotychczas tak wytre­
sować, psa, aby, obwąchawszy przed­
miot, umiał podjąć ślad, do tego przed­
miotu należący, lub też szczekać na o-
sobę, do której ten przedmiot należy. 

Gdy się psu daje coś do obwąchania, 
wie on jedynie, te rozpoczyna się znane 
mu ćwiczenie; a więc szczeka na jakie­
gokolwiek człowieka, przynosi jakikol-
wiekbądi przedmiot i wynajduje sobie 
rzeczy, które go chwilowo interesują, 
lub też takie, o których prowadzący są­
dzi, że mają ten sam zapach. 

Idzie o to, że prowadzący nie może 
uniknąć zdradzenia się, te np. jedna z 
osób, prezentowanych psu. wydaje mu 
się podejrzaną. Wykonywuje on nie­
świadomie, a często nawet podświado­
mie, jakiś ruch. Na ten właśnie ruch pies 
jest nastawiony, ten ruch stał się dla 
niego podczas tresury jedyną miarodaj­
ną pobudką, która wywołuje szczekanie 
lub aportowanie całkiem niezależnie od 
zapachu wynalezionych przedmiotów. 

W ten sposób pies kryminalny jest 

przeważnie jedynie sumiennym odgady-
waczem 6wego przewodnika. 
W ubiegłym roku wykonałem 27 ekspe 

rymentów.z których nie udało się 25, W 
bieżącym roku stosunek był jeszcze gor 
szy. 

Na 51 eksperymentów 49 zakończy­
ło się kompletną kompromitacją pieskie 
go rodu. 

Już podczas wojny dowództwo armji 
niemieckiej zabroniło używania psów 
kryminnlnych na terenie okupaq'i. 

— Czas najwyższy — zakończył ma­
jor Most — przestać gloryfikować psie 
talenty kryminalne i ograniczyć rolę 
czworonożnych przyjaciół człowieka do 
pomocy w służbie policyjnej. 

Przemówienie tego wybitnego fa­
chowca wywołało niesłychane wrażenie. 
Przemawiało następnie wiciu mówców, 
poddając ogólnikowej krytyce twierdze­
nia majora Mosta, ale nikomu nie udało 
się przytoczyć przekonywujących kontr 
argumentów. Narady tow. psychologicz­
nego w Berlinie były sadem ostatecz­
nym dla zadzierających nosa psów kry­
minalnych i ich ślepych zwolenników 
i obrońców. Pr, Z» 

Celem ochrony banków, kas 1 Innych Instytucji publicznych, utworzony 
został w Niemczech specjalny oddział policji lotnej, który pełni swą służbę na 
motocyklach koszykowych. 

Przebudzenie się wiosny. 
Wiedeń, w grudniu. 

Tytuł powyższy brzmi niezbyt współcześnie 
Bo tet czas akcji Jest lut nieco odległy. 

Było to w marcu ubiegłego roku. gdy pewni, 
stowarzyszenie urządziło wycieczkę na Anulu 
ger, Jeden ze szczytów lasku wiedeńskiego. 

W wycieczce brała udział 15-letnla Glzcla 
która, niebawem po ukończeniu 16 roku tyciu 
los obdarzył chłopczykiem. 

Na chrzcie świętym dała mu ona imię Frau-
ciszek. Dlaczego? Bowiem wówczas byl na 
wycieczce niw uleż pewien Franciszek, lat 17, 
„muzyk I atleta". 

Wobec tego można go o wszystko podejrzę 
wać. 

1 oto stal sie on strona w procesie o ojco­
stwo. Właśnie podczas owe] wycieczki mtal 
on rzekomo na wierzchołku Anningcr stworzyć 
podstawę tego procesu. 

Aby przekonać sad, młodociana matka opi­
sała pogodę tego krytycznego dnia. Jako uwo­
dzicielska, ciepłą I suchą. 

Nie innie] młodociany ojciec nlo mógł sobie 
niczego przypomnieć I usiłował przeprowadzić 
dowód nieprawdopodobieństwa: twierdził on, 

te pogoda wówczas nlo byia ani ciepła, ani su­
cha, lecz zimna I mokra, a w górach leżał śnieg, 
tak, te warunki były dla spełnienia czynu wy­
jątkowo niekorzystne. 

Sąd, który nlo posiadał Innych poszlak, ze-
trzymał się również przy pogodzie I uczynił 
z niej przedmiot naukowych dociekań. 

Zatądano od instytutu metercologlcziicgo for 
malnego orzeczenia o warunkach atmosferycz­
nych tego dnia na terenie Annmgeru. 

Orzeczenie brzmiało: przejmujące zimno 1 
oślizgła wilgoć. 

Wobec tegb sąd oddalił powództwo. Młodo­
ciana matka, a wraz z nią I młodociana babka, 
zaapelowały I dostarczyły na powtórną rozpra 
we corpus dcllctl w osobie niemowlęcia. 

Zdania co do tego, czy chłopiec Jest podob* 
ny do ojca, Jak dwie krople wody, były podzie­
lone. 

Sam synek zdawał się być nlcbardzo za­
dowolony ze spotkania ze swym twórcą, gdyż 
darl się tak w nlebogłosy, te sędzia nie mógł 
przyjść do słowa. 

Jeszcze raz rozważono wszystkie pro i con­
tra skutecznego tete-a-tetc czule] parki pod go­
lem niebem w ów wiosenny dzień, przyczem 
kawaler opowiedział, aby podkreślić Inne war­
ianty, te dziewczyna zachowywała się wów­
czas bardzo swobodnie, baraszkując wesoło w 
reformach 1 w koszuli. 

Na to babcia sprytnie wtrąciła, te wobec 
tego nic mogło być bardzo zimno. Ale młody 
człowiek odparł: 

Przy włateniu na górę człowiek się roz­
grzewa! 

Nie chciał on Jednak nawet słyszeć o tein 
te przeclct I Jemu mogło się zrobić gorąco. 

W rezultacie sąd odwoławczy pozostał przy 
tem, te pochodzenie małego Franusla nie da się 
uzasadnić pogodą owego dnia. 

Ołęboka mądrość corpus Jurls, która opiewa, 
te ojciec Jest niepewny, leszcze raz zwyclę 
tyla! A. R. 

Zegary. 
Bod*, lale wiele zegarów yea* na 

świecie: kieesonkow*, ścienne, stojące, 
wiszące I leżące. 

Na każdej ulicy mieszka zegarmistrz. 
Każda wieża magistracka wydzwania 
wszystkie godziny. Każdemu przechod­
niowi w kieszonce kamizelki cyka zega­
rek. 

Dokładność czasu odgrywa w tyciu 
•półczesnem tak ważną rolą, że skoro 
zegarek spóźnia się o pięć minut, natych 
miast oddaje się go do naprawy. Czło­
wiek nie może znieść podobnej różnicy, 
jaka zachodzi miedzy jego tyciem a by­
tem reszty społeczeństwa. 

Człowiek kulturalny zazwyczaj nie­
pokoi sie o swój zegarek, kiwa głową, 
o ile wskazówki nie posuwają się w 
przepisanym tempie i przechodząc o-
bok dworca «— musi spojrzeć na wieżę. 
Dziesiąta. Sprawdza swój zegarek i na­
stawia odpowiednio. Obok wieży magi­
strackiej znowu spojrzy na zegar. Za 
pięć dziesiąta. Pokiwa głową i nastawi. 
Przejdzie obok hotelu, spojrzy na zegar, 
wyjmie swój zegarek, westchnie i znów 
nastawi, Spotka znajomego i okazuje się 
*e teraz wogóle godzina szósta, tylko 
"ie wiadomo — zrana, czy wieczorem, 
''lady trzeba koniecznie zanieść gega-

do naprawy. 

A wiecie, co to znaczy zegarmistrz? 
Dziwny człowiek. Żyje wśród dzie 

siątków zegarków, rozwieszonych na 
ścianie, wywijających językami waha­
deł w różne strony, wskazujących strzał 
kami dowolne cytry, nie licząc się ztipel 
nie z pojęciem czasu. 

Na jednym zegarze — trzecia godzi­
na, na drugim — piąta, na trzecim — 
trzy na dwunastą. 

Żyjąc wśród tych kłamstw, zegar­
mistrz powoli przystosowuje się do swe­
go otoczenia i sam zaczyna kłamać. Je­
śli wpadniesz między wrony, musisz 
krakać jak i one — trudnoI 

Wetknie sobie lupę w oko i tak uz­
brojonym okiem spojrzy na was, a golem 
— na zegarek, poczem każe przyjść za 
tydzień. 

A po tygodniu powie, że zegarek 
wcześniej nie będzie gotów jak za mie­
siąc, gdyż tam trzeba wstawić nowy 
,(szpunt'. 

— Niech djaibli wezmą ten „szpunt"!.. 
Mogę się bez niego obejść... Dotych­
czas dobrze mi było bez „szpuntu" — 
dożyję jakoś do śmierci... 

Ponownie wetknie lupę do okai 
przekręci palcem kółka i wygłosi przy-
tem referat o potrzebie „szpunta" w ży­
ciu spolecznem. 

A długie jeżyki łżą... ze wszystkich 
stron: 

— Tik — tak... Tik — lak... Tik — 
tak... 

Trudno, trzeba się na wszystko ttfd-
dzić. Byle prędzej! Człowiek kulturalny 
nie może przecież żyć bez zegarka! 

Nie znaczy to bynajmniej, te czło­

wiek kulturalny lubi punktualność. Nie 
o to chodzi. 

Zegarek musi wskazywać dobrze 
swoją drogą, a życie obiera sobie zupeł­
nie inne koryto, Broń Boże, by człowiek 
zwracał uwagę na zegarek! 

Można wpaść nieraz w przykre sy­
tuacje. 

Jeżeli zapraszają cię na herbatkę na 
godzinę ósmą i przyjdziesz punktualnie, 
albo cię nie wpuszczą, albo poczekasz 
sam w salonie dwie godziny. 

Jeżeli zjawicie się na posiedzenie o 
oznaczonej porze, będziecie świadkami 
mycia stołów i podłóg. 

Jeżeli udacie się na dworzec o go­
dzinie dziesiątej, czyli w chwili, gdy ma 
przyjechać pociąg — skandal nie pomo­
że! Pociąg przed pół do jedenastą nie 
przyjedzie! 

Człowiek kulturalny używa zegarka 
tylko w celu poinformowania się w ja­
kich granicach nastąpiło opóźnienie. 

— Przepraszam bardzo, ale muszę 
jut odejść... Mam ważną sprawę do za­
łatwienia i muszę tam być o godzinie 
drugiej, a teraz już za dziesięć trzecia... 

— Niech pani jeszcze trochę posie­
dzi!... Zdąży pani!.. Jeszcze nie jest tak 
późno!.. 

—. Niestety, droga potrwa godzinę... 
— Więc niech p in i jeszcze posiedzi 

kwadrans, to pani aikurat zdąży... 
Wyobrażam sobie ochy było, gdyby 

społeczeństwo składało się z samych 
punktualnych ludzi i tylko jeden czło­
wiek ni.-; wzorowałby się na zegarku. 

PmrkUnfoy A . powinien otrzymać! 
o godzinie dziewiątej z r a n i pilne papie-1 
ry, które o godzinie pół do dziesiątej) 

musi oddać punktualnemu B.. a ten o 
dziesiątej musi oddać punktualnemu C. 

C. przekazuje papiery w dalszym cia 
gu ludziom punktualnym. 

I oto jeden z nich jest niepunktualny 
— i wszystko przepadło! 

Każdy z nich straci niepotrzebnie 
czas na czekanie, sprawy zostaną odło­
żone, niezałatwione — słowem powsta­
nie bałagan. 

Na szczęście jednak ludzkość prze­
widziała ten wypadek i zamiast powie­
dzenia: „Przyjadę jutro punktualnie o 
10-ej" — mówi się zazwyczaj: „Czekaj­
cie na mnie tak... około 10-ej". To zna­
czy, że należy nań czekać w ciągu całe 
go dnia. 

W ten sposób z chwil powstają go­
dziny, z godzin — dni, z dni — lata całe. 

Cale życie jest spóźnione, wszystko 
nie w swoim czasie, zawsze na coś je­
szcze trzeba czekać. 

Może właśnie w naszym ustroju spo­
łecznym tkwi jakiś „spóźnialski', który 
pomieszał szyki, popsuł sprawę świata. 

Ale oddać zegarek do naprą-vy — 
to inna rzecz. Zegarek musi być w po­
rządku. 

Zegarkiem oznacza się cza* naro 
dzin i śmierci. 

Ale gdy ktoś zapyta, kiedy pan dO 
mnie przyjdzie, odpowiedź brzmi nastę­
pująco — jak w czasach przedhistorycz­
nych: 

— Tak mniej — więcej.., Przed wie­
czorem... 

W ten sposób przynajmniej nikt nie 
naruszy porządku świata. 

Tłumaczył B, F. 
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Zbiórka dla bezro­
botnych. 

W porozumieniu z wojewódzkim ko 
raitetem pomocy dla bezrobotnych, re­
dakcja „ I I . Republiki" otwiera niniej­
szym listę składek na rzecz bezrobot­
nych I zwraca się do tych Czytelników 
z gorącym apelem o poparcie tego 
szlachetnego 1 społecznie koniecznego 
celu. 

Dla zapoczątkowania zbiórki, wy ­
dawnictwo „ I I . Republiki" składa pier­
wszą oiiare w wysokości 100.— zł. 

Administracja pisma naszego przyj­
muje składki, począwszy od najmniej­
szych. 

Bierzmy przykład! 
10 głodnych dzieci 

o t r z y m a w i e c z e r z ą w i g i l i j n ą . 
Zbliża się wieczór wigilijny. Radują 

się na myśl o barwnej, jarzącej się choin 
ce serduszka naszych milusińskich. Ale 
nie wszystkim dzieciom dane będzie 
szczęście radosnego spędzenia tego wie 
czoru. Nędza szerzy się dokoła, obejmu 
jąc coraz większe rzesze. Iluż bo lu­
dziom głód i chłód zagląda w zapadłe 
oczy? Ileż to dzieci od tygodni nie wi­
działo ty tk i ciepłej strawy i straciło wia 
rę w tycie, zanim się to życie rozpo­
częło? 

Ostatnie tęskne myśli tych wydzie­
dziczonych par ja so w podążają ku wigilji 
ostatnie ich nadzieje należą do tego uro 
czystego święta radościl 

Jeśli w wieczór wigilijny jaśniejszy 
promyk nie rozświetli ich przedwcześ­
nie zatroskanych główek, będzie to dla 
nich cios śmiertelny. 

Na szczęście są jeszcze dobrzy ludzie 
których serca biją uczuciem miłości dla 
tych nieszczęśliwych biedaczków. 

Oto p. Cebulowa, właścicielka pralni 
chemicznej przy ul. Piotrkowskiej 116 
za naszem pośrednictwem wyraża goto­
wość podjęcia wieczerzą wigilijną 10 gło 
dnych dzieci, które mogą się zgłosić pod 
wymienionym adresem w czwartek o go 
dżinie 3-ej po południu. 

Bóg zapłaci I oby ten piękny przy­
kład natchnął innych ludzi łagodnego 
serca do naśladowania tej naprawdę 
pięknej, dobrej idei! , 

Z frontu bezrobocia. 
IV ubiegłym tygodniu 
straciło pracą 3470 

robotników. 
W państwowym urzędzie pośredni­

ctwa pracy w Lodzi w dniu 19 grudnia 
25 r. było zarejestrowanych 47.400 bez­
robotnych. Z zasiłków korzystało w u-
biegłym tygodniu 37.519 bezrobotnych, 
w tym brało 19.508 bezrobotnych zasił­
ki ustawowe wypłacane z funduszu bez 
robocia, oraz 18011 bezrobotnych zasił­
ki doraźne, wypłacane ze skarbu pań­
stwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
3.470 robotników, otrzymało zaś pracę 
638 robotników, do pracy zostało wy­
słanych 55 robotników. 

Urząd rozporządza 38 wolneml miej­
scami dla robotników różnych zawodów 

WYSTAWA HIGIENICZNA T. O. Z. 
W piątek i sobotę, wystawę zwie­

dziły setki osób. 
Lekarze udzielali objaśnień, których 

publiczność wysłuchiwała ze skupioną 
uwagą. 

Zwiedzający zadawali różne pyta­
nia co do przyczyn chorób i środków 
zapiegawczych. 

Na pytania lekarze dawali wyjaśnia 
jące odpowiedzi. 

Dzisiejszy odczyt d-ra Goldmana 
wzbudził ogromne zainteresowanie. 

Do całego społeczeństwa łódzkiego! 

Do walki z klęską bezrobocia! 
Nikt nie może uchylić się od obowiązku niesienia pomocy. 

Katastrofa pnybrala takie rozmiary, te shutHI jej dolhnąć mogą cały ogół. 
Bezrobocie przybrało rozmiary ży 

wlotowej katastrofy. Wielkie zakłady 
przemysłowe 1 inne warsztaty pracy 
zwalniają coraz to nowe setki I tysiące 
robotników, nie mogąc zatrudnić Ich z 
powodu panującego kryzysu. 

Potężny ośrodek życia gospodarcze­
go, przemysłowa Lódż, najsilniej dotknie 
ta została tą katastrofą. Pląta część 
ludności padła jej ofiarą. Okoliczność ta 
pogłębia jeszcze klęskę i stawia społe­
czeństwo wobec zadań wyjątkowych. 

Akcja pomocy doraźnej, prowadzona 
przez rząd kosztem najwyższych ofiar, 
nie wystarczy. 

WE WŁASNYM INTERESIE NIE 
WOLNO NIKOMU UCHYLIĆ SIĘ OD 
NIESIENIA POMOCY, CHOĆBY NAJ­
SKROMNIEJSZEJ. 

Oceniając całą grozę położenia, przed 
sławlclele wszystkich sfer miejscowego 
społeczeństwa przyjęli udzłal w organi­
zacji Obywatelskiego Komitetu Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym na Województwo 
Łódzkie I apelują do społeczeństwa o po 
moc 1 współdziałanie. 

Komitet rozpoczął już swoją pracę. 
Pierwsze z pomocą pośpieszyły powiaty 
województwa, deklarując znaczne środ­
ki w gotówce 1 produktach na doraźną 
pomoc bezrobotnym w Łodzi i miastach 
województwa łódzkiego. Urzędnicy pań 

Oszczędzać! Oszczędzać! Oszcządzać! 

Przedewszystklem skasowano... łaźnię! 
A pozatem kursy wieczorne i seminarium żeńskie. 

Onegdaj pod przewodnictwem rad- nował, by zwiększyć ilość świadczeń 
nego Fajłra odbyło się posiedzenie ko- w ten sposób, by nadwyżki nie było, 
misji budżetowo-skarbowej, na którem Wniosek ten został przez większość 
w druglem czytaniu omawiano budżet komisji przyjęty. Następnie przystąpić 
„» — i . tri' 1

 n o ( j 0 omawiania zaproponowanych 
przez magistrat oszczędności, przyczem 
magistrat proponuje zniesienie całego 

szeregu instytucji, jak to — wydziału 
walki ze świerzbą, łaźni przy ul. Szkol­
nej, kursów wieczornych, seminarium 

żeńskiego itp. 
Przeciwko temu przemawiali radni 

Lichtenslejn i Praszkier, domagając się, 
by spraw tych nie załatwiać „hurtowo" 
lecz każdy z tych wydziałów podać do­
kładnej dyskusji. 

Podczas głosowania, aczkolwiek rad 
ni z większości chcieli propozycję magi 
stratu przeforsować, aby magistrat mógł 
już wymówić pracownikom tych insty­
tucji, przyjęto wniosek radnego Prasz-
kiera, by decyzję w tych sprawach od­
roczyć do wtorku przyszłego tygodnia. 

na rok" 1926. 
Na wstępie rozpatrywano budżet wy­

działu statystycznego proponowany w 
sumie 55 tys., a następnie dłuższą dys­
kusję wywołał budżet urzędu stanu cy­
wilnego, który we wpływach przewidu­
je 55 tys. zł., a w wydatkach — 40 tys. 
zł., czyli nadwyżka wynosić ma 15 ty­
sięcy złotych. 

W sprawie tej radny Praszkier wska­
zał, że 
wydział ten nie jest instytucją, obliczona 

na zysk, 
wobec czego zaproponował, by zmniej­
szyć koszta różnych opłat kosztem o-
wej podwyżki. 

Radny Fajfer w odpowiedzi oświad­
czył, ie bezrobotnym wydaje się, różne 
świadczenia bezpłatnie, a więc zapropo 

Dziś 
dni 

następnych. 

dni 

nastpycli. 

Film demonstrujący zycte luksusowych kobiet, tego najnowocześniejszego wytworu 
hulaszczego tycia wielkiego miasta. 

„LuKsusowe Kobiety44 

Dramai życiowy w 8-miu aktach, — — Pizepych wystawy 1 rewja najnowszych mód 

Z pięKną L E E PARRY w roli głównej. 
M PUM"— Występy Artystyczne — Had prooram 

—Gościnne występy tancerki o światowe) stawie.— 
Primabalerina opery warszawskie) b. moskiewskie] 
— — oraz teatru Colosseum w Londynie — — 

Heleny BeKeii 
która odtańczy 2-gą .Rapsodjc Liszta* oraz .Menuet" Mozarta. 

ulubieniec n dT\ I | m£ J*k WLM I DkJ j f f ' Ł / • w swoim najno­

Lodzi D v L V l U r i e H 1 * 1 1 P i wszym repertuarze 

POSZUKUJĘ DZIECL. 
= = = = = = = = = komedja w 2 aktach. 1 

P o c z ą t e k o 5-ej w soboty 1 n i e d z i e l e o 3-e | o s t a t n i seans o 10-eJ. 

Sala dobrze ogrzana.., Ceny miejsc nie podwyższone. 
Obraz wł. „Lux-YVe4i" w Warszawie. 

stwowi postanowili opodatkować swoje 
więcej u l i skromne uposażenia na rzecz 
komitetu. 

OD OBOWIĄZKU POMOCY NIE 
WOLNO UCHYLIĆ SIĘ NIKOMU. KA­
TASTROFA PRZYBRAŁA TAKIE ROZ 
MIARY. ŻE SKUTKI JEJ DOTKNĄĆ 
MOGA OGÓL. 

Obywatelski komitet wzywa wobee 
tego wszystkie organizacje zawodowe, 
społeczne, wszystkie związki i stowarzy 
szenia oraz wszystkich obywateli mia­
sta i województwa do współdziałania. 

Zrzeszenia powinny w swoich gro­
nach dobrowolnie opodatkować się na 
rzecz komitetu i uzyskane z tego źródła 
kwoty niezwłocznie przekazywać do je­
go kas, a cała ludność winna poprzeć wy 
sitki komitetu przez wydatne popieranie 
zbiórek ulicznych I innych imprez, które 
w tych dniach urządzane będą na rzecz 
doraźnej pomocy na bezrobotnych. 

KAŻDA OFIARA JEST POŻĄDANA, 
A PRZEDEWSZYSTKIEM OFIARA 
NATYCHMIASTOWA I 

Składać można je na ręce skarbnika 
komitetu p. Grajucrta w kasie miejskiej, 
oraz bezpośrednio do rąk przewodniczą­
cego komitetu p. wojewody Darowskle-
go lub prezydenta m. Łodzi, p. Marjana 
Cynarsklego (Zawadzka I I ) , względnie 
w magistracie (Plac Wolności, wydział 
prezydjalny). Tam również można bez­
pośrednio deklarować samo opodatkowa 
nic 1 składki 

Niezależnie od tego, wszystkie re* 
dakcje pism łódzkich otwierają stałe 
rubryki ofiar na rzecz komitetu I przyj­
mują nawet najdrobniejsze kwoty. 

Prezydium Obywatelskiego 
Komitetu Niesienia Pomocy 

Bezrobotnym. 

„Casino". 

Pierwszy kochanek 
(Trzy serca płonące). 

Laura La Plante, piękna, słodka ak­
torka filmowa zdobyła sobie wstępnym 
bojem serca łodzian... Młodziutka ta 
„gwiazda", znana już szeroko na całym 
świecie, gości u nas, o ile 6ię nie mylę, 
poraź pierwszy. 

Jest to, zdaje się, jedyny zarzut, jaki 
można uczynić dyrekcji teatru ,,Casino" 
i i wcześniej nie postarała się o filmy z 
tą uroczą i utalentowaną aktorką. 

„Pierwszy kochanek" (Trzy serca pło 
nące) — to dramat salonowo - erotycz­
ny, w którym Laura La Planie znalazła 
szerokie pole dla popisu. 

Laura La Planie nie gra — przeżywa 
raczę) swą rolę. wkłada w nią całą swą 
duszę i niespożyty, potężny talent. 

Godną jej partnerką jest niemniej po 
pularna Paulina Frederick, która dziel­
nie wywiązała się z trudnego zadania. 

Obie te aktorki tworzą duet koncer­
towy, śmiało mogący się oprzeć w***t. 
duej konkurencji. 

Genjalny reżyser Clarnce Brown ujął 
,,rządy" w swoje ręce i stworzył fikn pod 
każdym względem doskonały, 

Coprawda wielce był mu tutaj po­
mocny pomysłowy i posiadające wszel­
kie walory kinowe scenarjusz, trud jego 
jednak zasługuje na bezwzględne uzna­
nie. 

„Pierwszy kochanek" należy do tej 
kategorii filmów, które potrafią od 
pierwszego aktu zaciekawić widzów i 
trzymać ich w napięciu do ostatniego o-
brazu. 

Rzadkie to obecnie zjawisko i dlate 
go winno ono być tymbardzicj docenio­
ne. 

Orkiestra pod dyrekcją L. Kantora—> 
potrafiła zrozumieć duszą teiSo nieco­

dziennego filmu. III 
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są prawdziwą ozdobą 

wiat Bożego M ż e n i a ! 

tzdobą | 

dzenta I I 

Setna rocznica zgonu 
Stan>siawa Staszica. 
W dniu 20 stycznia 1926 roku przy­

pada setna roc7iiica zgonu męża nie­
spożytej zasługi spoiecznej i narodowej 

iawa ' ' s? : Staszic poświecił 
niezwykle pracowity żywot swój wy ­
łącznie dla dobra narodu 1 pozostawi! 
po sobie wielki testament: w dorobku 
naukowym I gospodarczym, w funda­
cjach pełnych troski o dobro potomno­
ści i w nakazach dla rodaków. 

Kładł podwaliny pod ustrój państwa 
na zasadach nowożytnych Dudnos'1 nau 
ke i oświatę, rozwiial rolnictwo, eór.ii-
ctwo. przemysł i rzemiosła. 

Z plonów pracy Staszica korzystają 
dziś wszystkie warstwy społeczeństwa 
polskiego. 

Najdosrodniejszem uczczeniem tego 
wielkiego męża, niewątpKvie łigodnem 
z jego intencjami będzit. gdy w wie­
kowa rocznicę śmierci Staszica każdy 
polak rozważy, czy spełnia obowiązki 
na nim ciążące wobec ojczyzny I czy 
sprawy ogólne choć w części leżą mu 
tak na sercu, jak bvł tceo przykładem 
Staszic. Dał on z siebie narodów' sto­
kroć więcej, niż za życia otrzymał. 

Komitet narodowy, j tworzm-y w 
Stolicy Polski — w hołdzie i czci dla 
zasłmr Staszica — odwołuje się do ca­
łego społeczeństwa, do jego ciał repre­
zentacyjnych, władz, stowarzyszeń, 
zrzeszeń, szkół, etc, aby najlepie! w 
wolną od pracy niedzielę, poprzedzają­
ca rocznicę śmierci Staszica, a WiOC w 
dniu 17 stycznia 1926 roku nalcŻYtcml 
obchodami przypomniały ouólowi o na­
kazach testamentu Staszica, a przede­
wszystkiem o słowach jcko: „Pierw­
szym obowiązkiem człowieku jest pra­
cować". 

Oby na proiru drugicco stulecia od 
chwili, gdy przestało bić szlachetne sn 
ce tetro wielkiego ibywatHa — duch 
Staszica przenikną! uczucia I umv i ty 
nasze i zespolił je do zgodnej i wydat­
nej pracy dla odrodzonej i niepodległe} 
ojczyzny. 

Komitet narodowy obchodu setrH 
rocznicy zgonu Stanisława Sta­

szica. 

Akademia ku czci ś, p. 
Reymonta. 

Dla uczczenia pamięci wielkiego pi­
sarza i wybitnego obywatela ś. p. Wla 
dysława Reymonta, odbędzie się dziś o 
godz. 5-ej uroczysta akademja w lo­
kalu własnym kursów gimnazjalnych 
pod kier. A. Wierzbickiego. Piotrkow­
ska nr. 85. 

Po zagajeniu uroczystości przez dy­
rektora kursów p. A. Wierzbickiego, 
wygłosi okolicznościowe przemówie­
nie p. prof. St. Borawski. poczem słu­
chacze kursów oraz uczniowie szkoły 
dramatycznej zarecytują wyjątki z nie­
śmiertelnych prac zmarłego autora. 

Wstęp dla słuchaczy i gości. 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, o godiinie 5-ej po 
południu odbędzie się w związku zawo 
dowym pracowników handlowych i biu 
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, pod 
wieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i 
wprowadzeni goście. 

Policja rozpędziła wiec poselski. 
Komendant policji zgierskiej powołał się na ustną instrukcję 

starosty łódzkiego. 
Interpelacja posła Kromga i tow. do p. prezesa rady ministrów 

i p. ministra spraw wewnętrznych. 
Interpelacja posła Kroniga i Iow. do 

Pana Prezesa Rady Ministrów i Pana 
Ministra Spraw Wewnętrznych w spra­
wie uniemożliwienia odbycia sprawoz­
dawczego wiecu poselskiego przez po­
licję m. Zgierza. 

Na dzień 13 b jn . wyznaczony był w 
Zgierzy wiec sprawozdawczy posła Kro 
niga, mający się odbyć w lokalu włas­
nym niemieckiej socjalistycznej pracy. 
Wiec ten ogłoszony był kiklakrotnie w 
dzienniku wspomnianej partji „Lodzer 
Volkszeitung" jak i za pomocą plaka­
tów w mieście. Przewodniczący oddzia­
łu zgierskiego Niem. S.PP. zgłosił wiec 
ten również komendantowi policji, lecz 
ten oświadczy) mu, iź 
wiec powinien być zgłoszony w gtaro-

stwie. 
Na uwagę przewodniczącego, i i spra­
wozdawcze wiece poselskie wogóle 
zgłoszenia nie wymagają, komendant po 
licji oświadczył, ie 

on ma icme instrukcje i do wiecu nie 
dopuści. 

Gdy w niedzielę o godzinie 3.15 przy 
jechał na wiec poseł Kronig, zastał on 
przed lokalem partji i na ulicy aż 
czterech funkcjonariuszy policji, którzy 

rozpędzali ludzi, 
przybywających na wiec, przyczem je­
den z nich został nawet aresztowany. 
Przysłano równiei agentów tajnej poli­
cji. Lokal partji był zamknięty na klucz, 
gdyi policja steroryzowala przewodni­
czącego organizacji lokalnej Niem. S. 
P. P., ł * 

zmuszając go do zamknięcia lokalu 
grożąc, pociągnięciem go do odpowie­
dzialności osobistej w razie nieposłu­
szeństwa. Pozatem zmusiła go policja 
do wywieszenia ogłoszenia, i i wiec z 
powodu niezgloszenia nie .odbędzie się 

O" odbyciu wiecu w tych warunkach 
oczywiście nie mogło być mowy. 

Gdy poseł Kronig udał się do ko­

mendanta i zażądał wyjaśnienia tego 
bezprawnego postępowania, tenże oś­
wiadczył, i i 
według instrukcji otrzymanej ustnie na 
odprawie w starostwie łódzkim, wiece 
poselskie winne być zgłaszane w staro­

stwie. 
Podpisani uważają powyższa postępowe 
nie za 
niesłychane bezprawie 1 samowolę niż­

szych organów administracyjnych. 
Wobec tego zapytują pana ministra: 

1. Czy gotów jest zbadać natych­
miast sprawę powyższą i pociągnąć 
winnych do surowej odpowiedzialności? 

2. Czy skłonny jest zapewnić posłom 
nieograniczona ta dnem j tpecjalnemi in­
strukcjami swobodę wykonania swycł 
obowiązków oraz poskromić raz na z» 
wsze samowolę kacyków policyjnych? 

Interpelanci 
Warszawa, dnia 18 grudnia. 

Według kosztorysu — 50 
stości 11 

Wielkie zaciekawienie wśród rad­
nych wywołała sprawa wyasygnowania 
przez magistrat na remont teatru miej­
skiego 110 tys. zl., podczas gdy wydział 
budowlany sporządził w tym celu koszto 
rys na 50 tys. zł. 

Ponieważ wydatek ten został prze­
kroczony o 120 proc, niektóre frakcje ra 
dzieckie zainterpelowały magistrat, do­
magając się wyjaśnień. 

I okazała się rzecz niezwykła. 
Wydział budowlany wypisał asygna-

tę na 50 tys. zł, według kosztorysu i su­
ma ta podjęta została z kasy miejskiej za 

tys. złotych, w rzeczywi-
0 tysięcy. 
podpisem wiceprezydenta Groszkow-
skiego. 

Po pewnym jednak czasie w niewy­
jaśniony sposób b, ławnik wydziału go­
spodarczego p. Bednarczyk — aczkol­
wiek sprawa ta nie leżała w kompeten­
cji jego wydziału, — uzyskał drugą asy-
gnatę z podpisem wiceprezydenta Grosz 
kowskiego i z kasy miejskiej podjęto je­
szcze 60 tys, zł. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta bę­
dzie przedmiotem interpelacji na najblii 
szem posiedzeniu rady miejskiej, (b) 

Nie 750, lecz fylko 500 zł. miesięcznie 
pobierają przedstawiciele miasta od za­

rządu Ł, T. E. 
Niewiadomo jednak, czy pieniądze te wpływają do 
kasy miejskiej, czy teź uważane są za dochód prywatny 

Naskutck zamieszczonych w sobót-.narski, wicepr. Wojewódzki, wiceprez. 
nich pismach wzmianek w sprawie wy­
nagrodzenia pobieranego przez człon­
ków magistratu w charakterze człon­
ków zarządu elektrowni I tramwajów 
oddział prasowy upoważniony jest do 
następującego oświadczenia: 

W myśl artykułu 27 statutu łódzkie­
go t-wa elektrycznego, sp. akc. zatwier­
dzonego przez radę miejską, magistrat 
wyznacza 4 członków do zarządu wspo­
mnianego przedsiębiorstwa. 

Zgodnie z powyższem w skład za­
rządu t-wa elektrycznego wchodzą z ra 
mienia magistratu pp.: prezydent Cy-

Groszkowski oraz radny Waszkiewicz. 
Nieścisłą jest wiadomość, jakoby na 

każdego członka zarządu wypadało za 
udział w posiedzeniach blisko 9 tys. zł. 
rocznde. 

W rzeczywistości wynagrodzenie 
przedstawicieli miasta z tytułu piasto­
wanych mandatów w zarządzie elek­
trowni wynosi 500 zł. miesięcznie. 

Wzmiankowane djety zostały w swo 
im czasie ustalone przez dyrekcję to­
warzystwa bez jakiejkolwiek ingerencji 
ze strony przedstawicielu" magistratu. 

Śmiałe włamanie w śródmieściu. 
Okradziono sklep Kazim erza Roszaka. 

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy do­
konali śmiałego włamania do sklepu oo 
tycznego Kazimierza Roszaka przy ul. 
Narutowicza nr. 1. 

Po otworzeniu pierwszych drzwi 
podrobionym kluczem, rabusie złamali 

tym sposobem dostali się do sklepu. 
Łupem włamywaczy padło kilkana­

ście lornetek z perłowej masy, złote 
oprawki do okularów itp. rzeczy, łącz­
nej wartości 10.00 złotych. 

Dochodzenie prowadzi urząd śled-
zamki przy drzwiach wewnętrznych i [czy 

l&ota «mzi«A *-

TCATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedziele, o godz. 3 m. 30 po cenach 

zniżonych czarująca baśń ferja „Kopciuszek". 
Wieczorem, równiei po cenach zniżonych — 
potężny dramat Stclana Żeromskiego „Po nad 
śnieg bielszym sie stanę". Będzie to przed­
ostatnie przed zejściem z afisza przedstawienie 
sztuki znakomitego pisarza. 

Jutro, w poniedziałek, wyjątkowo, o godz. 
6 m. 30 „Kopciuszek" po cenach zniżonych. 

We wtorek 12-ta premjcra sezonu: głośna 
na scenach zagranicznych zakwalifikowana do 
wystawienia w Teatrze Polskim w Warszawie, 
najnowsza komedja autora „Tajfuna" „Płomien­
na noc Antonjl" w przekładzie Władysława 
Rabskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedziele, o godz. 4-ej popot. I o godz. 

8.15 wieczorem po raz ostatni w sezonie cieszą­
ca sie duzem powodzeniem sztuka ze śpiewami 
I tańcami „Stare Miasto". Ceny biletów mimo 
niedzieli zniżone (od 50 gr. do 130). 

W poniedziałek, o godz. 8.15 wlecz, po raz 
ostatni w sezonie „Kontroler wagonów sypial­
nych". 

DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY Z UDZIA­
ŁEM IGNACEGO DYGASA. 

Dziś, w niedziele, punktualnie o godz. 12-e) 
w południe odbędze sic w Elharmonjl poranek 
muzyczny orkiestry fllharmonlczncj pod dyrek­
cja Bronisława Szulca z udziałem najznakomit­
szego tenora opery warszawskiej Ignacego Dy-
gasa. Dzisiejszy poranek będzie ostatnim w ro­
ku bieżącym, obflluje w nader interesujący I e-
lektowny program i będzie niewątpliwie jednym 
z najpiękniejszych poranków tegorocznego se­
zonu koncertowego. Ceny biletów bardzo niskie, 
a mianowicie od 1 zl. do 4 zl. 

Z MIEJSKIEJ GALERJT SZTUKI. 

Wczoraj w miejskiej galcrji sztuki w parku 
Im. H. Sienkiewicza została otwarta wystawa 
gwiazdkowa i radiotechniczna. W obecnej wy­
stawie biorą udział znani artyśel-malaize kra­
kowscy I warszawscy z p. St. Podgórskim na 
czele, którzy nadesłali oprócz większych prac 
olejnych I akwarel — szereg szkiców i karyka­
tur. Szkice ie w cenie od 12 zietyeh stanowić 
mogą miły upominek gwiazdkę* y dla łódzkiej 
inteligencji. Równocześnie z wystawą sztuki o-
twarta została wystawa radiotechniczna. Wśród 
li ciekawych eksponatów największego wyna­
lazku 20-go wieka — radjoftnjl, D O.K. IV wy­
stawiło cały were» ciekawych ta»llc, iln*lniją-
tych wiedzę radjatechnlcrną oraz piłowy apa­
rat naUawezy. Próes Uąo restauracja „Tivoli" 
została połączana megafonem z miejską galerją 
za pośrednictwem którego zwiedzający wystawę 
będą mofili słuchać koncertu orkiestry p. Chwata 

Dyrekcja miejskiej jcnlcrjl zniżyła bilety wej 
ścls na 1 zł.. uUr.-rre zaś na 50 gr. dla urzędni­
ków, wojskowości, nauczycielstwa, robotników 
I młodzieży szkolnej. 
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Ze sportu. 
Koło giinnastyczno-spor-

towe 
p r z y z w i ą z k u hand lowców. 

Koło gimnastyczno-sportowe, zawią 
zane przy związku zawodowym praccw 
ników handlowych i biurowych ni. Łodzi 
(Al. Kościuszki 21) rozwija sią pomyśl­
nie. 

Sekcja gimnastyczna, prowadzona 
przez fachowca trenera, uprawia od 
9/.eregu tygodni regularne ćwiczenia. 

Pozatem zostaje zorganizowana sek-
kcia bokserska oraz powołana do tycia 
grupa damska, która będue uprawiała 
gimnastykę rytmiczną pod kierownic! 
wem znanej w szerokich kolach p. Zińy 
Kruszówny. 

Mecz Dempsey—Wills 
4 lipca 1926 r. 

Nowy Jork, 19 grudnia. 
Mecz bokserski o mistrzostwo wszy 

stklch wag pomiędzy Jackiem Demp-
seyem I murzynem Harry Willsem od­
będzie się 4 lipca 1926 roku w Cast Chi­
cago, nie jak przedtem projektowano w 
Michigan City, a to z tego powodu, że 
gubernator tego stanu, obawiając się 
wrogich demonstracji przeciw murzy­
nom, jeśliby zwycięstwo w tym meczu 
przypadło Wil lsowi, nie dal zezwolenia 
na spotkanie w granicach swego guber­
natorstwa. W marcu DempSey spotka 
się ponownie z argentyńskim mistrzem 
Firpo, z którym walczył już jeden raz 
i pokonał go w drugiej rundzie k. o., acz 
kolwlek w pierwszej rundzie wyleciał 
z ringu pod straszliwym ciosem „byka 
pampasów". 

Piłka nożna w Ameryce. 
Nowy Jork, 18 grudnia. 

Rewanżowy mecz piłki nożnej pomię 
dzy reprezentacjami USA i Kanady 
przyniósł wysokie zwycięstwo Stanom 
Zjednoczonym w stosunku 6:1. Poprzed 
oj mecz dał wynik 1:0 dla Kanady. 

Po diugwh i ciążkich... pertraktacjach 

umowa z Mariami została zawarta. 
Uroczyste podpisanie tego aktu nastąpi jeszcze 

przed świętami. 
Po długich pertraktacjach została 

ostatecznie zawarta między lekarzami 
a kasą chorych umowa główna. 

Oównym punktem spornym, o który 
niejednokrotnie rozbijały się pertrakta­
cje, było żądanie zarządu kasy chorych 
zawarcia t. zw. umowy reorganizacyjnej 
polegającej na ustaleniu rejonu, w któ­
rym dany lekarz miałby pracować. 

W końcu jednak zarząd kasy chorych 
odstąpił od tego żądania, uznając je prak 
tycznie za przedwczesne. 

Umowa główna między innemi ustala 
maksimum wizyt, czyli maksimum pra­
cy dziennej dla lekarzy. 

Ten punkt jest dla tych ostatnich bar 
dzo Ważną zdobyczą, gdyż przeszkodzi 
przeciążeniu pracą, co niejednokrotnie 
dotychczas miało miejsce. 

Podpisanie umowy nastąpi w najbliż­
szych dniach, sporządzeniu odpowied­
nich egzemplarzy. Przez definitywne za 
warcie umowy głównej została usunięta 
iedna ż najglówniejszych bolączek kasy 
chorych miasta Łodzi 1 unikniemy na 
przyszłość wszelkich strejków lekarzy 
kasowych, co w dużym stopniu podrywa 
zaufanie publiczności do tak ważnej in­
stytucji, (p) 

-:o:-

ODCZYT TADEUSZA WIEN1AWY-
DŁUOOSZOWSKIEOO. 

W piątek, dnia 26 grudnia r. b. o ro ­
dzinie 8 wlecz, w sali fi lharmonii, Na­
rutowicza 20, wygłosi odczyt redaktor 
tyg. „Wolność", Tadeusz Wleniawa-
Długoszowsld na temał „Trzy terrory" 
1) biały, 2) niebieski, 3) czerwony". 

Celem uniknięcia natłoku uprasza się 
o wcześniejsze nabywanie biletów w ka 
sie Filharmonii i w sekretariacie stow. 
wolnomyślicieli polskioii, Gdańska 87 od 
6—9 wlecz. 

4 
Wczoraj na miejscowym rynku tka­

nin bawełnianych w dalszym ciągu pa­
nował najzupełniejszy zastój, spowodo­
wany ostatniemi wypadkami na rynku 
pieniężnym. 

Przypuszczać należy, że sytuacja wy 
świetli się 4°piero w okresie poświą-
tecznym, 

Na łódzkim rynku wyrobów jedwab 
nych i dzianych panuje ostatnio komplet 
na stagnacja. Najwymowniejszy jest tu 
fakt, że wyłączna dostarczycielka sztu­
cznego jedwabiu Tomaszowska fabryka 
produkuje obecnie dla konsumeji krajo­
wej zaledwie 20 procent tej Moecł przę­
dzy, jaką wyrabiano jeszcze w paidzier 
nile u. 

Zauważyć się daje, że większe łódz­
kie fabryki tkanin jedwabnych są zupeł­
nie unieruchomione, a pracują jedynie w 
bardzo szczupłych rozmiarach mniejsi 
fabrykanci, którzy zakupioną za gotów­
kę przędzę dają do wyrobienia do ob­
cych tkalni. 

Jakotakie ożywienie panuje jedynie 
w gałęzi pończoszniczej oraz poszukiwa 
ne są adamaszki, służące na podszewki 
do okryć damskich. Największy kryzys 
panuje w gałęzi wstążkowej. Warunki 
pokrycia za przędzę wynoszą 25 proc. 
gotówki i 75 pTOC. w wekslach od 2—3 
miesięcy. 

Te warunki stosuje Tomaszowska fa 
bryka względem fabrykantów, natomiast 
odsprzedawcy muszą płacić gotówkę. 

Fabryka ta eksportuje swe wyroby 
do Danji, Szwecji, Czechosłowacji, Au-
strji i Rumunji w dość znacznej ilości 
dzięki temu, że ostatnio zaprowadzony 
zwrot cła przy eksporcie w obrocie u 
szlachetniafącym umożliwia eksport przę 
dzy ze sztucznego jedwabiu mimo wy 
jątkowo niskich cen zagranicznych ryn 
ków. 

Ostatnio dokonana została również 
przez tę fabrykę tytułem próby tranzak 
cja z amerykańskiemi firmami na sumę 
około 150 tys. doi. C. 

-:o: 

Samosąd rosyjskich chłopów. 
Dwuch koniokradów spalono żywcem na stosie. 

Moskwa, 14 grudnia. 

Orygnalne polowa­
nie w Paryżu. 

Szofer gonił taksówką po-
icjanta, chcąc go rozmyśl­
nie przejechać na śmierć. 

Oryginalno polowanie odbyło się 
przed kilku dniami wieczorem w Pary­
żu, na placu Italia. 

„Zwierzyną" był policjant, pełniący 
służbę na środku placu, myśliwym pijaT 
iy szofer, narzędziem zamierzonego za­
bójstwa — taksi. 

Nastrój myśliwski u szofera wywo-
any został nadmiernem wchłonięciem 

pokaźnej dozy alkoholu. W rezultacie 
zygzakowaty „krok" tak właściwy pi-
.akom wszystkich krajów, udzielił się 
samochodowi, który posuwał się szyb­
ko pijacką linją, raz na lewo, drugi raz 
na prawo. 

Policjant zdaleka dał znak ręka za­
trzymania. W odpowiedzi szofer dodał 

biegu 1 runął na stróża bezpieczeń­
stwa. 

Ten w ostatniej chwili salwował się 
rozpaczliwym skokiem, poczem myśliwy 
widząc, że chybił zwierzyny, przyśpie­
szył jeszcze i zniknął w bocznej ulicy. 

Wbrew jednak zasadom myśliwskim, 
niepozwalającym strzelać dwa razy do 
ednej zwierzyny, pijany szofer nie dał 
za wygraną. 

Po kilku chwilach wynurzył się z In 
nej strony placu i na trzeciej szybkości 
runął na policjanta, niczem rozpędzony 
czołg na wroga. 

Policjant uskoczył znowu, ale nie 
myśląc doczekać się trzeciego „najaz­
du" z defenzywy przeszedł do ofenzy-
wy i z cyrkową zręcznością wskoczył 
na stopień. 

Uderzeniem pięści zwalił swego „na­
jeźdźcę", chwycił za kierownicę 1 za­
trzymał samochód przy brzegu chodni­
ka. 

Pijanego szofera zaprowadzono do 
komisarjatu, gdzie oświadczył, iż 
„chciał Skóry policjanta", wyrażenie to 
używane powszechnie W języku frarl-
cusklm, jest zaczerpnięte z dawnej jesz­
cze epoki myśliwskiej. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 19 grudnia. 

Nowy Torii 4.WJ-32 —4,85.5-16 
Francja 125,93 
Belgja 107 
Włochy 120,20 
Niemcy 20,37 
Szwajcarja 25,12 
Praga 163,75 
Wiedeń 34,4. 

Paryt, 19 grudnia. 
Londyn 125 ł pół 
Nowy York 25,37 
Belgja 117 i jedna czwarta 
Włochy 104,50 
Szwajcarja 500 
Praga 76,75 
Wiedeń 3,66 

W tych dniach rozpatrywał sąd mo­
skiewski niezwykły wypadek spalenia 
żywcem dwuch cyganów koniokradów. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
1 lipca, o godzinie 7 rano, zauważył 

pastuch wsi Kowezino w puszkińskim 
lesie dwuch cyganów, którzy prowa­
dzili konie skradzione chłopom kowe-
zlńsklm. Pastuch wrócił natychmiast do 
wsi I opowiedział o tem. 

Wiadomość o koniokradach rozeszła 
się lotem błyskawicy po wszystkich o-
kollcznych wsiach. W przeciągu nlespel 
na godziny zebrało się około trzystu 
chłopów z kobietami, uzbrojonych w naj 
rozmaitszego rodzaju narzędzia: siekie­
ry, widły, niektórzy nawet strzelby. 

Rozdzielili się oni na drobne oddzia­
ły I rozpoczęli obławę. Otoczono las ze 
wszystkich stron, posuwając się w Jego 
głąb. 

Pierwszy spostrzegł cyganów ich 
dawny towarzysz Iwan Jegorem, który 
wyruszył z chłopami na wyprawę. Cy­
gan Woroszin pozdrowił go, poprosił o 
papierosa 1 powiedział: 

— Widzisz, Wańko, Już zdaje się na­
deszła nasza ostatnia godzina. Teraz nas 
zabiją. 

ŁODZIANKI! ! ! 
Strzeżcie się w i d z e n i a 

R I C A R D O CORTEZA 
— w f i l m i e — 

A R E N A Z M Y S Ł Ó W 
ISniT.3aiba??ei °Ćp0rnQ

 z W a s n l e P ° M S i a n n o b o ­
j ę t n e i s r iędzac b ę d ą d ł u g i e , b e z s e n n e n o c e m a r z ą c o n i m . 

ich chłopi na 

Jegorew podał Woroszinowi papie 
rosa, potwierdzając Jego przypuszczę 
nla. W chwili gdy cygan zapalał, ude 
r r y l go nagle Jegorew pięścią w głowę 
I zwalił na ziemię. W tej chwili nadbiegi 
chłopi i rzucili się na cyganów z kijam 
siekierami i toporami. W jednej chwi 
twarze cyganów stały się straszną krwa 
wą masą. 

Następnie wywlekl i 
rąb ku drodze. Kobiety naniosły suche 
go drzewa, Ułożyły stos, na który wy 
wleczono cyganów. By uniemożliwić 
Im ucieczkę, przywalono ich pniem zrą 
banego drzewa, na którego końcach u 
siedli dwaj chłopi Gorkow i Junow. Ko 
Wety I dzieci, które zbiegły się tymcza 
sem z całej okolicy, wolały nlecierpli 
wiie, by stos zapalić. 

Stos zapalono, cyganom udało się 
wydostać na chwilę z pod pnia, którym 
byli przytłoczeni, podejmując próbę u 
cteczki ze stosu. Dookoła jednak sta 
chłopi, którzy drągami zagnali cyganów 
w płomienie. Tak spalono żywcem obu 
cyganów. Gdy stos dogorywał, chłopi 
zagasili go zupełnie, wydobyli oba spa 
lone ciała cyganów i pochowali Je w ro 
wic wykopanym przy drodze. 

Następnie na propozycję członka so 
wlctu włościjańskiego Mlnajewa wybra 
li chłopi wszystkich czterech wsi swych 
przedstawicieli, by ci odbyli sąd nad 
trzecim cyganem Poletawem. Przedsta 
wlciele udali się natychmiast do wsi 
Chochołowkl, gdzie zwykle zatrzymy­
wał się Poletaw. 

Kapał się on właśnie w rzece f jego 
prześladowcy byliby z pewnością we­
szli za nim do wody, by odbyć sąd mo­
że jeszcze gorszy, niż nad jego towarzy 
szaml, gdyby nie Interwencja przewo­
dniczącego sowjetu chochołowskiego 
Gorenkowa. 

śledztwo wykazało uczestnictwo 26 
osób w samowolnym sądzie. Wśród os­
karżonych o uczestnictwo w spaleniu 
żyweem obu cyganów, są dwaj członko 
wie włościańskiego sowietu Minajew i 
Percdkow. 

UlBleranka traswaalsha 
z m a r ł a w 108 rocznicę 

swych u r o d z i n . 
W Johannesfourgu, w Afryce połud­

niowej, zmarła dnia 1-go listopada, w 
Sto ósmą rocznicę swoich urodzin, Cat-
rena Geisłhg, jedna z ostatnich uczestni­
czek słynnego „ t r icku" boerów z kolonji 
Przylądka Dobrej Nadziei na północ w 
poszukiwaniu nowych siedzib dla sie­
bie, skutkiem czego było utworzenie 
rzeczypospolilej Transwaalu. 

Catrena Geising liczyła lat dziewięt­
naście, gdy rodzice jej przyłączyli się 
do wielkiego „treku", organizowanego 
przez Pietra Retiefa. Niejednokrotnie 
opowiadała następnie o klęsce ponie­
sionej w 1838 r. przez uczestników tego 
„treku" pod Weonen (po holendcrsku: 
płacz), jak nazwano osadę, założoną pó 
źnlej w tem miejscu, z rąk zulusów, któ 
rzy w ogromnej liczbie napadli na kara­
wanę. 

Dziewczę straciło wówczas maflcę, 
zabitą w jej oczach i same omal nie zgi­
nęło, jeden bowiem z czarnych wojowni 
ków zamierzył się już na nią asagajem, 
w tejże jednak chwili powaliła go kula 
boerska. Catrena ocalała podczas dal­
szej bitwy, ukrywszy się pod stosem za­
bitych boerów. W bitwie tej — jak opo­
wiada — mnóstwo zulusów poległo z 
rąk kobiet boerskich, które uzbroiwszy 
sią w siekiery, raziły niemi napastni­
ków z wozów, stanowiących mieszkania 
wędrowne tulaczów. 

Podczas późniejszej bitwy z zalusn-
ml nad Krwawą rzeką, rzeka ta — jak 
opowiadała p. Giesing — wypełniła się 
tysiącami ciał zalusów, zabitych tak, że 
po bilwie przekroczono ją po ciałach. 

Mąż staruszki zmarł przed laty trzy­
dziestu w 99-ym roku życia. Starzec ten 
służył w armji Blflchne-ra i walczył prze 
ciwko Napoleonowi I, 

Zaznaczyć jeszcze należy, te sędziwa 
niewiasta dopiero w roku bieżącym ko­
rzystają z pomocy lekarza po raz pierw­
szy W życiu. 



I I iiN i Ut >VVAiNA K l - .Pm i l . IKA* cm. l 

DZis i dni następnych! 
Dramat salonowo-erotyczny w 8-iu aKtach 

Pierwszy Kochanek 
(TRZY SERCA PŁONĄCE) 

Trzy serca płonące- (y^Sfctt Trzy serca płonące- il^tSl^. 
Trzy serca płonące- |°c

,ra(!edla ra«*«v*ny 

Dziś i dni następnych! 

jącego siostrę rwe| sony... 

Wspaniała wystawa, 
doskonała reżyserja Clarence Brown'a 

» Psi 
stanowią, Iż film ten jest 
—prawdziwym klejnotem — 

e len 3 nu • 

Orłśiesira symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 
Z-Lass Sala dobrze ogrzana. 

Wszystkim Paniom 1 Panom, 
którzy łaskawie przyczynili sic do 
urządzenia w dniu Hi b m Podwie­
czorku w 0'nnd Cafe i do zasilenia 
funduszów naszej instvtuc|l, dzieuu-
iemy serdecznie w Imieniu naszych 
upośledzonych wychowanców 

Z a r z ą d 
Towarzystwa niesienia Pomsty 

G^uchontecnym 
przy ul. Zielone] 23 

I REFORMACKIE 
Pigułki z in ZAKONNIK 

Aplekl 
KHRCZEWSKl-TUSZYHSlt 

\X'ai:.7.iiw;i, Trębacka 4 

REGULUJĄ 
żołądek, chronią, od reu­
matyzmu cierpień watro 
by, artretyzmu, hemoroi­
dów i uderzeń Krwi do 

głowy. 
Zadać tylko z Zakonnikiem 
Wystrzegać alę podrabioń. 

„Kto z Was nie miał 
nigdy w życiu seKretu"?. 

• 
I 

S E K R E T 

przeprowadził się na ul. 

Skwerowa Ib 4. 

S. A. P O L E N S K I 
Fabryka Mebli Stylowych II l Tli. 24-98 

Poleca wykwintne sypialnie — stołowe — salony — gabinety —• kluby. 

Pioiektule i orzailza: Apartamenty — wille —• domy 
mieszczańskie — biura — — 699—6 

po cenach konkurencyjnych. 

ĘL O D_2_ I Bk N K1 fłf 
m B a m tmatw f a m B H • • W fl m B • • a 

Strzeżcie sie. widzenia 

R I C A R D O CORTEZA 
— w filmie — 

A R E N A Z M Y S Ł Ó W 
bowiem najbardziej odporne z Was nie pozostaną obo­
jętne i spędzać będą długie, bezsenne noce marząc o nim. 

„Tania Sprzedaż Gwiazdkowa" 
Z posiadanych nn składzie większej ilości platerów organizuje „Na 

Ow azdkę" tanią sprzedaż sztućcy oksydowanych 1 rzadkich po cenach 

Kć0,, bo z ustępstwem Z5'V- 35'T, rabatu. 
Ceny w stosunku do istotnei wartości wyrobów sa b. niskie t tylko 

w normalnych obiegowych złotych, nie zaś w dolarach, ani frankach 
szwajctrskich. 

JOZEF FRftuET, UH, r^r^M-!? j 
FtLHARMONJA i : 

Dziś rg"dSn!. IM W pol. 

' w roku 1925 

Orkiestry F Hiarmonlanei. 
Dyrygent' B r o n i s ł a w 5«utc . 

Solista! IGNACY 

D Y G A S 
Bilety od 1 x l . do 4 x l sprzedał* 

kasa Filhaimoni. 

Szczery Sal 1 współczucie wyra­
żała, panu Harremu S*nreir»genowi, 
z powodu zgonu M A T K I Jego 

Współpracownice 

Tow Akt. Jelanir Pal iW' 

Na święta ! Na święta! 

ROMAPHONY 
Ostatni wyraz techniki przewyższający wszyst­

kie dotychczasowe beztubowe gramofony 
Poleca fabryczny skład 

„ M U Z Y K A " . 
P i o t r k o w s k a o l w p o d w ó r s u . 

Uwaga: Interes dzsiaj otwarty od 1-ej do 6-ej 
JOCOCXXXXXXXXXXX3rXXXXXXXXXJOOCXX 

NAJCENNIEJSZY PODARUNE 
GWIAZDKOWY 

TEL. 13-16. 

C E N N I K . 
BIURKO ŻALUZJOWE DUŻE 
BIURKO ŻALUZJOWE ŚREDNIE 
BIURKO ŻALUZJOWE JEDNOSZAFK 
BIURKO PŁASKIE PODWÓJNE 
BIURKO PŁASKIE DUŻE POJEDYNCZE 
BIURKO PŁASKIE S EDNIE 
BIURKO PŁASKIE JEDNOSŻAFKOWE 
STOL s 2 SZYBKAMI 
SZAFA ŻAL. POJED, t 27 PRZĘDZ. 
SZAFA ŻAL. POTRÓJ, z 50 PRZĘDZ. 
STOLIK POD MASZYNĘ, JEDNOSZAF. 
STOLIK OKRĄGŁY 
FOTEL 

CENY GOTÓWKOWE. 
PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH 

15 proc RABATU. 

375.1 
335.— 

240.— 
•126.-
175.— 
145.— 
195.— 
425,— 

90.— 
85.— 
5 3 -

Wyjaśnienie. 
Na skutek ogłoszenia umieszczonego 

w pismach miejscowych przez tak zwa­
ną „Wytwórnię fi lmową" Farys, jako­
by niżej podpisani zbierali zamówienia 
na reklamy filmowe, komunikujemy ni­
niejszym, Iż istotnie, na skutek propo­
zycji uczynionej nam przez panów ..dy­
rektorów z Parysa, wszczęliśmy wer­
bowanie reklam dla nich.,— 

Uwzględniając Jednak wymagnnlo 
estetyczne klljentów oraz widzów kino 
wych. zniewoleni byliśmy, niestety, z 
samego początku zaprzestać dalszej ak­
wizycji, gdyż okazało się, że „wytwór ­
czość" fachowców z Farysa pod wzgl? 
dem pomysłów, artyzmu 1 technicznego 
wykonania znaldulo sio na TAK NIS-? 
KIM POZIOMIE, l i werbowanie rek­
lam naraziłoby klHcutów na ośmiesza* 
nte sie wobec widzów, oraz na straty 
materjalne. — 

Komunikujemy Jednocześnie, że z 
„Wytwórn ią" Farys nic wspólnego nic 
mamy, werbujemy, natomiast, w dal­
szym ciągu reklamy filmowe, któro 
wykonywane są przez pierwszorzędne 
siły fachowe I wyświetlane będa już w 
dniach najbliższych w największych ki 
notearrach łódzkich. 

W. GLIKSMAN. A. ROZIN. 

Czytajcie 

http://Kl-.Pmil.IKA*
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Tajemnica naszyjnika pani Blyth. 
Kto skradł i kto zwrócił drogocenną kolję? 

Magiczne słowo znano było fylho kapitanowi statku. 
Londyn, w grudniu. 

Cudowny sznur pereł żony kupca 
fondyński-ego, nirs. Blyth. zniknął przed 
niedawnym czasem wśród zagadko­
wych okoliczności. Angielka znajdowa­
ła się na sta (ku, który ją wiózł z Ka­
nady do Londynu. 

Kolja która oddzledziczyła po przód 
kacli, a której wartość oceniono na dzie 

. sieć tysięcy funtów szterlingów, była 
przechowywana w małej stalowej ka­
setce, kjórą mrs. Blyth oddala na prze 
chowanie kapitanowi statku. 

Kasetkę tą wraz z biżuterią Innych 
pasażerów złożono na czas podróży do 
specjalnej kasy opancerzonej. 

Po przybyciu do Londynu pani Blyth 
otrzymała swoja kasetkę którą jednak 
otworzyła dopiero po upływie trzech 
dni. Jakież było jej przerażenie, gdy we 
wnętrzu znalazła kilka bezwartościo­
wych perełek I kawałek papieru, na któ 
rym ołówkiem wypisano Jnkleś niezro­
zumiałe gryzmoły. 

Wspaniała koiła zniknęła bez śladu. 
Zawiadomiono policję, śledztwo mu 

siało przedewszystkiem stwierdzić, kle 
dy kolję skradziono. 

Przesłuchano kapitana I kasjera sta­
tku. 

Oświadczyli oni, że test rzecz* nie 
możliwa, aby kradzieży dokonano na 
statku podczas drogi, ponieważ kasjer 
osobiście przechowywał klucze od ką­
ty pancernej. 

Aby otworzyć teml klaczami kasę, 
trzeba znać pewne słowo, na którego 
litery nastawia się najpierw zamek 
skarbca. Nawet gdyby się złodzlek>w1 
udało ukraść klucze I odłożyć Je nie­
postrzeżenie z powrotem, to I tak nie 
mógłby otworzyć kasy, ponieważ owo 
magiczne słowo znano byto wyłącznie 
kapitanowi 

Ody statek przybył na nrlejuce prze 
znaczenia, zamek skarbca był nienaru­
szony. Nie mole być wobec tego mo­
wy również o włamaniu. 

Policja stanęła w obliczu zagadki. 
Nasunęło tri* przypuszczenie, ze kra­
dzieży dokonano Jul w Londynie w 
mieszkaniu p. Blyth. Okazało się Jed­
nak, ie to przypuszczenie nie posiada 
żadnych podstaw. 

Włełnf<ro!r»l<» r tarłam kawałek pa­
pieru I szklane perełki, wwiezione w ka­
setce. Okazało sie. że na karteczce na­
pisano było ara bekiem! literami unie 
Achmed. 

Stwierdzenie tego mkta Jeszcze ber 
(łziej zaciemniło sprawę I pani Blyth za­
częła się Już godzić z myils te drogo­
cenny naszylnlk zniknął bezpowrotnie. 

Nagle przed kilkoma dniami, gdy 
szczegóły tajemniczej kradzieży zosta­
ły Już opisane wyczerpująco we wszy­
stkich dziennikach, pani Blyth otrzy­
mała anonimowy list. którego nieznany 
autor prosił la. aby odebrała w urzę­
dzie pocztowym w Southamptoa ko-

Historio, Jakich mało... 
Wiek budownictwa stalo­

wego. 
Plętnaiehi la* tum tatuowan* w Am«ryc* 

Ideę budowania domów u Mkta la cen* I M 
Szki.itiych cetdoł. Po/nlcj Mec* po nieudanych 
próbach wypłynęły projekty budowania domów 
z siasy papierowej. Pozostano wreszcie przy 
żclazo-bctonle I sztucznym kamienia, 

W A. IKIJI natomiast firma, której właśclcle-
ruin Jest premjer, p. Baldwln, podjęła w Szkocji 
budowę <i(!00 cot(agc'ów wykonanych całkowi-
ole zo stall. Domy te będą oczywiście solidne 
1 trwale, ale lokatorzy nie beda mogli wbić w 
w ścianę najmniejszego gwoździka. 

Inna znów firma anulclska buduje na zlecenie 
zarządu nu lsklego Birminghamu 450 domów ro­
botniczych z lanego żelaza. 

Oto wiek mieszkań ze stall I żelaza. 

Rocznice w r. 1926. 
W roIia przyszłym nta zbraknie roenelo. — 

Obefcodzlć będziemy plęćazleslostolcele zronu 
Georgcs Sand, Fr. Lemaltre'a, stuletnia rocz­
nicę zgonu astronoma Bodo. prezydenta Stan. 
Zjednoczonych Johna Adams'a, al lora Talmy, 
muzyka K. M. Webera. 

pertę, która zawiera niezwykle dla nici 
ważną wiadomość. 

Gdy pani Blyth na ten anonim nie 
zareagowała, nadszedł drugi list, pro­
ponując jej, aby na głównej poczcie w 
Londynie odebrała anonimowy list pod 
nazwiskiem „Achmed". 

Angielka uznała, że sprawy tej nie 
można nadal lekceważyć i wręczyła o-
trzymane listy detektywowi. W ozna­
czonym urzędzie pocztowym detektyw 
nic znalazł listu na nazwisko Achmed. 
Zwrócił on się wobec tego do dyrek 
cji poczty, gdzie stwierdzono, że Ust 
został iuż przekazany wydziałowi nie­
odebranych przesyłek. 

Po upływie kilku godzin poszuklwa 
na koperta znalazła się w rękach agen 
ta śledczego. Zawierała ona zaginioną 
kolję pani Blyth. 

Angielka sadziła w pierwsze! chwili 

że ktoś urządził sobie żart I odesłał jej 
f i lszywy naszyjnik. Dopiero dokładno 
zbadanie przekonało ją, że autor ano­
nimu odesłał jej faktycznie skradzioną 
kolję. 

Policja londyńska sądzi, że sprawca 
obawiał się, iż zostanie wyśledzony i 
wobec tego wolał zwrócić lup właści­
cielowi. 

Kim właściwie jest ów tajemniczy 
Achmed, który pozostawił w ograbio­
nej kasetce swój podpis, to prawdopo­
dobnie pozostanie wieczną tajemnicą. 
Taktyka tego dziwnego opryszka lest 
temhardzicj niezrozumiała, jeśli zwa­
żyć, że mógł on sprzedać pojedynczo 
perły z naszyjirika. 

Nie jest wobec lego wykluczone, że 
pod maską przemyślnego rabusia kryje 
się jakiś znajomy pani Blyth, zdolny i 
wesoły kawalarz. , E,S. 

mmmm 

mwm 

HafwfeTtsza turb ina wodna św ia ta , k tóra us tawiona lest ko ło 
wodospadu Miagara. 

Syn kowala, portjer, włóczęga, 
który kształcił się we wszystkich więzieniach Europy 
Tak cliarakieryzujo siebie samego dyktator Włoch. 

MussoilnJ jest bohaterem narodowym 
MiMtcrtini jewt symbolem, Mus*olLnś sial 
•tę synonimem pewnego ustroju państwo 
w ego i, pomimo przeszkód, na jakie na­
potyka, cieszy się popularnością., jaka. 
się niewielu współczesnych me-Łów nta-
iiu szczycić może. Kto w ciągu ostatnich 
Ut miał okazje odwiedzić Włochy, len 
przypomina sobie, jaka, rolę odgrywa w 
tyciu i w duszy każdego wiocha U nie­
samowita sugestywna twarz Cezara, 

Przed niedawnym czasem ukazała 
sie na rynku księgarskim biograija Mus­
soliniego, wydana przez jego gorącą 
wielbicielkę, znaną autorkę wioską M S 
Sarfatti. Książkę tą przetlomaczono nie 
mel na wszystkie europejskie jeżyki. 
Szczególnie powodzeniem cieszy się ona 
w Anglji i w Ameryce. 

Pani Sarfatti uprosiła przytero Mus­
soliniego, aby napisał do tej książki 
przedmowę. Ten prolog Mussoliniego o 
sobie samym jest ciekawy nietylko, jako 
dokument biograficzny, ale również ja­
ko dowód, że duce posiada pisarskie 
zdolności, które się wyrażają w używa­
nym, dosadnym stylu, 

Mussolini, który pochodzi z ciasnego 
mieszczańskiego środowiska, pisze o 
sobie: 

„Jestem rzeczywiście synem kowala 
z Romagny i zarobiłem pierwsze pienią­
dze, 

wożąc ręcznym wózkiem cegły na 
budowle. Następnie zostałem murarzem 
i pracowałem w tym charakterze nawet 
podczas studjów na uniwersytecie w 

Lozannie, oczywiście w czasie wakacji. 
Zimą zarabiałem na utrzymanie jako 

porter nta*c(fo hoteliku spełniając iunk 
cje pomocnicze. « 

Były czasy, jfdy nie miałem co jeść, 
były dnie, gdy nie miałem dachu nad gło 
wą. Czasami sypiałem rod mostami lub 
w przytujkach dla bezdomnych. 

Raz jeden zdarzyło sie nawet, te po­

licja zaaresztowała mnie, sądząc, iż ma 
do czynienia z włóczęgą. 

W Bernie posprzeczałem się z przy­
jacielem, który, tak samo, rak ja, by| soc 
jaiislą, ale którego przekonania byty, 
według mego gustu, zbyt umiarkowane; 
doszło w końcu do strzelaniny i zosta­
łem wydiajony ze Szwajcarji. 

Przez Niemcy i Ausirję powróciłem 
do Wioch. Wszędzie zawierałem znajo­
mości z więźniami. Ale to było dla mnie 
bardzo pożyteczne. Nigdzie się bowiem 
tyle nie nauczyłem, nigdzie nie miałem 
tak głębokiego wglądu w duszę ludzką". 

To, co MussolŁni pisze o swym trybie 
życia w roli premjera, wynosząc zadania 
i zawód męża sianu na wyżyny świętego 
samopoczucia, jest typowe, zarówno dla 
niego osobiście, jak i dla niego, jako 
włoskiego narodowca. Podczas gdy ni­
ziny swej karjery streszcza w kilku kró 
tkich, niemal brutalnych zdaniach, en­
tuzjazmuje sje myślą, ie jest sternikiem, 
t.j. pierwszym obywatelem swego pań­
stwa, tak że przy opisywaniu swej dzia­
łalności politycznej staje się niemal liry­
kiem i przechodzi do prozy, przypomi­
nającej dytyrambiczny styl d'Anmuzia. 
Pisze on: 

„Człowiek, który bierze udział w ży 
ciu publicznem, jest bohaterem tragedii 
przeżywający wszystkie formy męczeń­
stwa, poczynając od w a liki z natrętnymi 
poszukiwaczami autogramów, a koń­
cząc na duchowem rozpięciu na krzyżu. 
Polityk musi być zupełnie tak Samo, jak 
każdy artysta, poeta, malarz, czy aktor, 
stworzony do swego zawodu. 

Tylko wtedy może on znieść to, te 
nigdy nie należy do siebie, ie nigdy nie 
może sebie pozwolić na prowadzenie 
prywatnego życia. 

Co się tyczy mnie — kończy Musso-
lini — to jestem szczęśliwy, że należę d» 
wszystkich; ta świadomość zachwyca 

mnie i daje mi siły dio pracy". £. 
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Uczczenie Ż e r o m s k i e g o 

p r z e z r a d j o f o n . 
Warszawska stacja radiofoniczna uczciła 

uroczystą akademią pamięć Stulana Żeromskie­
go. 

Dnia 0 1). in. mlkrolou stacji rozniósł po cale) 
Polsce słowa czci 1 uwielbienia dla wielkiego 
pisarza. 

Słowo wstępne o twórczości Żeromskiego 
wygłosił znany pocla p. Emil Zegadłowicz, po-
czein fragmenty z „Popiołów" I „Dumy o het­
manie" wypowiedzieli Stefan Jaracz 1 Stanisła­
wa Wysocka. 

W drugiej części akademii orkiestra odegrała 
szereg utworów odpowiadających powadzo 
chwili. 

Akademia, której przysłuchiwała się również 
przez radio w swem mieszkaniu rodzina zmar­
łego, pozostawiła na słuchaczach niezatarte 
wspomnienie, 

R a d j o f o n f a w Polsce. 
Wznowiona od niedawna działalność war­

szawskie] stacji radjolonlczncj P.T.R. wzbudza 
wśród naszych radjofilów coraz większe zain­
teresowanie, 

Zadowoleute słuchaczy wynika nietylko z u« 
kładu poszczególnych programów, ale również 
ze znacznego polepszenia się technicznych wa­
runków transmisji. 

Liczne listy, otrzymywano przez kierowni­
ctwo stacji stwierdzają, żo stacja warszawska 
Jest bardzo dobrze słyszalną w tak odległych 
od Warszawy miejscowościach, Jak Nowy-Sącz, 
Sanok, Jasio, Lwów, Zakopane, Cieszyn, Wilno 
1 t. d. 

N a b o ż e ń s t w a p r z e z r a d ; o f o n . 
W Anglii regularnie co niedziela nadawane 

są nabożeństwa z kościołów. Okazało się Jed­
nak, że audycja cierpiała często z powodu złych 
warunków akustycznych w kościołach, nie sprzy 
łających czystości transmisji. Postanowiono wo­
bec tego odprawiać nabożeństwa na snll nada­
wał! przed mikrofonem. Obecnie więc każdy 
radjolll bodzie mógł u siebie w domu w sku­
pieniu rellgljnem wysłuchać Mszy świętej, 

A m u n d s e n a r a d ' o f o n r a . 
Jak wiadomo. Amundsen, podczas swego 

bohaterskiego lotu do bieguna, zrezygnował 
z /::!>[.-.ula zc sobq rarijo-stncjl, woląc zaopa­
trzyć się obllćle w licnzyhę I żywność." Obe"c-
nie przygotowując się do lotu na sterowcu. za­
opatrzy się Amundsen w mocną słację nadaw­
czą I odbiorczą. Cały świat będzie z napręże­
niem oczekiwał codziennych komunikatów zna­
komitego norwega. 

G i m n a s t y k a . 
Niektóre stacje nadawcze z powodzeniem 

udzielają • lekcji gimnastyki przez radjofon. — 
Jest daleko poręczniej gimnastykować się pod 
komendą radiofoniczną, niż bez niczyjej pomocy. 

Nie obgryzać paznokci! 
Przyzwyczajenie do obgryzania paznokci 

jest zarówno wśród dzieci jak I wśród doro­
słych, bardzo rozpowszechnione. 

Ludzie powinni dbać o utrzymanie paznokci 
we właściwym staniu nietylko ze względów esto 
tycznych, ale przedewszystkiem dlatego, że trzy 
manie w ustach pa/nokcl, pod którymi groma­
dzi się brud, wywołuje często stan zapalny w ja­
mie ustnej, a pozatem I dlatego, że czubki pal­
ców są najczulszym organem dotyku człowieka, 
posiadają bowiem bogatą w krew I nerwy skó­
rę, a paznokcie, służąc ochroną, zachowują tycb 
palców wrażliwość. 

Ołówną winę tolerowania tego nałogu n dzlo 
d ponoszą w wielu wypadkach matki, które nio 
obcinają we właściwym czasie swoim dzieciom 
paznokci 

Przydługi, a przytem mlękl paznokieć lamio 
się 1 dziecko obgryza, aby go się pozbyć. 

Pozatem Istnieję jesztzo przesąd, który po­
wiada, że nie wolno małym dzieciom obcinać 
paznokci, a należy Je obgryzać. Zrozumiałem 
jest, wobec tegn. że dziecko, posiadające w wy­
sokim stopniu zmysł obserwacyjny, zachowuje to 
czynność w pamięci I gdy mu wyrastają ząbki* 
zaczyna naśladować matkę, czy piastunkę. 

Gdy się dziecko do tego nałogu przyzwyczai 
trudno jest dać sobie z tym szkodliwym wybry 
klem radę. 

Jeśli zakazy 1 ostrzeżenia nie pomagają, to 
można posmarować palce delikwenta jakimś gors 
kim rozczynem. lub przez pewien czas nie zdsl-
mować dziecku skórzanych rękawiczek. Istnieli 
również specjalne gorsecikl ręczne, które unlo-
możlwlają deleoku zginnnlc rączek w łokciach, 
ergo nie pozwalają ani ssać palców, ani obgry­
zać paznokci. 

W każdym rarle wymienione przyzwyczaję* 
nta należą do nalotów brzydkich I szkodliwych 
dla zdrowia I wobec tego, matkom nie wolno 
Ich lekceważyć. Dr. Jan W 
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Niema cudów na tym świecie! 
Szczególnie w życiu gospodarczem wszystko da się przewidzieć 

i ująć w karby rachunku. 
Należy czemprędzei zastosować radykalne 1 celowe leczenie. 

Obrady nad priliminarzem na rok 
1926, expose prasowe p. Zdziecbowskie 
go, zaostrzenie się stosunku rządu z 
Bankiem polskim oraz nieustanny po­
chód cen naprzód dają szereg materja-
lu do refleksji 

Niestety, musimy przyznać, fż roz 
WÓj tych wypadków nie upoważnia nas 
do optymizmu. Przeciwnie, zdaję się, 
rządem ogarnęła nerwowość, która po 
woduje wydawanie zarządzeń niecelo­
wych, a częściowo wręcz szkodliwych 

Ostatnie rozporządzenie p. ministra 
skarbu w sprawie zniesienia wolnego 
<rt>rotu walutami jest wysoce niefortun­
ne. 

Ma ono być wymierzone przeciw 
ko spekulacji 1 tczauryzacjl. Szkoda, Iż 
w ministerstwie skarbu zapomniano, Iż 
zarówno spekulacja, a zwłaszcza tezau-
ryzacja Jest konsekwencją niezdrowych 
warunków walutowych, a nigdy Ich 
przyczyną. 

Nie tędy prowadzi droga do napra­
wy . Zarządzenie to jest najbardziej o 
Czywlstym dowodem. Iż ministerstwo 
Skarbu popadło w wielkie zdenerwowa 
nie. 

Należy również stwierdzić, iż linja 
logiczna w wywodach p. ministra skar 
bu do prasy, niestety, nie jest prosta. 

P. Zdziechowskt zapowiada reduk 
fcję budżetu. Wierzymy w dobre inten 
cje, ale wątpimy, czy przy dzisiejszym 
kursie dolara będą one mogły być u-
rzeczywlstulone. Wszak w budżecie po 
ważną pozycję stanowią wydatki rze 
czowe. 

Nie do pomyślenia Jest, aby pozo 
słały one bez zmiany, gdyż przy zło­
tym, który utracił 50 proc. swej war­
tości, wytwórczość nie pokrywałaby 
kosztów reprodukcji. Zwłaszcza Jaskra 
w y stosunek zachodzi przy towarach 
zagranicznych. To też nie można zbyt 
wielkiej wagi przywiązywać do ośwlad 
Czenla p. ministra w zakresie walki z 
'drożyzną, oraz zaprzągnlęcla do niej po 
łf łykl kredytowej, podatkowej, celnej 
taryfowej. 

Dalsze postępy drożyzny można Je 
Hyntc zwalczyć przez opanowanie ryn­
ku walutowego, na który rząd, nieste­
ty, nie ma wielkiego wpływu. Pozosta 
Je więc alternatywa, albo też załamanie 
sytuacji walutowej, albo też załaman'e 
się budżetu. Chociażby nawet pracow­
nicy państwowi musieli się zadawalnlać 
obecneml poborami, nie uratuje to sy­
tuacji, gdyż wzrost wydatków rzeczo­
wych rozbije budżet na pierwszy kwar­
tał. 

Pozatem bardzo wątpliwą wartość 
przedstawia preliminarz dochodów. Nie 
należy się zupełnie łudzić, iż społeczeń­
stwo, zniszczone przez Grabskiego I po 
poniesieniu ciężkich ciosów w walce ze 
skokami waluty w okresie gabinetu p. 
Skrzyńskiego, będzie w stanie wyko­
nać przewidywane świadczenia waluto­
we. 

Podatek dochodowy w roku 1926 
zawiedzie, podobnie jak obrotowy, któ­
ry zanika w miarę zastoju: nie można 
również przy obecnej zmniejszonej si­
le nabywczej ludności liczyć na preli­
minowane dochody z monopolu. Oczy­
wiście dochody te mogłyby być nomi­
nalnie osiągnięte, gdy nastąpi podwyż­
ka zarobków, ale wtedy, znów jej kon­
sekwencją będzie dalszy wzrost cen zło 

towych, którego słusznie obawia się p. 
Zdziechowskt. 

Zadanie rządu jest proste, tem nie­
mniej bardzo trudne. 

Z jednej strony należy zatrzymać dal 
szy wzrost dolara, a nawet zniżyć go 
do granic parytetu gospodarczego, t. J. 
takiego, który zapewnia nam automa­
tycznie premję wywozową I względna 
stałość cen, z drugiej strony-obudzić 
produkcję z jej letargu, gdyż Inacczj bu­
dżet wpływów stanic się fikcją. 

Kurs dolara można opanować przez 
interwencję, gdy zarówno kraj, Jakoteż 
zagranica uświadomią sobie. Iż weszli­
śmy na racjonalne tory sanacji. 

Nawet, gdy Bank polski zostanie za­
silony kapitałem zagranicznym, nie na­
leży się spodziewać, aby sytuacja ra­
dykalnie się zmieniła. Minister skarbu 
bowiem tylko wtedy może liczyć na 
pomoc banku, gdy wykaże możliwość 
utrzymania równowagi budżetowej. W 
żadnym innym wypadku nie może l i ­
czyć na wydatną Interwencję z strony 
Banku polskiego, gdyż poprostu byłoby 
to wyrzuceniem pieniędzy. Jak długo 
budżet nie jest uzdrowiony, nie może 
być mowy o poprawie waluty. 

Sytuacja więc jest naprawdę para­
doksalna, ponieważ minister skarbu re­
dukuje budżet, który mimo wszystko 
nie jest realny, gdyż realny wzrost cen 
w stosunku do spadku waluty nie Jest 
stosunkowy, przyczem cały budżet stoi 
pod znakiem zapytania, ze względu na 
to. Iż siła podatkowa społeczeństwa. 
Jego zdolność nabywcza 1 produkcyjna 
zmniejsza się z dniem każdym. 

W obecnej więc chwili najkapitai 
nlejszym jest zadanie uruchomienia pro 
dukcji polskiej, gdyż jest to najlepszą 
gwarancją, zabezpieczającą budżet do 
chodów państwa. 

Zanim jednak polski aparat produk 
cyjny zac ;o funkcjonować, państwo 
przecież milsi mleć pieniądze na wydat­
ki. Skoro p. minister Zdziechowski uro­
czyście przyrzekł. Iż nie skorzysta wię 
cej z emisji bilonu, to musi wykazać 
nam źródło, skąd pokryje swe wydat­
ki. — 

Naszcm zdaniem, możliwe to Jest 
tylko przez zaciągnięcie wydatne] po­
życzki zagraniczne). 

Tu jednak tkwi właśnie ognisko nic 
porozumienia. 

Obecnie głośno się mówi nawet w 
Warszawie o tem, co my, w Łodzi, 
wiemy oddawna, Iż nie dostaniemy po­
życzki zagraniczne] bez Jednoczesne] 
kontroli. 

Przed tem jednak wzdraga się War­
szawa, zapominając o tem, skąd pokry­
je się wydatki w najbliższych miesią­
cach, gdy organizm gospodarczy szyb­
ko zamiera. 

Jeśli p. minister skarbu wyrzeka sle 
zastrzyku morfiny. Jaką byłaby dla nas 
Inflacja, to musi zgodzić sle na radykal­
ne 1 celowe leczenie. 

Nie można o nlcm myśleć bez po­
życzki zagranicznej. Widocznie więc 
Warszawa czeka na cud finansowy. Sro 
dze się Jednak na tem zawiedzie. Łódź, 
ongiś miasto Interesów, wie doskonale. 
Iż w finansach niema cudów. 

Dr. Leszek Klrkien. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Łodzi pod wpły­
wem wydania zarządzeń o ogranicze­
niach dewizowych w obrocie wewnętn 
nym, panowała zupełna konsternacja, 
która spowodowała ogromnie wzmożo­
ny wzrost zapotrzebowania. 

Przeważna większość kantorów wy­
miany na skutek rozporządzenia, które­
go treść nie była Jeszcze wczoraj zna­
na, wstrzymywała się od dokonywania 
franzakcjl I nie zaspakajała żądań kii-
Jcntell. Zamieszanie potęgowała okollcz 
ność, że łódzkie kantory wymiany któ­
re poczyniły onegda] zamówienia na 
wczorajszy dzień na warszawskim ryn 
ku, do późna wieczór nie wiedziały, czy 
zostanie udzielone zezwolenie na prze­
prowadzenie tych tranzakejt. 

W sprawie te] odbyła się na gieł­
dzie urzędowe] specjalna konferencja 

Kurs dolara kształtował się wczoral 
w płaceniu przy 10,25 I 10.40 w żądaniu. 
Obroty dochodziły oczywiście do skut­
ku w minimalnej Ilości. W Warszawie 
przed południem obracano dolarami po 
9,80 a o godz. 3-e] popoł. po 10.10. 

Tendencja najzupełniej niezdecydo­
wana. i: i 

zapłacić ma łódzki bank handlowo-przemy-
słowy 1700 koron duńskich. 

Na wczorajszej sesji sądu handlowe­
go rozpatrywana była sprawa z po­
wództwa kopenhaskiego dziennika „Ber 
lingske Tidende" przeoiwko łódzkiemu 
bankowi handlowo-przcmyslowcmu o 
'700 koron duńskich. 

Z treści powództwa dowiadujemy 
się, że wspomniany dziennik w celu pro­
pagandy polskiego życia gospodarczego 
rozpoczął w początku bieżącego roku 
wydawanie cyklu dodatków miesięcz­
nych, poświęconych polskiemu przemy­
słowi i handlowi. W dodatkach tych u-
mieszczane były ogłoszenia polskich 
f r m , pragnących nawiązać stosunki 
z zagranicą. 

W marcu 1925 r. pozwany bank za­
warł z bawiącym w Łodzi przedstawi­
cielem duńskiej gazety kontrakt w spra­
wie ogłoszeń. 

Na mocy tej umowy „Berlingske T i ­
dende" zobowiązał się umieszczać ogło­
szenie w przeciągu roku raz miesięcz­
nie. Cena jednego ogłoszenia wynosiła 
170 koron duńskich, przyczem należ­
ność miała być płatna każdorazowo po 
ukazaniu się ogłoszenia. 

Podczas spisywania umowy bank za 
płacił 340 koron, tytułem należności za 
dwa miesiące i, mimo, iż ogłoszenie dru 
kowane były 9 razy, uchylał się od za 
płacenia dalszych kwot. 

Mec. dr. Konorski — rzecznik „Ber­
lingske Tidende" żądał zasądzenia po­
wództwa w całości wraz z procentami. 
W uzasadnieniu pełnomocnik duńskiego 
pisma, wskazał, że niewypełnienie zo­
bowiązań łódzkiej firmy, a tembardziej 
znanego banku wobec zagranicznego 
pisma, jest faktem karygodnego lekce­
ważenia, który może wywrzeć ujemny 
wpływ na zaufanie do nas zagranicy. 

Adw. Stypułkowski w Imieniu banku, 
tłumaczył niezapłacenie honorarjum za 
ogłoszenia tym, że umowa zawarta by­
ła na przeciąg jednego miesiąca. W wy­
niku swych wywodów prosił mec. Sty­
pułkowski o pozwanie świadka dla 
stwierdzenia powyższej okoliczności. 

W replice rzecznik „Berlingske T i ­
dende" przedstawił umowę, z której 
wynika, że zawarta ona została na prze 
ciąg 12 miesięcy. 

Sąd po naradzie powództwo zasądził. 
C. 

• ZAWIADOMIENIE. 
Ninlejszem mam zaszczyt zawiadomić, Iz nabyłem 

a p t e k ę p r z y ulicy Ceg ie ln iane j N° 6 4 
0i>p-zeeiw Te»iru M'eiskieRo) 

i 
ł zaopattzyłem takową we wszWk>e 1, kars w« l pe. wszorztdne .pecyflki kratowe oraz 
zagraniczne. Polecając tlę łaskawej pamięci. kreStę <ię " * 1 e o r " 

z poważaniem K. GAERTMER. Jj 

Giełda urzędowa. 
CZEKI. 

Belgja '43.10 
Londyn 46.09 
Nowy Jork 9.50 
Paryż 36..86 
Praga 2S.16 1 frzy czwarte 
Szwnicarh 1^3.50 
Wiedeń 133.95 
Włochy 38.40 
Tendencja bez zmiany. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I L ISTY ZA* 
STAWNE. 

Pożyczka dolarowa 65, w złotych: 
617.50 

Pożyczka kolejowa 85.— 80.— 85.-» 
Pożyczka konwersyjua 5-procento-

wa 43.50 — 8-proc. 110.— 

AKCJE 
Bank' 'dyskontowy 5.30 
Bank handlowy 2.— 
Bank zachodni 1,— 
Bank zarobkowy 4.25 — 4.30 
Siła i światło 0.22 
Częstocice 0.90 — 1.10 
Cukier 1.80 — 1.85 — 1.80 
Łazy 0.10 
Węgiel 1.40 — 1.45 
Nobel 1.40 
Lilpop 0.51 — 0.57 — 0.55 
Modrzejów 2.40 — 2.75 — 2.65 
Ostrowieckie 3.70 — 3.75 
Rudzki 0.75 — 0.84 
Starachowice 1.10 — 1.05 — 1.12 
Ursus 0.52 
Żyrardów 7,10 — 7.60 
Borkowski 0.69 — 0.70 
łlaberbusch 5.-— 
Spirytus 6-em. 1.35 — 1.40 

xxxxxxxxxxxxxxx 
KAPILORJEN 

iedyny i mezawodny irodek. odśnieżający 
powietrze, wzma mający ciało i nerwy, 
niszczy także łupież i czyni wlos puszy­
stym. Nabyć nr.iżna w skladz'e psi fum 
W Gioszkowskiego. Piotrkowska 123 i w 
aptece Konstantynowska 18. 866 
XXXXXXX)OOOOOQOOCXXXXXXXXXXXXXX> 

G a b i n e t den tys tyczny 

E . F U C H S i 
N A W R O T Na 4 . 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. apecjalne godziny 
u «usiace po cenach klinicznvch 
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Sensacyjna Sprzedaż Reklamowa 
Wielkiego transportu • Przy kursie 
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najlepszego gatunku • 
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NAJNOWSZE FASONY 
P A N T O F L E D A M S K I E 

Gem zowe Zł. 33.20 
Chevieau Zł. 29.80 
Lak.erki (Sterlmgaj Zł. 33.20 

2 6 H Buclr chromowe 

M O D N E P A N T O F L E S A L O N O W E 
z obcasem a la Pompadour 

Gemzowe Zł. 33.20 
Chevreau Zł. 29.80 
Lakierki (Sterlinga) Zł. 33.20 

chromowe 

90 

2 6 

M O D N E PóŁBUCIKI M Ę S K I E 
Chevreau Zł. 36.30 
Lakierki (Stermiga) Zł. 38.80 2T chromowe 

B U C I K I M Ę S K I E 

Chevreau Zł. 38.30 
Lakierki z gemzą Zł. 41.00 

chromowe 
2 7 > 

Zamiana dozwolona. 
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K S I Ą Ż K I 

P O D A R U N K O W E 

m DLA DZIECI 
MŁODZIEŻY 

I DOROSŁYCH 
OIDGBIIYCa OPRAWACH 

POLECA 

w coZth w y m i ę -

KSIĘGARŃ A 

i«» mii 
PIOTRKOWSKA 47. 

PIOTRKOWSKA 
U L I C A 

P r o w a d z i m y ty lko t o w a r p 'eru/szorzędnel faltości. 
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BIAŁA SAL 
w Granfl-Botela. Traugutta 1, 

Jest d o w y n a j ę c i a na wszelkie 
zabawy, odczyty i t. p. 

Winda czynna. — Sala ogrzewana. 
Kancelaria czynna od 6 do 8 wiecz. 

KWIATY SZTUC?NB. 

w arlysKcziiem wykonań u poleca 

F. PrzBChadzEia 
ul, Wschodni 55, róg Cer> elnianej 

w podwórzu na parterze 
Ceny konkurencyjno! 

Dr. med. 

GdansKa 42. 
Choroby gWOrne 

i wtnor cine 
Przyjmuje 

od 12—21 5—8 

Dr. 

.Siilsiiil 
aKdszEr > ginekolog 

Lódź. Zachodnia 62 
tclef 29-52. 

Przyimuje od 4—7. 

prezentem gwiazdkowym 
z jest tylko. 

gramofon oraz najnowsze 
szlagiery taneczne nabyte 

we firmie 

S-T-A-R 

— to — 

maszyna do szycia 
— na 

ul . P i o t r k o w s k a 8 0 . T e l . 4 - 7 6 . 

N A J L E P S Z E B E Z T U B O W E 

G R A M O F O N Y 
N a j b o g a t s z y r e p e r t u a r po lsk i . 

Ostatnie nowości taneczne. 
Instrumenty muzyczne w wielkim wyborze 
PO CENACH BARDZO P R Z Y S T Ę P N Y C H 

— poleca — 

B . R U D Z K I 
Ł ó d ź , , 
P i o t r k o w s k a 9 6 

TELEF. 43-17. 
Własny warsz ta t reperacyjny. 

K L I N I K A 
Tel. 13-57. 10 O G R O D O W A 10 

Polożnitzo-GInelologitzna. || Uglczoa 
Di. med. Szarlota Elgerowa 
Ui, Reitler-Kuijańska 

Dr. med. Juljusz Baum 

Tel. 13-57 

Di. med Michał Kantor 
przyimuje klin. od l — 2 . 

AMBULATORIUM 
Dr, Reltlei Kiuiańska — rhoioby kobiece II — 1? 
Pr, med, Szarlota Eterowa . , 12,3o— 1,30 
Dr, med, Juljusz Baum . „ 2—3 

Poród normalny, pod oosew. lekarska. I 10-dnlowy pohyl na kl. I-ej 300zł. 
In formncje o d 5-e i do 7-eJ. 

G w I Z D K Ę 
Naltanlet, gdyż po cenach ściśle 

fabrycznych, ora z najdo-
godniej zakupicie światowej marki 

mmm DO SZYCIA 
wyłącznie w fnmle 

l ic lona li 
tel 3wl 

Salon artystyczny 
Idy Brauoerówny 

poleca na gwiazdkę : 
Chustki batlkowane I malowane. — 
Wazony, Lampki, popielniczki majo. 
likowe, — Broszki bransolety etc. 

z kości słon. I hebanu. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Al. Kość uszki 2 9 , l i p . front 
od 11 do 1 I od 4 do 6. 

z kapitałem od 3 do 4000 
doi. poszukiwany do deta­
licznego interesu w centrum 
miasta lat 40 egzystujący. 
Oferty z dokładnym adre­
sem do administracji pod 
lit. „F, 300". 

! H A L L O I 
III Korzystajcie z niebywałej okazii III 

W przeciąju 1 © tygodni 8 1 
wyuczam podług o*ta'niej metody 

paryskiej 
M o d n t a r B t w a 

. gustownie • elegancko 
Charman, 34 Zachodnia 34. 

Ceny priystępae i Mlfjowe 
Uwagąi Również przylmutemy obsta-
lunki i przeróbki elegancko wykonane 

tylko po 3 zł. 

F I R M A 

L. F R U C H T G A R T E N 
PIOTRKOWSKA 47 (sKlcp) 
PIOTRKOWSKA 56 (fabryl ia) 

Zawiadamia Sz. Kllientelę że posiada na s k ł a d z i e wielki wybór 
czysto wełnianych S W E A T R Ó W dams clcłi rnejskich I dz iec in ­
nych. R e f o r m y d a m s k i e oraz pizyimuje W S Z I - I K e z a m O w l e n l a 

zaiówno z wełny własnej, jak i z powiery ne|. 
S p r z e d a ż o d b y w a się, h u r t o w o I d e t a l i c z n i e . 

Ceny Konkurency jne . 

gwiazdkowy tO 
Poleca w w-elkim wyborze damsHio, męskie 
i dziecinne po cenach b a r d z o przystępnych 

FIRMA 

I. SANDBERG l e "'Srr" 'S° 1 6 i 

Każda z Prń!!! 
chcąc być według nainowszych paryskich żurnali 

ostrzyżona i czesana *±°t 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 
a.:uI..AI.Ł Farbowanie wlossów L'0'ealł 
Hennę we Wszystkich kol. pi.ez spc\ 

Uwaga i Jednocześnie zawiadamiam Sz. P.P., iż z dniem 24 listopada 

powrócił ALFONS POPP. 

Kalendarze 
na 1026 rok! 

T e r m i n o w e duże < mnie, portfelowe, 
AICSYOIIKOWE, do z r y w a n i a I b locz­
ki duże I małe. T a b l l c o w e - T e r r c l -
n a r z e , d o p r z e k ł a d a n i a na eK^ 
postumencie dębowy si polilurowanym 

K a l e n d a r z e w i e c e n e . 
Ka lend i t rayk l k i e s z o n k o w e 

w kilku wydaniach I opia* ach. . 
Ścianki do kalendarzy do zrywania 

w olbrzsmim uyborze 
H U R T D E T A L 

poleca po cenach niskich 
Pabiyka ksiąg handlowych i drukarni* 
i. J. OSTROWSKI ŁOBZ PIOTRKOWSKA Hi 55. 

leiełony 354 • 3 vi u, 
xtTrtrxxxxtxxxx»jx%Jt i j u j u 

„Ważne dla 
Pamiątajcie adres 

P o m o r s k a 5 8 , 

gdzie można dustaC najnowsze 
kapelusze po cenach oardzo przy­
stępnych Przyjmuje s e, obsta* 
lunki i przeróbki. 

Proszę siej przekonać. 

F. Rąpopoifówna* 
Dojazd tram*aiaml U I 4. 



„TU7STR0WANA REPIJTO.IKA" 
Str. 13, 

Nigdzie Mebli 
tanlel nie kupicie. 

Nigdy Mebli 
tsntei nie kupie e uwzgledn aląc 

krytyczny czas, postanowiłem 
sprzedawać 

Niżei ceny Kosztu 
sypia Ki stołowe, pabinety— bogaty 

wybó' dltiRolHina ywarancia 
U d x l « l » m kredytów; . 

%< PoMnlowa 10 
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i 2 f J i S s l i i , f i i l i i i 2 f ó i ! ! i i i l i [ | 
, — pod firmo, — 

S, Jawors 

Przychodnia „SANITAS" 

— dawniej M. S p r z ą c z k o w s k i — 

ul. Piotrkowska N9 5 4 (róg Narutowicza) 
t e l e fon 4 3 - 7 6 

poleca znanej dobrooi bakalja, pierniki, orzechy, delikatesy 1 Ł p. Iowary. 
Wielki wybór WIN zagranicznych, wódek i likierów oraz znakomitych win krajo­

wych od Z t . 2 . — za butelkę. 
U W A G A ; P r z y z a k u p i e 10 b u t e l e k w i n lub w ó d e k u d z i e l a sią 10°/, 

r a b a t u t o w a r e m . 114—22 

3 
<C 
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X 
c 
•1 
a 
3 
FI s. 
3* 

Na skład do odnajęcia 

DWA POKOJE 
przy biurze ekspciycyjnem w centrum 
Pi. tritowskicj telef n, elektryczności 
buóz nocny. Reficktanil zechcą złożyć 
oferty nod „Skład 5<0" do adm, ,11. Re 
publiki*. 013 20 

TaDiojawppaiflei mieszkanio. 
wszelkiego rodzaju w su­
rowym i gotowym stanic 

flpatOWSkJ NOWOMISISKA 27 
Tel tó-08. 

NA GWIAZDKĘ 
WielRi wybór podarKów 

po tanich cenach 
_ POLECA — 

skład wyrobów otalerowanyr.li 
i Kryształów 

Wystawa obrazów 
ar t . -ma larza R. LAŁIBA 

o t w a r t a codziennie od g 
I I do 8 wiecz. ul . S ienkie­

wicza 102 m. 7. 744 3 

MEBLE 
w wielkim wyborse solidne] roboty 

SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABINETY 
pojedyncze poleca na fiaty i za gottib 
I. M. T E R K E L T A U B 

ul . Pr. Naru towicza 12 
w podwórzu 

Lecznica 
dla przychodzących chorych 

oraz gabinet dentystyczny 
przy ul. Konstantynowskiej róg Za­
chodnio (wejście od ul £achodtu>) 
nr 27), tel lb-44 — otwarta od g. 9 
rano do 6 po pot 

Przylmuja następujący lekarze: 
Dr. dr Bronikowski |. Dobrowolski. 
K, Dobrowolska Lrdinan (Jole, (ia-
rewlcz. lastrzebtikl. Koliński. Kali*./ 
Knlchowleckl. Kotudzkl. Mlsjon, Pogo­
rzelski. ScIlM AUŁU.-. Smoleński 
wlriskl I Ickarz-denrysta oubuL 

i luktroterapja, leczenie lampa kwar 
co w a. badanie I leczenie promieniami 
Roentgena Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu. piwociDy. krwi I t. d.) 

Wizyty na -nieście. 

W a ż n e dla P a ń ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy­
cia i modelowania w przeciągu jedne­
go miesiąca za 45 zl. Przyjmuje rów-
n ez lekcje pryw. za 70 zl. Nauczam 
także bleliźnlarstwa m damsk 
systemem wiedeńskim. Jak również 
bielizny dziecinnej, pościelowe*, blus 
tonoszy pytamy w przei.iąeu 0 tygo­
dni za 55 z lmych pod gwaruncją. 
Dla niezamożnych 15 proc. taniej 

U U Y.MULAT. Pańska Nr. 9 m. 33. 
lapUy <Hi(tal«na>9 «>rt godz. 11—li 3—7 

• • iiisasi nnwaw lanaaiUT' r~ 

„FERRO-ELEKTRICUM" 
SPÓŁKA HANDLOWO-TECHN. z ogr. odp. 

ul. P IOTRKOWSKA 123. Te lef . 11-69. 
Fabryczne S k ł a d y 

materjałów ł maszyn elektrycznych. 

Żarówki , żelazka, garnki , 
odkurzać ze, motory, przewodniki i sznury 

Dr. A Kacnne lson 5 - 6 chor nerwowe 

Dr. G. R o z e n b e r g od 4—6 
niedz, 11—12 

choroby zołądca 
1 kiszek 

Or. D. F r id 
Or. 1. I zygaon 
Dr. H R a k o w s k i 

12—1 5 - f 
10—11 6—7 
11-12 4—5 

choroby 
wewnętrzne 

Dr 1. B e t t e 
Dr. W. Łask i 
Dr. 1. S z U j n b e r g 

3.30- 5 
10-1112.30-3.30 
12—1 6—7 

choroby 
dzieci 

Dr. Z . L c w l n s o n 

Dr C M o r t k o w l c z 

12,30—3 

4—6 

choroby 
chirurgiczne 

Dr H. GutszŁadt 
Dr. B. M i n t z 
Dr. L. S z a l e r o w l t z 

4 - 6 
11—1 8 - 9 
9—11 3—5 

choroby 
kobiece 1 

1 położnictwo f 

Dr J. Imlch 
Dr. S. M a ł o w i a t 

4-5 7-8 
nledz. 11-12 

11—1 6 - 7 
niedz 12-1 

i 
choroby us^u ' 
gaidła i nosa i 

Dr . G G e r s z t a j n 
Dr E R o z e n b l a t t o w a 

10—11 1—2 
9 - 1 0 5--6 

choroby 
oczu 

Dr. S K a n t o r 
Dr. M L e w l n s o n o w a 
Dr. L. Prybulsk i 

2—3*» 
1 2 - 1 6—7 

niedz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń. śr. pląt 

od 3 » - 5 

chor. skórne 
weneryczne 

1 moczopłticwe 

Dr. A. S z t a j n b c r g 3-30—5 
Roentgen fizy­
kalna terapia 

ortopedia 

Lek. d e n t . J. Cukier 
Lek .don t B Or lnaz ta jn 

H a r k a w l 
LekdentE.Krenicka Cyplrt 

Lek d e n t E Szacka 

U " - 2 " 

9—11« 
5«— 8 
2»o 5«i 

choroby zębów 
plombowanie 
zęby sztuczne 

koronki i mostki 
złote i plater. 

• - — ' " j M • W.aa W | * 

C Z E K O L A D K I 

l M S I n o i sn 
Oddz ia ł w Łodz i , P io t rkowska 67 . 

Oz.ś o t w a r t e od godz. 1 do 6 po po l 

Skład win i dellhafesfiw $ 

deserowe 
i CUKRY 

M. B e r m a n 
180 

poleca na nadchodzące ś w i ę t a 

Wina francuskie i inne 
Likiery zagr. i krajowe 

Koniaki francuskie i krajowe 
Konserwy i Wódki 

Delikatesy, Cukry Czekolady, 
Herbatniki, Wafle 

Pierniki Toruńskie i Wróblewskiego 

O z d o b y c h o i n k o w e . 

K o s z e g w i a z d k o w e o d z ł . 2 5 . — 

Wielki wybór wykwintnych bombonierek 

Piotrkowska 53, 
Ceny konkurecyjne. -:- Ceny konkurencyjne. 

ZNACZKI POCZTOWE 
cale zbiory kupuje 1 płaci nailepsze ceny 

„ F I L A T E U A " G U T M A N 
u l . Narutowicza 9 . 

U w a g a ! RcflekUntom. włiiśctriejpm sklepów oddo ę znaczki 
do komisowej spizedaiy. 

w Warszawie. 

Dr med. 

| u l . Z i e l o n a Ns 6 
Chor. s k ó r n e 

! i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w, 

Dr. mad. 

choroby skórne I 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarco­
wa I prom. Rontgena 

si Koitmuki 31 
T e l . 4 0 - 1 0 
12—2 i 6 - 8 

280 10 

Or. 

I 

Roentgen, blektroteiapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, Wszel­
kie analizy. I operacie, opatrunki, zastrzykt-

wania, szczepienie ospy. Lecznica ezynns od 9 r. do 9 w 
W nledz. od 9—4. Dy tury nocne lekarzy-spec—Pogotowie 
akuszeryjoe W dzień I w nocy. wizyty na mieście, 

Kosmetyka lekarska. 

L O K A L F R O N T O W Y 
2 duże wystawy oraz sktady w naj-
ruchliwszym punkcie Piotrkowskiej 

do odstąpienia. 
Oferty .Piotrkowska" do administr. 

Wezwanie w sprawie podatku od psów za rok 
1926 na rzecz Kasy Miejsk m Łodzi. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo­
czopłclowe, lecze­

nie sztucznem 
słońcem górskim 

Dzie lna H I 9. 
Przyjmuje od 8—9 
l pól i od 4—7. 

Tel KU 28-98. 

Dr . m e d . 

Chorony sKórne 
włosów, wenerycz 
ne 1 moczopłclowe 
(leczenie swiatlen 
lampa Kwarcowi) 

promientun^ 
Itnntgena. 

ćawuozan H> i 
Telelon Nr 25-38 
Przyjmuje od V—2 

• od 5 - 8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wia­
domości publiczne], te na zasadzie przepisów 
statutu o podatku od psów, uchwalonego przez 
Rade Miejską w dniu 20 marca 1924 r. zatwier­
dzonego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych reskryptem do Urzędu Wojewódzkiego za 
Nr. 4100/24 z dnia 14 sierpnia 1924 roku. obo­
wiązani są posiadacze psów nłeopodatkowa-
nych do niezwłocznego zgłoszenia w Wydziale 
Podatkowym Magistratu przy Placu Wolności 
Nr. 2 (front, 1 piętro, pokój 4) celem opodatko­
wania na rok 1926. 

Uchylający sta od Ugo obowiązku będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności z art. 62—6 Li­
sta wy o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych z dnia U-go sierpnia 1923 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 94/23 por. 747). 

Magistrat podaje jednocześnie do wiadomo­
ści, że do rejestru podatkowego na rok 1926 
wpisani będą, prócz nowozgloszonych wszyscy 
dotychczasowi płatnicy, o Ile o pozbyciu psa nie 
zawiadomią Wydziału Podatkowego do dnia 15 
stycznia 1926 roku. 

Kto z obowiązanych do zapłaty tego podat­
ku za I półrocze 1926 r. ule zawiadomi do dnia 
15 stycznia, a za I I półrocze do dnia 15 lipca 
1926 roku, Iz psa nie posiada, ten uiści nalezy-
tość podatkową za odnośne półrocze w całości. 

Łódz, dnia 4 grudnia 1925 roku. 
Przewodniczący 

Wydziału Podatkowego 
(—) K u l a m o w l c z . 

Magistrat m. Lodzi 
Prezydeni 

(—) M . Cynarski 

ITUKA J 
i SZUKA-

M O T T O ' w »«•*««• " IV\VJ 1 I jednołcl niech 

Wykonywanie wszelkich wloaov.y.->* 
robót |aic czesanie, strzyżenie, farbo­
wanie, on dul o w anie wodne i t.p, prze 7 
pierwszorzędne sity fachowe pod oso­
bistym moim kierunkiem 

A. F. BITTNER W 
Przedstawiciel d'0reat Hennę. 

CICXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Domy w Berlinie. 
Znany łódzki kupiec, który obecnie mieszka w Ber­

linie, obe]mu|e 

z a r z ą d y d o m ó w w Ber l in ie 
z cwaianną, najpunktualnlejszego miesięcznego przeWazar 
do Polski wpływów 

, iei«ŚSl% B-tia L i Ł Rod, PiolrkowsHa lia 65. 

http://otalerowanyr.li
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Słynne w całym Świecie 

Zioła z Gór Harcu 
D-ra Lauera . 

Zalecane trrzer najsłynnielsze po-
w* in leka-skle lali pruf. Berlińskie­
go Uniwersytetu IV, v. Leyd< n. 
Dr. Hochfloe"te* Dr. Martin i wie­
lu innych wybiinyrh lekarzy rady 
Kainie usuwaj wszelkie clernlenła 
wątroby, cieiplenla neiek, kamienie 
żółciowe, hemoroidy, airelyzm I 

leumaryzm. 
Z i o ł a z g ó r H a r c u dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich na|wyżs/em' odznaczę 

ii złoteml modelami w Brd! 
nie, Londynie. Wiedniu, Paryżu i 
wielu innych miastach. Tysiące po 
dziękowań otrzymał Dr Lauet od 
osób wylerzonyih G n a ' / t pudel 
ka zl. 160. podwó|ne pudełko zł 
2.50 Sprzedaż w aptekach l składach 

aptecznych. 
Uwaga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone M 43 wg w Mm. 

Zdr Pubt. 461 

H M 
DAWNIEJ W. T h i e d e , Ł ó d i , 

Telefon 42-b6 

ul. Gdańska 112 
poleca swó| bogato zaopatrzony 
skład. Kompletne pokoje i po­

jedyncze 

MEBLE 
t . ] . jadalnie, sypialnie I jjnbi 
nety znane ze swe) dobroci. 
Garnitury klubowe, skórzane 

| gobelinowe. 
Pncy|muie zamówienia, które 
zostają wykonane punktualnie 

i rzetelnie. 77b 

5 Z A W A D Z K Ą 6 

Meble 
Jadalnia, sypialnie, gabinety 
dziecinna, kuchenne, o t o m a n y , 

koze t k i , krzesła w iedeńsk ie 
na r a t y 1 z a gotówkę) 

do nabycia w p o d w ó r z a 

6 Z A W A D Ź K A 5 

NAJWYKWINTNILLJSZY NAJELEGANTSZY NAJWIĘKSZY 
wybór tztncznych kwiatów do tuklen 
balowych podług najnowoych modeli 

patyakich oraz kwiaty dekoracyjne 
poleca 

f. „MARYLA" 
L ó d f , P i o t r k o w s k a 3 0 , f r . I p 

1 1 U U 

PERFUMERII. 
Perfumy, purler, wody 
kwiatowe, woda kolońska, 

mydła 

PnZYRZĄOY OPTYCZNE! OrMHTERJfl 
lornetki balowe I teatralne, barome­
try, termometry, modne okulary anie 
rykańskle. binokle z oprawą i bez 

oprawy 
CBezpłatne h-Hl?nle < czu nrzed świę­
tami lylku od 9-1 1 pr?ęrt południem 

Fajki, laski, ustnikl do 
papierosów „klesze nkowe 
lampki elektryi/.ne, grze 

bitnie. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

t m o c a t o p ł c l o w e 
(kobiety i dzieci) 

Ceglelniana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do < — 6 wlecz 

WYROBY SKdRZAtlS. 
Damskie lorebk . sł<6 zane portmonetki 
od 1 zł 20 do 30 zł., portfele, teczki, 
walizki papierośnice, kieszonkowe lusterka 

WYROBY STALOM 
Scyzoryki maszynki do golenia, brzytwy. 

i 

PiotrKowsKa 78. 

W niedzielę dnia 20 grudnia sklep otwarty od godziny 1—5 po południu. 

Strzeżcie się przed wyzysKietnl 

Celem zapoznania sie. z cenami towarów w związku z Ich jakością prosimy o 
odwiedzenie, bez obowiązku kupna, naszego obficie zaopatrzonego składu przed usku­
tecznieniem świątecznych zakupów. 

BRACIA IGNATOWICZ 
NAJWIĘKSZY HANDEL WINNO - KOLON'A t NY w LODZI 
UL- P IOTRKOWSKA Ns 9 6 , TELEF. Ml 8 - 3 3 . 

Wina, wódki, likiery, deltlc»teay, towary kolonialne, owoce, zwierzyna, drób' 

L E C Z N I C A 
Mini speclallstftw i gabinet dentystyczny 
I Piotrkowsko h Ł li 31-53. 
Choroby dzieci Dr. St. Ouu-ntag 

. L Famll er 
Od 10-1 i i od 0—7 

. 1 2 - 1 . 1—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr B. Robinson 
. M. Wollson 
„ A, Tenenbaum 

Od 10-11 1 od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne , L Szreiber Od 4-5 

Choroby kobie­
ce i akuszerja 

Dr. D Alterman 
, M. Feldman 
„ H. Kllrrdo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 3-4 

3(1-7 

Choroby ner­
wowe Dr M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczoplclowe 
Dr. P. Braun 

. J. Solowlejczyk 
Od 12-3 

. 5 — 8 

Choroby oczu Dr. 1. Sttipay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 
6 - 8 w n edz 12—2 

Choroby uazu 
gardła nosa 

Dr M. Klaczko 
, Roi. Kon 

Od 11—1 i od 7 — 8 
. 3 - 5 

Choroby zębów 
I jamy ustnej 

Lek. deni. S Szewes 
a M. Reznikowa 
» B. Czudnowska 
„ N Kacenbogen 

Od y - l l i od 8-9 
. 11 -2 
. 2 - 5 
. 5 - 8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
Wykonywa się operacje, n a ś w i e t l a n i e l a m p ą 

k w a r c o w a , elektryzacje i analizy. 
Zęby sztuczne, korony mostki złote platynowe 1 t. d. 
Wizyty w mieście. D\żury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

Dr. MARJA 

Dr . 

WIELKA 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
I od 3—6 tylko 

kobiety 

Patoka 12 dl U 
roy /.awadrklel 

Dr . m e d . 

DL. Mo SIERSOIB 
(BcncdykU) 16. 

chor. ttióruł- (wlo­
tów) dróg moca, 

i Hobleco. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla pad: 4—6 

Ł 
Dr. 

Meble Stylowe 
kompletne urządzenia i pojedyńct* 
oraz panieńskie pokoik i na dogod< 

nych warunkach poleca 

L.SALAM0N0W1CZ 
6 6 Wschodnia 6 6 . 

Właścicielka 

atelier Iiiisip Se Haniu 
Narutowicza 3 U p. iront 

p o w r ó c i ł a . 
Przyjmie 2 uczenice do nauki. 012 
TH I I I U l i I 1.1 11 I I . I I ŁJJTTX3D 

choroby wencry> 
czne skórne i mo­

czoplclowe 

Rlllfiskingo 143 
przyjmuje od 3—7 

Dr. 

n a w r o t N B 7. 
Telelon 2807 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą Przyjm. 
od 10—12 I 5—7 

M i 
w magazynie biel izny 

E. Polaków i S-ka 
W PIOTRKOWSKA 33 ~^tl 

Na nadchodzące święta polecamy bieliznę 
męską, damską i dziecinną, trykotową oraz 
wszelką galanterię męską i damską przy 

niebywałym rabacie od 10 do 30 1 
Proaimy obejrzeć wys tawy naszego magazynu 

M Y D Ł O H E K B A D-ta OBLWIEM 
Znane od kllkndzleaięćiu lat jest kosmetyczne 

• ' lecznicze 
Nadaje piękną pleć I gładką cerę, usuwa czerwoność 
1 szorstkość skóry, Itszaie. pryszcze, wszelkie wy­

sypki t i d, 
Owarantule absolutną nieszkodliwość. 

Cena mydia b przylepna 
Sprzedaż w aptekach składach aptecznych 1 per-

lumeiyjnyih 
Oddział na Kongresówkę i Kresy: Scott i Bowne, 

Warszawa, Nowogrodzka -a, Tel 31 54. 

,f* ">R /,••*. B i 1.1*1 flj M I KTI 
NIE ISTNIEJE WIĘCEJ mrj| magazyn mebl' 

£55?J Hf iii RioeS pizy ni. Iziswiile] 2. 
Na składzie s t a l e : bogaty wybór najnowszyci 

— stylowych — 
od na skromni® -
s*ych dnnajwykwinl 
nie szych, ornz s/tuk: 

pojedyncze. Warunki bardzo dogodne. Ceny znacz­
nie zm2one. Długoletnia gwarancja! 

Proszę. Sie. przekonać. 
„Najtańsze źródło'* F. NASIELSKI 

• V I f n s k i i 
a li fesas U * mm ii 

Marka fabryczna. 

B'.vr-J 

v x 
•o 
N 
ra 

"i 
O) 
ra 

Dr. 

choroby fKórne i 
wenet pczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co­
dziennie od 5-ej 
do 7 * pół po poł, 
,w niedziele i świę­
ta od l i -e j do 1-ej. 

Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
polecam inó| obficie zaopatrzony skład gotowych mebli 

Stale na mładzie posiadam urządzenia; 

ladalń, Sypialń, Kuchen 
oraz wielki wybór nojedytkezych mebli różnych 

modeli po bardzo przystępnych cenach 
i dogodnych warunhachi 

J A N L I P I Ń S K 
Egz od 18Q0 r . 

ul . Pr. N a r u t o w i c z a J\fe 7 2 (Ozaetna) 
6g Tramwalowe) DOM WŁASNY doiazd tramwajami Ni 2 I 7. 

„Na gwiazdką" 1 

polecamy: wełny, jedwabie, bieliznę 
galanterię, iwcatry, trykoty i dziecinną 

konfekcję 

„ K R E D Y T K R A J O W Y " 
P i o t r k o w s k a 7 0 . 

N A R A T Y ! 
P a r a s o l e , 

ge t ry , 
k r a w a t y , 

z własnej wytwórni 
_ po.»ca — 

II 
Nawrot 20 Tel, 35-71 

Przyjmuje wszelkie i zamówienia 
1 reparacje. 

DOillHli ,Bliel. w a p r z e l y 

Ś N I E G O W C Ó W , 
K A L O S Z Y , 

bot JA V Ó *. d. 

w s z e l k i e g o rodza lu po cenacH 
przystępnych poleca -

i-tia PIETRUSZKA i HEL! 
Z i e l o n a 2 , te l . 4 2 - 3 8 

UWAGA: Pracownia Ituśniersha na miejscJ-

Już należy J 
stasować ledyny 1 wypró­
bowany środek na odmro­

żenie 

RIGOR ilN 
„MOTOR" 

Uhl w APTESACH I skl. apt. 



JT "STPOWANA RrTPUniTKA* sv> tv 

Jaki o s i ą g n ą ! u r z ą d z o n y 
p r z e z nas —- — —-

NADZWYCZAJNY SUKCES. 
TYDZIEŃ TANICH JEDWABI 

p o w o d u j e nas do p r z e d ł u ż e n i a te ] s p r z e d a i y 

w wielkim wyborze nowych modnych materjałów i kolorów 
jeszcze 4 D N I jeszcze 

8. P I O T R K O W S K A 8. 
O d w i e d z a n i e magazynu 
do kupna n ie obowiązu .e . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • B i a n S H B H B S l i 
Dziś olware od godz. I DO Mo pol. 

na gwiazdkę 
Kupis* swemu mężowi, swojej żonie, córce 

• synowi tylko w firmie 

HENRYK 

PFEFFER 
PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ HO 111. 

T e l e f o n 1 8 - 7 2 -

Poleca: 
Wiedeńską wykwintną bieliznę damską 

i męzką. 
Sportowe kostiumy i kamizelki. 
Manicure i gam. grzebieni. 
Nesesery do podróży i do szycia. 
Wiedeńskie torebki wykw wykonania. 
Skórzane walizy pledy pluszowe i chustkowe. 
Szale jedwabne i wełniane. 
Angielskie i wiedeńskie palta, kapelusze 

i czapki. 
Buciki .Vera" i „Ceda*. 
Szlafroki, bonjourki i pyjamas. 
Parasole i laski. 
Garnitury spinek. 
Kołnierze i mankiety. 

Krawaty w w jąikowo dużym wybona | 

Prawdziwą jagerowską bieliznę. 
Kamizelki myśliwskie etc. 

Białostockie koce w wielkim wybDize 
z 40°|. rabatem. 

Nabyte u mnie towary, na żądanie będą 
po swatach zamieniane. 

W:EIKI WJR&FIR 

Futer" 
Zamówienia zostają wykonane sumienn ie 

I punktua ln ie . 

A. F I S Z L E W I C Z 
N A R U T O W I C Z A 12. — T e l e f o n 3 4 - 6 6 

P r a c o w n i a okryć damsk ich 

I . MOSZKOWICZ 
ZAWADZKA 2 2 , te l . 3 7 - 3 0 . 

Podaję niniejszym do wiadomości Sz. Kli-
jenteli, że z powodu krytycznego czasu, 
przyjmuj wszelkie zamówienia po cenach 

zniżonych. 670 

Fabryka lamp 

11 
PiotrHowsKa 37, tel . 21*25 

poleca wielki wybór lamp elektr, I ga­
zowych po cenach niskich. 

PrzylmnJc sie wszilkle leoeracie l przeróbk> 
X X X X X X X $ A I X X X X X X X X X > 

V A L E T 
Bezpieczny aparat do golenia. 

Każdy posługujący się 
aparatem , V A L B T " 
odczuwa po golenia 
gładkość i świeżość. 

Jest to jedyny aparat do golenia, który ostrzy 
sam swoj nożyk bez wyjmowania go z oprawy. 
Bez rozkręcania 1 B e z rozk ładan ia ! 

„ r ^ r - - DOI HSZTI jutr, 
TRZECEGO MAJA 12 

NA GWIAZDKĘ I 

\ \ % SKŁAD MIL. i 
H.HBrschsohnaa°l KaHi 

Poleca na nadchodzące świata W w i e l k i m w y b o r z e 

Torebki damskie .Ostat. Nowości* 
od najwykwintniejtzych do najskromniejszych. 
Porlfele papierośn ce. 
Ptrtmonetki, Nessesery, 
Teczki skor. do książek, 
Teczki na biurka, 
Manicury, laski. 
Parasolki i wyhzkl. 

Wsze lk ie wyroby w dobrym gatunku . 
CENY PRZYSTĘPNE. CENA PRZYSTĘPNE. 

polecamy w wielkim wyborze: 

Crfipe de Chine Crepe Soleil Plusze 
Crfipe Marocaine Crfcpe Satin Kotiki 

'Crepe Georgette Velours-Chiffon Velvetiny 
Adamaszki, Brokaty i t. p. 

Jedwabna Manufaktura 

Bernard Dobrzyński S-cy 
Piotrkowska 10, Telefon 18-84 

Dolar po 5.20 
sa wszystkie nasze ceny 
t kołdry, bielline. kalli 

ta konfekcje, 
litowane. Melinie, 

Tylka dopóki u p u atarczy 

Palta damsk ie 65.— 45 .— 
Palta z a m s z o w e 110.— 90 .— 
Palta ubier. f u t r e m 135.—125.—68.— 
Suknie s z e w i o t o w e 15.50 11.50 9.50 
Suknie w e ł n i a n e 45.— 35.— 2 5 — 
Palta p luszowe 175.—155.—135.— 
Kołdry 48.— 3 8 . -

Szmechel I Roznsr. Sp. Aftc. 
Łddz. Piotrkowska 100 I 160. 

przy minimalnym zużyciu węgla 
osiąga sie, przy użyciu piecyków 

szamotowych. 29° 

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TEFAZNYCB 
N. BIAŁEK 

P i o t r k o w s k a 3 9 . 
(w I I podwórza). 

K A Ż D A GOSPODYNI 
POWINNA WIEDZ IEĆ, 

Sc uprawa do podłóg 

„Jaśniej słońca" 
nadaje podłogom, posadzkom I linole­
um piękny I długotrwały połysk bez 

* uiy.-la szczotek. 

„Jaśniej słońca" 
zastępuje (arbę olejni, farbuje blate 
podłogi w clagu jednej godziny na ko­
lory: mahoniowy orzech >wy ciemny. 

Spróbujcie a przeKonacie się! 

SPRZEDAŻ W SK/ADACLI APTECZOYCH. 
MYDLANIIACLI: I .HALACH IARU: 

MASZYNY do PISAKU i LICZENI* 
Continental, Mercedes, Urga, 
AEO ldeal Royal, Standard. 
Underwood.Reininglon. Thals, 
B>unsviga, Rema nowe i uży­
wane oraz kalki, taśmy, wo-

skowce, faroy poleca 

STEFAN WOJEWÓDZKI 
PIOTRKOWSKA M 74. 

Tel 18-34. 

SAMOCHODY 
« zaopatrywa w dzień i w nocy 

t l i ta Siatia torowa 
H f. „ V a c u u m M OH Co. 

A l . Kośc iuszk i 3 8 . 
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I. NASIELSKI, PIOTRKOWSKA NR. 9. 1 piętro front 

jest,, iż mój magazyn 
nie istnieje nadal Piotrkowska 9 Polecani 'wielki wybór urządzeń komplet* 
nych i sztuk pojedynczych. Ceny z n i ż o n e ! Warunk i d o g o d n e ! 

M E B L I 
y I M M I • i w M M I U Żadnej filji nie pos iadam!! ! 

Dr. ined 

LUBICZ 
C o i i e i n t u n i i 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 

CHOROBY 'ITOINTT. ii> 

DirYC sODltl0fft 
L R C S 7 I N , -

nym słońcem wy-
v vnowem. 

Przyjmule od 
i od 5—8. 

Dr.med 

SpecialibU cimińt skórnych 1 wenę-
• C I W L O S Ó W 

Gabłnel iłouigeiia 
I swinilo-lecznlczy 

Dl.Piotmowi.aU4 
ról" . u U l l | : ii k u' 

l e i . 29-45. 
Przyjmuje, od &-u 
I b-8 Dla pan od-
pzielna poczekalnia 

M L W N N O 

Dr. m e d . 

Południowa Nr 23 
telel. -40-26. 

Spec ki 11 s l a chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa, 
l'izvimuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Sr. med. 

F. Skusiewlcz 
Andrzeja I I . 
Choroby sttórue 
i weneryczne, 

godz przywr! od 
9 do U I od 5 

do 7 i pól Panie 
od 5 do 7 wiccz 

Dr. 

Choroby skór­
ce weneryczne 

i włosów. 

fM.laiH.DCWM 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od o—8. Dla pań 
osobno poczekalnia 

Dr. n i c d . 

(elimiiiii 
Akuszer )a 

chor kobiece 
wuueryczne (kob j 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępliwa. 

I. s i l i l i 
chor. kobiece 
wznowił przy eue 
od 5 — 6 godz. 

i przeprowadzi! sle. 

Piotrkowska 144 
weiście z liwanjie 
UckieJ teL 41-15 

242—3 

Plitjkl i kuchenki 
p r z e n o ś n e 

katlowo szamotowe 

H-TLA Koźmińscy 
G ł ó w n a 0 1 . MA R A T Y ! 
Kto raz kupi, 
napewno 
zaproteguje 

•woieb znjjomych 
Manufakturę, O 

(ialanierję, & 
6, Firanki, g g .liustKi. i 

H Kapy. g 
Blale towary, fć 

„ K R E D Y T " 
NAWROT 15. 

T6\\ Sienkiewicza. 
i l 

s w e t r y 
Haouia.iu.a 

aa > ani er 15 
Jijdwaa 

firanki 
P i o t r k o w a * j 3 7 

(w podwórzu) 
80 groszy 
Manicure 
w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjer­

skim 
Cugemt Mobowlu 

PIÓRKOWSKA ao. 
w podwórzu 

wyrobu czapek na 
k>erownika pracow­
ni Adres: Ryga M. 
Landesman Fabry­
ka czapę*. Marien-
slrasse 16 w. I \M 

B E Z P Ł A T N I E 
oddam dwa poko e 
z. kuchnią i wygo 
danii na |edi n rok. 
irmu kto da nr — 
lub przyczyni sie do 
oiitymanla przeze-
1111110 ni.sil !y biuro 
wej ( ... la< kawa­
ler, bikhsher bilan-
lista K O I C S >< nuent, 
i"eiwszorzędne re 
fencje i świadectwa) 
Olei ty aub .K.8 " 

146—1 

B A T i K I I 
l'.)lo mii na awie.il wybór n̂ystycz-
nycli bankowaiiych podarków na drze wie; talerze, limpKi 
bombonierki, waz" 
mkl I rolne inne 

Wykonuie także 
prędno obstalunki 
na mattrjale. Ceny 
nader przystępne, 

Gdańska 117, 1 p 
w ogiódau, 2u7 

Wspólnik 
lub 

lokal 
do założenia sklepu 
tytunlowego 
p o s z u k i w a n y . 

Zgłaszać sie: Kon-
alantynowaka 20 

Blajwan. Sklep 080 

M a g a z y n d z l e 
c lnuego o b u w i a 

oraz 
k l in ika l a l e k 
ulica Nawrot nr. 7 
(w podwórzu, lewa 
oficyna). 14102—1 

Ważne dla 
Pan i Panów! 

70 g 
M A N I C U R E w ZAKŁA­

D Z I E fryzjerskim 
ZACHODNIA 29. 

Tylko 1 zł. 
Manicure, oraz 

1 cioty 
strzyżenie pań 

w plerwizorzędn\m 
zaMsdzie byziei 

skim W. Grsuzam 
nt Zielona .i lei. 
3i> 8b. Uwagai strzy 
żen e pań wykony 
wa się przez spe 
ctahsie H74l 
JOOOOOOOOOOO 

Ś w i e ż y 

TRAN 
nadszed' 

Skiaa ajy.cczny 

PIjlflilH 
Andrze ja 11 

uniim I U U U U L 

la 1011. 
W ciągu jednego 

M I E S I Ą C A N A U C Z A M 

G R U N T O W N I E k r ó l u 
i asycia a T A K I E 

N A U C Z A M B ' E L I L N I A R -

Aleja l*M«?a 41/17 

PoKój 
frontowy słonecz­

ny umeblowany, 
t balkonem I P I C -
Iro dla Izraelity 
(tkl) od zaraz do 
wynajęcia. One| 
rżeć od 1—4. wia­
domość: Pańska i: 
m. 12. 68-19 

tfa R a t y ! 
„RRLDYT KRUOWY* 
iJio 'r>vv$*a 70 

pol i,, wykwintne 
materiały na plusz­
cze I suknie dnrtl 

»kie garnitury 
m»-kie i eto. 

KRAWIEC NA RII IEJSM. 

V0l—4 

Ogłoszenia drobne 
Kupno 
sprzedaj 

L E K C J E 
gry lortep,anow E | 
dla początkujących 
metodą ułatwioną 
oraz korepelycię 

udziela po cenach 
b a r d z o p r z y ­

s tępnych . 
Pioirk. wska Iz 8 

GLAZSZTAJ M 

'{SetBIiESlESlB 
Tapicer -

d e k o r a t o r 
przerabia meble 
zakłada firanki 
przyjmuje obsła-
lunki o 60 proc 

taniej. 
UWAOai tylko 
Cegielniana 46 

.lód p.iiu a praw 
'.li dziwy czysty 
bez domieszek pod 
gwarancja z wła­
snej największej 
galicyjskiej p -.ii-
- I wysyła w 5 kłg 
blaszankach za 

zaliczką w /lot» cli 
wedle kursu 2 do­
larów z ooauowa 
iłem opl.,liii. . Eu­
geniusz B liński 

w Zbarażu. 
02P-19 

NA ŚWĘTA wybo 
rowy miód gęsty 

czysto pszczelny 
pod gwarancią w 

1, puszkach 6 i 10 
kilogramowych po 
cenie 2.50 za k j i 0 

: ram. U. aioikach 
'/,. '/i • IV, kg. tyl 
ko w paczkach nad 
1U kg. po cenie 
2.75 zł. ca kg. wy­
syła za zaliczką pol 
aka lirma Poloka, 

Kupczyńce p. De­
nysów woj. Tarno-
poL 146 2 

OKAZYJNIE do 
sprzedania wybo 

rowa mnnm:lad,i do 
mowerjo wyrobu 

po 3 zi. k<lo oraz 
amnżone burówkl. 

Piramowicza 10, 
m. 17. 966-iO 

A MEBLE na rny 
poiedyncze I k' m 

"ieiy, gwaranc e 
odświeżenie, zamia­
ny. Stolarnia Lu 
tie ska 6 przy Na-
| I óuowsk euo 

K uplę damską da-
ihe, może być 

używana. Wiado­
mość ul Piotrkow­
ska H8, lewa oficy­
na 1-sze piętro 

OÓS—-80 

O kazynie do sprze 
dama nul . uży­

wana karetka samu 
chodowa 5- ILU oso­
bowa Wiadomość 
ul. Piotrkowska 48. 
lewa oficyna I-sze 
piętro 66- i 0 

PIANINO w zunel 
nym powądnu 

tanio do sprzedan •< 
Nawrot l a , Sucliow 
tki. 

P anlno wiedeńskie 
w zupełn e do-

biym stanie tanio 
sprzedam Andrze 
la 4i , m. 18. 

Oo ipzedania ló 
zeczko dziecinne 

i wózek spoit wy. 
Wiadomość, ul. r'o 
łudnlowa 2ó in. 15 
od o—5 P O poł 

U69—20 

Tanio do sprzeda-
ma syoi-In a dę­

bowa, szafa z lu­
sterkami, para łó­
żek, stół, leżanki, 
oraz I ' .no Mzesłrf 
wvśc(eiane. w wir-
szta.ie stolarsko-

lapicnsklrn, Zielo­
na 89. 144 

Dkazyinie do sprze 
dan a nowy ża­

kiet fukiwy na jed 
wahnei b'okat r«'el ooir/ewce. Oglą dac motna od I do 
6. PioTkowsłia l<i5 
w podwórzu, lewa 
ofi yna 1 piętro 

141 2 

P ianino maiki za 
gianiczncj do 

sprzedania Pi amo-
wicza 9, m 15 od 
2—3. 160-3 

3k»zy NŁE do spr/e 
dan a furo męs­

kie. Tanio. Od 2-4 
Al, I MaJ« 7, M . 2 

163- I 

S przedam łanio by­
le ZARAZ S M U C H O . I 

sześciu- osobowy. 
Piotrkowska 141 u 
dozorcy, 169 

Culro męskie cle 
i ganckle oraz lu 
teiko ze spodniami 
kryie skorą sprze­

dam, Południowa 
/y, m 10. 156 

S pr, edam sklep z 
M I E S Z K A N I E M 

Pizędzalninna ..u. 
143-1 

Pianino zupełnie 
nowe przed W 

lenne zuraz do 
spizedania. Sło-

wiańska 16, m, 9. 
lvJ - 1 

Sprzedam plekaine 
z urządzeniem i 

m i e s - K B N I T M Wla-
domuśc' Olówn» 4i 
m 4 199 

K areiy, landa, po­
wozy na śluby 

spacery do wynaję­
cia Cegielniana 0 . 
tel 21- n 543 

Sk-zypce włtskie 
kostium zamszo­

wy czarny nowy 
sprzedam Ceg el 
mana 7, pr. oficyna 
2 p ętro Markowicz 
od 3—4 

HURTOWA sprze 
daż maszyn do 

szycia. Cenv fa-
biyczne. Nauka ha-
fiu. Poła Pomorski 
Piotrkowska n9 w 
nodwurzu 864 li 

fAMOCHODY do 
i rożki lando e y 
Po dr<. Zarobek go 
'ówkowy. pokniny 
I s -e/aw ..lny \> 1 

Wie |c lyny w o 
bemvoh ciężki h 

czasa.łi ma s<ę ku-
puiąc na wiatność 
na obecne chłody 
i na Z mę samo.-hód 
dorożkę landoleie 
k<>mb ni,w .tu Por 
da Tam są rów-
nfeź o naby.ia pa­
tentowane nasadki 
landuletowe do 

zdejmowania do sa­
rn >i hodow wszel­
ki h typów. Liczni­
ki Auo I T»xag 

.Hazof sp. Z oyr. 
d .. W-rszawa, Al 
Je ozdluiiskie 2ći 

Telefon 269 96. 
Adres telegraficzny 
JAKUT. Waiszawa 

3205 

ASZEa ••aćgS kWŁBb. nokój odnajmę 
Ś r PrzejazJ 40 m. 11 

L o k a l e jo wynajęcia nokói 
. przy łnlell<?en'ne 

Umeirlowany pokój r , d 7 j n ie w Warsza-1 

do wynaęcia. Ka w l e (centuim mia-
rola 26, front 11 g e s t a ) z utrzymaniem, 
[iiętro. 110-22 (jii, Z R r n o ; .noi isnny 
u . 1 W'ad. mość: Bo.ga | 

?cn. Graniczna 6,, 

Pokó| umeblowany m [ g 

Z wizelKiem >' _A ' 

Student lldzjfl" M A 
tematyki, łaciny, g 

fizyki, języków, ul. M 
Kilińskiego 96— - * 
druga br*<ma, g. 7 

191 fjotrzer na Z A N z 
• 1 i /dolna rninlcu-
IJrof-sseiir de fran- rzystka do salonu 

Poaady 

Z wszel.->em 
godami, odd/ > 
wejść om I tt i . 
nem do odn*ię 
UL K lińskiego 

5. 119 -

cais. duilomće de frv/je skicgo Piotr 
I' Universite de k jwska 94, bzpryn-

Lyon. donnę desger. 162 
Telefon l-"i8l lecons lochelson „ „ 

a|6;Wolczańska 7 dc « « . t u t ) , ; 0 J j t i , 1 a m 

I i - l et de w y r o b orne 
du aolr. 166—.2 posady. Mogr zlo-

aobrze prospe ują. 
ca piekainia po. 

i szukuje Kpólnika 
możl wie facliowci 
I niewielkim kapi­
tałem. Ofeity pod 
„Si>óln'k 200" d( 
adm nin pisma. 
1 0 1 - 2 ( 

ni. 

IB . Dn' ł0) 1 umeblowa-
8H r mem lub bez dla, 
2 11—2 osób od I-go;U 

stycznia do i dda- * lekcil. Ul. 6 go 
, " nia Ploukowska sierpnia Nt 39. ran 

(jo wynajęcia od za 1 ^ 9 ™ , e ? * M 4 202-1 
U raz lokal sklepo- l b a M ** U , 
*y z pokoero ul. 

Ruiynowany buchał 
tei-blUnsIsia 

•rzeprowadza bilal 
se noworoczne za 
kładą 1 regu uie 

Oferty księgi. Nowo-Ceuie 
atinzystka ud/lela do adnrmn str. p >d n a-i^ 31 m i l 190 

życ kancie 
1 ! 

00 z'. 1 6 
1 .TTTTnrTinnnnr. 

Grabowa 29, 
wiedzie się u 
spodarza. 

do 

099 H\ oddzielnym wej "'emiecnego I złi ściem od 

loda iii'o'ir -nin 
— — " — - ~ W zdi 'na clieniiczar 

«u:zvcielka udzie- l<a i)os/.ukuie pracy 
la g U M O W N I E na wyiazd w zania-

Jzie nraln czy n M O 
że dokładnie pi o 

^ U I J L I J . O W T 

iJoKum .-«r. 
zaraz do >y 'ekcj«. Ofeity 

0 : r r ." " wynauda. Narulo-P o d .N-emka*. 21/ wadzie sklei w za-
lno< , J, l"h * ' « a 22 od 10- 12 kres.0 tym Na -

n ii^K N * 0 0 ' - 9 w.ado Student udziela Ie< chem e| na stale. 
U i« I « I p-ni." mość u dozorcy 1) iji. k-.epeiycn. Łaskawe oferty do 
bS" poi Ele"- Ó J 1 " do e- .!l.J<e .ublik.' pod 

H7 trvczn"«ć" 

i)l, K repeiycp, 
o zygataw a do e-
gzaminów, tizu icł loko) umeblowany n • t ) l 8 k ' ' L e k c i ' 

,Zdo na- x7-.0 

H Pl"przy rodzinie',1 z,oty 0 l c iysllb
 floszukuję posady 

pokoie umeblo- H J 0 od.'.bpecia'łata' 16 2 V dozór.y. Ẑłoize Wane Wyn̂ J'''?' a n.« P N L N R I M N W A h 
Pańska 41 m 0 138-1 

najęcia 
neąo pana. Win.,a 
leltlon, centralne 

11 u u 
IV czai ' ogrzewanie 

)okóJ bardzo ład- V 0 W 1 C i a 16. 

samot 
I szyc a nau­

czam W Cl |JU 
Na.u-miesiąca BenedyK-

Dozor. ta a2 m 8 froni II 
HJpęiro. 094 

M A Południowa 
dozorca wskaże 

Ue-5— 20 

r nie umeblowany c a W S każe. 
7. wygodami w >n w m m m ^ m m ^ ^ m 

Aleja I Maia 15, 0 
troni, m. 13. I3a 

11E1.1t 1 ącv się II ciel-a udziela 
każdą brankę, liancuskiego 1 nie-

itozmaltie 

ÎWlWWMBaBJBa racownu u i t n 
kapeluszy, pi/y| 

(Jus'Uliu|ę ładnie pięt ze 
1 umeblowany po-1 stycznia 192ó 
koj z oddzielnem do odstąpienia. Of 
weiś.iem. uf. do sub ,M R" do 
.11. Kep • A U, InH .11. Repubbkl". \H 

amłe iednop. kojo- mł'nkie(jo,ieor|i kon 0' 
ae mieszkanie na uersacji C nypizy 

od dniasiępne U . Lipowa m u ^ r o n , > 1 v Ppc« 
j (róg ż.avauzk.ej;, n a

1 1

h " ' s ^ h . Kdin-
7 Zastać 1 -3 * k t t , g ° 7 8 - P ™<> 

ołlC ;>!iner, m. h 
18 ^—1 

111 

Siudeiu Pul te ,hnl-ki Wars?, ud/im'' ' ~ 
O wyna-ęcła po w czasie fer|i boZc Jkiiaze'ka Pinlko-

kój umeblowa- go iNtrodzema lek 
Adresy m eszkań 
W wolnych ookoiów 
iimeblowanyih, akie ny u Inteligentnej c ) | maumaiyki 1 
pów ud lela 1 przy k biely izraehtM |f, y ) t w zakres e 
muje biuro .Ogni- Wymażą S I E P»nnę |WvZszych klas gim-

* « * Ros iszew- l'raelitkę K Izrae SKlaJ) Sienkiewicza łowicz Zgierska 4 
67. 156 Godziny przyięć 

, od 10 ej rano do 
4-ej wiecz. 

049-17-ls 

lagublłam D Z ' S I A J 

L na ni cy Pioiikot 
sluei n.'Stę|inąci 

dowody: D O V ód o 
sobisiy, dowó t | IRZJ 

należno*I 1 państw< 
wei I świade iwo 
Upraszam rzetel­

nego znalazcę O ła 
skawe odd.nie ta­
kowych za wyna 
groozen em u Kla­
ry Mannbardt z-m 
puy ul. Sienkiewi­
cza 35 081 

yonstaniy Kiakow-
n ski zim'Vszkplj 
,w uiwaitwie tut 
Gi stków, pow Le­

czy,, k ego zgubił 
ksi<tżccz<ę woisko-
.Wą V. ..lana przei 
k K . U Kt.m.i. 162 i 

Zginęła suka szpic 
biały ier'no o-. 

Poszukiwany pi kój 
r elegan.ko u He­
blowany we ście 
n eKiępu.ące Pod 
.Wygody 

11.14 hl>iv H. 
<> .> icza m 

M wa przyimu e za k ° siwe, dru«ie r'c-
'mow>enia. Piotrków biesko - piwu^, ła­
ska I.-.;. 41 —|i ska wie odprowa-

_ — d z i ć względnie za­
wiadomić prosi Het 
n k Wólczańska nr, 
1.8. 14121-1 

I N H I U a-roiciel fonenia-
/. 2^1 i nów I płan-n, ul 

• " • • 1 ' Gdańska Długa) 
ioiu 1 szycia nau- Nr, 67 M 3 tu,nt 

SK E P 

chnią 
pokój Z 

do wyna 

C Z I M w przeciągu 
ll M i.i.-i-.i Boue-: 

""^lyhia 3J, m. 8, fi , 
ku ,lt p. 0»4 

9 8-

142— 2 iącia w Cho'nach'TEACHER g.ves 
naprzeciw tErjJowi- | Iromll, linglisli 

umeolowany ska. Rzgowską 157,1, j> ounes. Inlu,-
140 8—1 n.A.ion 11—1 i . -b 

^* Wschodnia li, oli 3iŁTN JT 1 ^ . . j iu P O P I Z . 11 p, 
n a u k . i l 9s»l — -.c 

Pokoi 
do W Y N A I Ę I I A . 1 0 

Radwańska / m 

Poszukuję 3 pok9-
iowe mieś kanie, |J lVyr.!10W3ni» 

wsiystkie wygody 
w centrum nuasia ingieisk ego, 
Adresi Pańska H ,fl weisacp 1 
m. 4 18 

1 • |fteaograt|i , wyu^z* 
kon- • ^szystitich bez 

iie ra- (.•.,111.0 |.słownie 
tiuy udziela ruiyno Instytut Sieoo ra-

'••1 1 wany nauczycie jUl ficzny Warszawa 
okoj uneolowany Nowo Cegielniana Mokotowska 

. do oddania Ki- i2, m. 4 od 3| 
lińskiego 30 m 21. do 6 po pol 

994 30 

Pierwszorzędna Pracownia 
Gorsetów 

„HYGiENA" 
Łódź, ul. Główna Nr, 12. 

poleca gorsety nalnowszych fasonów 
Bluitonosze, pasy gumowe 1 y óc en-
nc bet fizninów nadające piel.na li­
nię n'ekrępuiąco ruchy. Pasy brzusz­
ne przed i po połogowe, okolicznoś­
ciowe, pooperacy jne cumowe 1 
zwyczajne, wyrównywa figury; przyi 
muc rep racie, pranie i pizclasono-
wanie gorsetów. 

Ceziv nlsklal 

1 
;.dvm..iMi.c Marie! 

. 1 1 - III eiiSi i, ne arî lais 
ieszkan e o 2 po- rttident udz.ela lek' francaii alUmagne 
ko-ach a k m n n ą * cyi. bpe talność: Volr 1 1 - 8 

"licyna 2 plęiio na polsk', łacina, ulica fcjuiia 2, 1 p f oiii,*ykondie 
Piotrkowska Nr Ibl 9Ó4-16 roboiy. podusiki ab żury .o.az przv)-
M . 22 1(0-20. 

liau-

Nowooiwo'iona nracownla ucłenicy 
tzkoly 

S z t u k i Stoaowa>ie| w W edn'ii 
*>vkwnlne żakieciki rtkzne) 

Pioirki.wske) i-Hcv 
M ędzy ul C Cegieł 
11 .ni,; a z.ie oną, do 

wynajęć a 
od styczna 0'er 
ty do a min. 

l-.'ep.ibl ki* pod 
.Piórkowska fiO" 

> poszukuje s 

jjokój umeblowany 
r ob wyn<)ę. ta 
Skwerowa 6, m IV 

.On—1 

fzuka-n pokoi w 
u lenuum. Olei ty 
pod ,Nauczycie>ka' 

215-2 

maturzystka pos/u- ' W e l ą (ki) nol 
111 kuje łeK.vj. C c . B l l l i ; l ! l ) " l " C" u ^ 
ny n.- przystępne 2'emca. znaiącego 
Kilińskiego on m i4 "ęSct.owo łęzyk. 

095 Ł o ^ l e " V a U t > .t1- U*" 
do ddiiunikiiacn 

" p(^ma, 112 

Omnrle-muje do m>-'owi,nla (Relief 
ren) r-a małenałac 1, 

P ia t rkow3'<a 2tS I p i ę t r o 209 

• f| f- vi H 
V|s*v A e w 

3 poko;ezkuchn"ą 
S tudentka wyżs/ych 

s< metrów Liii-
wersylelu Jagiellońriudcni udsiela lek| 
Skie^o przyimu ^ 8 cit w zakresie 

lekcje ipec|aln.<ść. 8-niiu klas B P E C J A I 

matematyka i his |r ośc; m iemalyka,Ji wszekieml wygodami (ia/ie-ika, kld-
ioiia Ttnenoau- ipolskł Józtf iw ex ze1, eleklrycrnojc gaz. śrólillrś.ie) Ł i 

mówna, Lipowa l\onstaniynows*a.a noty ikę I5u0 oplsrów. Oteity S " D ' 
10o-20j Ori.Te Ce" do .U, Republiki". ^ l 0 - d 

PRBDUMERARA • m wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- C\r*\ 
llnrtrnuiaaai BaanhllU" m , " : w Ł o d z t 4 t l 2 0 V- miesięcznie. — Z anueicowa w S l O S Z S f l l S .HTILLFOWAILEI KEPLLILLLKL 8 U. 20 gi miesiecznie.-Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn ^ , „ , , , 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozei /.* terminowy druk ogłoszeń adrnin. me odóowiada iiroone 1*0 gr. Poazuiciwaiiia pracy igr. Naimnlelsze 50 g 

ZWYCZAJNE. 8 ?i za wiersz milunetr. (ni suonie IJ sznaiti. W TEKŚCIE 40 ,ji I» w»J 
mil (na suonie 4 szpalty) NEKR )LO 11 i MAUKSł.A^i ,W gt za wiersz mil (n» 4 szpslt^ 
Zaręczynowe i zaśluo po tekście 10 złoty, Zauiieiscowe o BO oroc Zagiahicżnt <* 100 prflC 

.Ilustrowana Republika" I „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

lUdaklw. WMUW Smolaki. 
Cnatoakami wydawnielwa .Republika* ao, ł ogx odp.. Piotrkowa** 49 > U-

http://Dl.Piotmowi.aU4
http://fM.laiH.DCWM
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